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Tajny budet niemiecki 


O budżecie niemieckim pisze w „Ga- 
zecie Polskiej“ dr. Tadeusz Grodyński. 
Przypomina on, że w trzeciej Rzeszy 
pełnia władzy ustawodawczej, a więc i 
prawo budżetowania należy do rządu 
Rzeszy. Możnaby więc przypuszczać, że 
w państwie, w tkórem niema długich de- 
bat parlamentarnych, budżet będzie na 
czas gotowy. i ! 

Tymczasem — pisze dr. Grodyński 
— w dniu, w który ogjọszan zwykle 
w latach poprzednich, k$ j. i We r- 
ca b. r., przyniósł Dzie Ustaw Rze- 
szy krótki dekrecik rządu, zatytułowa- 


~ ny-„Ustawa o gospodarce budżetowej, 


Rzeszy“. Gospodarka ta toczyć się bẹ- 
dzie w r. 1935, aż do chwili ustalenia 
budżetu w ten sposób, że pokrywane 
nia administracji Rzeszy lub dla speł- 
będą „wydatki niezbędne dla utrzyma- 
nia administracji Rzeszy lub dla speł- 
nienia zadań 1 prawnych zobowiązań 
państwa”. O ile zaś idzie o sposób ue 
żywania kredytów i wysokość wydat- 
ków to ustawa daje tylko dwie ogólne 
wskazówki: projekty budżetu poszcze- 
gólnych ministerstw uważa się za u- 
stalone ustawowo, o ile zostały już lub 
hędą przyjęte przez rząd Rzeszy. Po- 
zatem minister skarbu ma prawo przy- 
dzielać zainteresowanym administra- 
cjom niezbędne kredyty i normować 
sposób ich użycia. RM 
Ustzwa nie zawiera żadnej cyfry, 
nawet orjentacyjnej dla budżetu 1935, 
bo za taką cyfrę nie można uważać ani 
kwoty 200 milj. mk., do wysokości 
której minister skarbu może udzielać 
gwarancji dla popierania niemieckie- 
go handlu zagranicznego, ani mniej- 
szych kwot gwarancji, przeznaczonych 
na cele hodowlane gospodarstwa wiej- 
skiego. Niema nawet praktykowanego 
zwykle w prowizorjach oparcia się na 
pewnej części (1/12 czy 1/4) budżetu ze- 
szłorocznego lub projektowanego nowe- 
go budżetu. Nie, proste i krótkie generał- 
ne upoważnienie wydatkowania tego, co 
będzie potrzebne. 

Publikowane w Niemczech wyniki mie- 
sięczne budżetu 1934/35 pozwoliłyby bez 
trudności ułożyć budżet po stronie do- 
chodów : a rok bieżący. Z tej strony więc 
nie było żadnych przeszkód. Nie było też 
przeszkćd ze strony nie obradującego w 
Niemczech parlamentu. Stąd wniosek, że 
nie chciano w Niemczech ogłosić budżetu 
ze względu na wysokość i przeznaczenie 
wydatków. Nie mogą więc Niemcy budzić 
zaufania u nikogo. Jak bowiem Bolesław 
Prus pisał w „Lalce“, ludzie dzielą się na 
cztery kategorie: do pierwszej należą lu- 

"dzie o znanych dochodach i wydatkach, 
do drugiej o znanych dochodach, lecz 
nieznanych wydatkach i t. d. Ufać można 
tylo pierwszej kategorii, Z państwami 
podobnie, jak z ludźmi. A Niemcy zali- 
czyły się same do kategorii czwartej, naj- 
mniej wzbudzającej zaufanie. R. 

ESSEN. W Mainster aresztowano nadradcę 
regencji. kierownika urzędu pracy Bocka, oraz 
sekretarzy tego urzędu Dalmanna za defrauda- 


cic ne szkodę urzędu pracy. 


WARSZAWA. 19. IV. (Tel. wł. G. 
W; związku z ogłoszeniem nowej ustawy 
konstytucyjnej, które ma nastąpić we 
środę 24. b. m., gabinet obecny w 1 
nym składzie złoży dymisję na ręce . 
zydenta Rzplitej. 

Nie ulega wątpliwości, że Prezydent 
powierzy misję utworzenia nowego rzą« 
du pułkownikowi Sławkowi. Formalna ta 
zwmiara rządu stanie się jednak prawdo- 
podabnie okazją do przeprowadzenia 
pewnych zmian w składzie gabinetu. 

Zapewniają, że stanowisko wicepre= 
mjera do spraw gospodarczych obzim:e 
obecny dyrektor Chorzowa 1 Moście 
p. Eugenjusz Kwiatkowski, który przed 
kilku dniami odbył dłuższą naradę z Pre« 


zydentem Rzplitej. Możliwem jest rów- 
nież, że p. Kwiatkowski obejmie także 
stanowiska m'nistra Przemysłu i Handlu. 

Mówią pozztem o zmianie na stano- 
wisku ministra skarbu. Jak wiadomo, w 
czasie ubiegłej sesji w pomiędzy 
prof. Zawadzkim, a klubem BB. ujawniły 
się daleko idące różnice zdań. Jako na- 
stępców domniemanych dra Zawadzkie- 
go, wymieniają płk. Koca, lub wicemini- 
stra skarbu Staniszewskiego. Utrzymują, 
że ta druga kandydatura ma większe 
szanse. 

Zaprzeczają natomiast pogłosce, jaka 
ukazała się tu i ówdzie, jakoby miała na- 
stąpić zmfana na stanowisku ministra 
komunikacji. l 


W przededniu likwidacji „LegjonuMłodych" 


Sanacja odmawia pieniędzy i poparcia 


WARSZAWA, I19. 4. (PAT). Z kół 
senjorów „Legjonu Młodych" dowia- 
dujemy się, że z powodu zejścia orga- 
nizacji „Legjonu Młodych“ z terenu 
pracy wychowawczej na grunt. -poli- 
tyczny, koło senjorów postanowiło 
wstrzymać udzielane dotychczas tej or- 
ganizacji poparcie moralne i rozwiązać 
się. Dziś członkowie koła senjorów 
,„Legjonu Młodych* pp. Walery Sla- 
wek, Janusz  Jędrzejewicz, Kazimierz 
Świtalski, Wacław Jędrzejewicz, Ste- 
fan Starzyński, Tadeusz Schdtzel i 
Zyndram Kościałkowski skierowali do 


Komendy Głównej „„Legjonu Młodych” | 


pismo treści następującej: 
„Niżej podpisani, senjorzy „Legjo- 


'nu Młodych', doszliśmy do przekona- 


nia, że organizacja „Legjonu Młodych” 
nie wywiązała się z wziętych na siebie 
zadań wychowawczych. Stwierdziliśmy, 
że metody organizacyjne odbiegły da- 
leko od ustalonych założeń moralnych 
i ideowych, wobec czego uznaliśmy ża 
konieczne cofnięcie swych nazwisk z li- 
sty senjorów „Legjonu Młodych". 

Dowiadujemy się, że rezygnację z 
tytułu senjora zgłosił również pułk. 
dypl. Ulrych. 


WARSZAWA, 19. 4. (Tel wł. G.). 
Rozterki, jakie ujawniły się między 


'„Łegjonem Młodych", a sferami kie- 


rowniczemi BB, uległy zaostrzeniu. 
Kierownictwo „Legjonu Młodych“ nie 
spełniło mimo przyrzeczeń wielokrotnie 
żądania likwidacji szerokiej działalności 
organizacyjnej na terenie pozaakade- 
mickim, oraz nie oczyściło organizacji 
z elementów niepewnych. W rezultacie 
wszelkie subsydja pieniężne dla „Legjo- 
nu Młodych zostały cofnięte, a ponie- 
waż „Legjon'* posiada znaczny budżet 
wydatków, rozporządza zaś minimalne- 
mi wpływami ze składek członkow- 
skich, cofnięcie subwencji jest dla nie- 
go dużym ciosem. 

Równocześnie z t. zw. „Koła Senjo- 
rów Legjonu Młodych“, które udzielało 
organizacji tej moralnego i materjalne- 
go poparcia, zgłosiło ustąpienie kilka 
wybitnych osobistości. 

Cafa akcja „sanacji“ na terenie aka- 
demickim rozbijała się do tej pory stala 
wskutek niezłomnego stanowiska mło- 
dzieży narodowej. Obecnie, jak słychać, 
„Sanacja“ chce podjąć jeszcze jedną pró- 
bę za pośrednictwem p. Stahla, Piest- 
rzyńskiego itd. 


Boussac przygotowuje nowy kawał 


WARSZAWA, 19. 4. (Tel. wł. G.). 
Jedna z agencyj donosi o niespodziewa- 
nem posunięciu koncernu Boussaca na 
terenie zakładów  żyrardowskich. Po 
kilkumiesięcznej przerwie w zabiegach o 
władzę na terenie Żyrardowa, Boussac 
przypuszcza nowy atak. W ostatnich 
dniach zdekompletowany zarząd fran- 
cuski począł czynić przygotowania do 
nadzwyczajnego walnego zebrania 
akcjonarjuszy Żyrardowa. 

Zebranie to Boussac zwołał do War- 
Douma- 


xK 


szawy bez uprzedniego porozumienia się 
z sekwestratorami sądowymi na dzień 11. 
maja. Celem zebrania ma być uzupełnie- 
nie składu zarządu, w którym wakują 2 
mandaty po zrzeczeniu się Vermerscha i 
Caena, znajdujących się obecnie pod 
śledztwem. Koncern Boussaca wysuwa 
jako ich następców Piotra Vermerscha, 
stryja zwolnionego dyrektora i p. Domp- 
tier, jednego ze swoich urzędników, 

ten sposób cały zarząd Żyrardowa 
składałby się wyłącznie z Francuzów, 
pozostałymi bowiem członkami są jeszcze 
formalnie obaj Boussacowie. 


PRE NU MER A TA 
z dostawą de domu (roznosicielem lub 
posztą) miesięcznie . . . . zł. 
bez dostawy tj. przy odbiorze w kan- 
torach wydawn. miesięcznie. 3:50 zł. 


Nr. 109 ABC 


Posunięcie większości francuskiej 
przedstawia się nader tajemniczo, gdyż 
wobec istnienia sekwestru zarząd jest w 
swej działalności przez władze sądowe 
zawieszony. Dokompletowanie zarządu 
zawieszonego i wpisanego w rejestrze 
handlowym będzie bezskuteczne. Bous- 
sac będzie musiał również odwołać zwo- 
łane bez porozumienia się z sekwestrało- 
rami walne zebranie, gdyż nielstniejący 
zarząd nie miał do tego prawa. 

Zapowiedź pierwszego walnego ze- 
brania od czasu istnienia sekwesłru wy- 
wołała zrozumiałe zainteresowanie funk- 
cjonarjuszy. 


«© Wszystkim zwolennikom idei na. 
rodowej, czytelnikom, przyjaciołom ! 
sympatykom naszego pisma zasyłamy 
jak najbardziej serdeczne i gorące ży- 
czenia ' świąteczne. Niech święto Zmart 
wychwstania Pańskiego doda nam 
wszystkim sił do dalszej twórczej pra- 
cy i walki o narodową i wielką Polskę. 
REDAKCIA 
„KURJERA POWSZECHNEGO" 


Z 


Dr. Tadeusz Kasprzycki 


DENTYSTA 
ORDYNUJE STALE OSORISCIE 


LWóW, UL. ROMANOWICZA L. 3. 
przedłużenie ul. Akademickiej, 703 
CERERI ZATEZWENE FO A E S TECH 
Ulgi w spłacie zaległości 
podatkowych 


WARSZAWA, 19. 4. (PAT). W 
„Dzienniku Ustaw* Nr. 29, poz. 225, 
ukazało się rozporządzenie Ministra 
Skarbu z dnia 15 kwietnia br. o ulgach 
w spłacie zaległości podatkowych. Jest 
to już drugie z rzędu rozporządzenie z 
szeregu tych, które w ciągu bież, roku 
mają być wydane w celu uregulowania 
problemu zaległości podatkowych. 

Pierwsze rozporządzenie, jak wia: 
domo, zostało ogłoszone w „Dzienniku 
Ustaw Rz. P.* z 28. 3. Nr. 22. 


Sukna 


wyroby 


tylke pier- 


wszorzędne 407 


na sexon wiosenny 


Z. GROCHOLSKI 


Wałowa 9 


| Lwów, 


STAMBUŁ. Komisja dla spraw pokoju cbras 
dującego tu międzynarodowego kongresu ko- 
biet uchwaliła rezolucję protestującą przęciwe 
ko nastrojom wojowniczymę > 


Dm p - - 


Str, Z 


PRAWDZIWIE PIĘKNE SREBRO 
Fabryka wyrobów srebrnych 


DO D. LL NEUMANN 
z Lwów, Kochanowskiego 21 

Tel. 6-74 1536 

Do nabycia we wszystkich większych 

magazynach jubilerskich w całej Polsce. 


Msza pap'eska w radjo 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 19. 4. 
(KAP). W Wielką Niedzielę radjo wa- 
tykańskie trarismitować będzie w po- 
łudnie część uroczystej Mszy papieskiej 
z bazyliki św. Piotra, podczas której 
odezwą się słynne trąby srebrne. Po na- 
bożeństwie transmitowane bedzie o go- 
dzinie 12.30 błogosławieństwo papie- 
skie z balkonu bazyliki. 

Inną wielką uroczystością świątecz- 
ną w radjo będzie wielkie orędzie poko- 
jowe pięciu kardynałów, przygotowane 
przez uniwersytet katolicki w Waszyng- 
tonię. Będzie to transmisja międzyna- 
rodowa i wezmą w niej udział kardyna- 
łowie: Mac Rory z Armagh w Irlandji, 
Verdier z Paryża, Innitzer z Wiednia, 
O'Connell z Bostonu i Leme da Silveira 
z Rio de Janeiro, Przemówienia będą 
wygłoszone w Wielką Sobotę, niektóre 
jednak stacje, zwłaszcza europejskie, 


przyjmą je na płyty gramofonowe i z“ 


płyt dopiero będą transmitować w dni 
świąteczne. 
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BRANKA-LUX 
Cexolada dla wybrednego znawcy! 
BRANKA-BONA 


(zakalada, jakiej szukałeś! 


W Niemczech powtarza się 
r. 1917 


BERLIN 19. 4. (PAT) Prasa 
ogłasza szczegółowe postanowienia, o- 
kreślające warunki fizyczne konieczne 
przy poborze do wojska niemieckiego. 
Charakterystyczne jest, że w każdym 
wypadku niezdolności do służby leka- 
rze obowiązani są wyraźnie stwierdzić, 
czy dotyczy ona tytko obowiązku woj- 
skowego danego osobnika, Motywowa- 
ne ło jest tem, że wynik oględzin le- 
karskich przy poborze żużytkowany 
może być ewentualnie dla służby w 
kadrach pracy — i że nawet osoby o- 
barczone ciężkiemi wadami fizycznemi 
mogą nadawać się do spełnienia pew- 
nej pracy, oczywiście w pewnych ogra- 
niczonych ramach, 

„Jako zupełnie niezdolni do służby 
wojskowej i w kadrach pracy będą u- 
ważani ci, którzy z powodu wad ciele- 
snych lub umysłowych będą stale poz- 
Lawieni możności zarobkowania. 

E ZE TAE ZOZ ZÓRZZEZÓRZ AD 

„W PAŁACU CZEKOLADY I CUKRÓW“ 

Mimo ciężkich czasów, które zgoła nie na- 
strajają do cukierkowych pomysłów, postanowi- 
liśmy odwiędzić jedną z najpoważniejszych fa- 
bryk czekolady i cukrów, będącą własnością 
radcy Hoflingera. Już u progu do fabryki, przy 
ul. Asnyka, owiewa nas miły zapach czekolady, 
Po krótkim wstępie p. Hóflinger oprowadza nas 
po swem królestwie, Miejsca nie starczy na opis 
tego przedsiębiorstwa. Magszyny, chłodnie, mie- 
szalnie, sortownia, miyny, formiernia, wszystko 
jak w lusterku, Higjena przedewszystkiem, Oko- 
ło 200 robotników krząta się przy pracy, a 
z pod ich rąk lecą owe smakołyki, które znane 
są, jako pochodzące z fabryki Hóflingera. Wis 
dzieliśmy kilka fabryk czekolady i cukrów, o- 
tląualiśmy słynne fabryki pierników w Toru- 
niu i. mamy miarę oceny tego przemysłu — 
przyznać jednak musimy, że fabryka p. J. Htt- 
lingera,w niczem nie ustępuje, a nawet prze- 
wyższa solidnością wiele fabryk krajowych. (x) 


na. „ WAEWEJÓWEÓWIEO | © uga) 

Nowy gubernator Kłajpedy 

RYGA 19. 4. (PAT) Z Kłajpedy 
donoszą, że nowomianowany guberna- 
tor kraju kłajpedzkiego Kurkauskas 
objął urzędowanie. Niemiecka frakcja 
opozycyjna sejmiku kłajpeazkiego usi- 
łowata urządzić demonstracyjne ze- 
branie dla wyrażenia protestu prze- 
ciwko nenormalnym warunkom życia 
politycznego wytworzonym przez za- 
rządzenia władz litewskich. 


_KUPIFR" 7 dna 20 kwietnia 1935 


UBRANIOWE MATERJAŁY iiini wrati 
(WETLER 


ceny najniższe — poleca 


TADEUSZ 


Lwów, pl. Marjacki 3 
(Gmach Sprachera) 
tel. 238-43 1865/33 


Austrja otrzyma równouprawnienie 


w dziedzinie zbrojeń? 


WIEDEŃ 19. 4. (PAT) Wiedeń- 
skie Biuro Korespondencyjne zamiesz- 
cza oświadczenie ministra spraw za- 
granicznych Berger - Waldenegga zło- 
żone po powrocie z Genewy. 

Minister oświadczył, że w czasie 
rozmów w Genewie na temat środko- 
wo - europejskiego paktu bezpieczeńs- 
twa stwierdzono, że zainteresowane w 
tej sprawie strony 
dzieło to, odnosząc się doń z całą po- 
wagą i dobrą wołą. Inicjatywa Musso- 
liniego, co do zwołania do Rzymu kon- 
ferencji wszystkich uczestników tego 
paktu nietylko ze strony Austrji została 
powitana z uznaniem dla tej idei. 


chcą zrealizować | 


Zagadnienie rewizji nieznośnej dla 
Austrji sytuacji militarnej, było również 
przychylnie potraktowane w Stresie. 

Całkowite zadowalające wyniki tej 
narady zawarte są w punkcie 6-tym o- 
głoszonego w Stresi komunikatu. Mi- 
nister wyraził przekonanie, że Austrja 


otrzyma równouprawnienie w dzie- 
dzinie zbrojeń. 
Ponieważ środkowo -~ europejski 


pakt bezpieczeństwa będzie finalizowa- 
ny ze współudziałem rządu austrjac- 
kiego, . w. najbliższej przyszłości w 
Rzymie Austrja uzyska bez żadnych 
warunków pełne równouprawnienie w 
dziedzinie wojskowej. 


Jak 


Każda Panl zastanawia się przed za- 
kupem wiosennym; czy kupić płaszcz, 
czy kostjum, w jakim kolorze. Moda bo- 
wiem obecna jest bardzo różnorodną. 
Modnemi są kolory: beige, bronzowy 
wszelkich odcieni, granatowy, no, i zaw- 
sze noszony kolor czarny.. | ' 


Odprężenie w stosunkach 
litewsko - niemieckich 


PARYŻ 19. 4. (PAT) Havas do- 
nosi z Kowna, że potwierdza się tam 
wiadomość, iż od dwóch dni  posełs- 
two niemieckie w Kownie udziela wiz 
tranzytowych obywatelom litewskim. 
O wizy na pobyt w Niemczech obywa- 
tele litewscy w dalszym ciągu zwracać 
się muszą bezpośrednio do Berlina. Po- 
zatem niemieckie władze celne w Ejte 
kunach zwróciły ostatnio litewskim 
władzom celnym pieniędze i towary 


skonfiskowane włościanom litewskim w 
okresie manifestacyj antylitewskich w 
Niemczech. 

Władze niemieckie zakomunikowały 
ostatnio oficjalnie Litwie, że winni tych 
zostali 


nadużyć 


Zamiast dwóch - 1 miljon zł. 
na Bibljotekę Jagiellońską 
kie kredyty. Nawet dachem nie po- 


kryto budowli, tak, że w deszczowej 
porze woda wciska się do wnętrza 


Przed rokiem dzienniki podały ofi- 
cjalną wiadomość z Warszawy, że min. 
Jędrzejewicz ; przyrzekł wyasygnować 
2 miljony zł. jako pierwszą ratę na bu- 
dowę gmachu Bibljoteki Jagiellońskiej w 
Krakowie. Roboty ruszyły szybko z miej- 
sca, cała budowa stanęła już w surowym 
stanie, niestety poto, by jak gwałtow- 
nym wybuchła płomieniem, tak saimo 
gwałtownie zgasnąć. ! i 

Dzisiaj, już w pełnym sezonie budo- 
wlanym, 

wszelkie roboty przy gmachu Bibljo- 

teki zamarły. Nie robi się nic, kom- 

pletnie nic. Bo nietylko, że Zarząd 
budowy nie otrzymał zapowiedzia- 
nych dwóch miljonów, ale nawet je- 
dnego nie zużył. Wstrzymano wsżel- 


się ubrać na wiosne? 


My radzimy każdej Pant zwrócić się 
do POWSZECHNEGO SKŁADU ODZIE- 
ŻY w pasażu Mikolascha, gdyż modele, 
któreśmy tam widzieli są pojedyncze, a 
jednak najwytworniejsze i najelegantsze, 


nem więzieniem. Prasa francuska ko- 
mentuje te wiadomości jako znaczne 
odprężenie w stosunkach  litewsko- 
niemieckich. "WY a 
Apelacja w procesie kłajpedzkim 

RYGA 19. 4. (PAT) Wczoraj u- 
płynął termin apelacji w procesie kłaj- 
pedzkim. Z tego prawa skorzystali nie- 
tylko oskarżeni skazani na większe ka- 
ry, ale także i ci, którzy karę swą już 
odbyli. 

Oskarżeni wskazują w swej apela- 
cji na niewłaściwe zastosowanie arty- 
kułów kodeksu karnego, mówiących o 
powstaniu zbrojnem i przynależności 
do tajnych organizacyj. Według prze- 
widywań prasy rozprawa apelacyjna 


ukarani 6-miesięcz- | odbędzie się w połowie maja. 


KRZYWDZI SWE DZIECKO 


matka, odmawiojąqc mu przez Giesłuszną 
oszczędność jadynej specjalnej dla dzięcą 
smacznej, pomorończowej pasty do zębów 


BEBEDONT Szofmana 


którg usuwa ciemny nalot i zielony osadz zębów 


Ozsiącke nie znesi mięty b 


wszystkiemi drogami, (okna nie 
wprawione), wprowadzając wilgoć, 
tworząc zacieki. 

Informują nas ze sfer zbliżonych 
do Bibljoteki Jag., że o ile kredyty 
państwowe nie zostaną wydatnie 
zwiększone t. zn. utrzymane na wy- 
sokości orzeczonej przy podjęciu ro- 
bót, to budowa zostanie ukończona 
za 12 lat. Dia zbiorów bibijotecznych 

byłoby to prawdziwą klęską, 

i wprost nie chce się wierzyć, by władze 
mogły do tego dopuścić. Niestety, smut- 
ne doświadczenie innych zakładów na- 
ukowych w Krakowie, jak Kliniki gine- 


DO WIADOMOŚCI P. T. PUBLICZNOŚCI 


Ażeby położyć kres rozsiewanym pogłoskom, jakobym pobierał nadmierne ceny 
za pomniki i w ogóle za roboty wykonywane w moim zakładzie rzeżb. kamie- 
niarskim, który istnieje od roku 1901 i znany ze solidnego wykonywania poru- 
czonych mi prac oświadczam, że z powodu słabej konjunktury (kryzysu) obniżv. 


łem ceny zastosowując się do obecnych stosunków. 


L. MAKOLONDR 
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Zakład rzeżb.-kam. LWÓW, ul. św. Pawła 


vis a vis nowej bramy cm. Łycz, 


Do nabycia gotowy grobowiec na 6—8 trumien w rei. III. 


kologiczno - położniczej Uniw. Jag., któ- 
rej budowa ciągnie się od kilkunastu lat 
i jeszcze nie została ukończona, pozwala- 
ją snuć jak najczarniejsze przyruszcze- 
nia. » 

XXX 


Wybuch w składzie 


porcelany 


W piatek w Stanisławowie okały 
godz. 3-ciej nad ranem w wielkim skła 
dzie porcelany Stattera i Ze mera, mie- 
szczącym się przy zbiegu głównych u- 
lic 3-go Maja i Sapieżyńskiej, nastąpił 
w niewyjaśnionych dotychczas okolicz- 
nościach wybuch. Towary bardzo 
znacznej wartości uległy zniszczeniu. 

Na miejsce wybuchu przybyły na- 
tychmiast władze bezpieczeństwa i pro 
kurator. Straż pożarna zajęta jest usu- 
waniem zniszczonych towarów. 

STANISŁAWÓW, 19. 4. (PAT). 
W związku z wybuchem w sklepie por- 
celany dowiadujemy się, że na miejscu 
wybuchu znaleziono łuskę granatu 
artyleryjskiego. Śladów rzutu z ze- 
wnątrz nie znaleziono. Sklep został zde- 
mołowany, wysokości szkody narazie 
ustalić nie można. 


Wielka Sobota 


(—) żałobny cień, który zasnuwał Wiel 
Piątek, ustąpił pogodnej, pełnej stłumionego 
życia nadzieji, usymbolizowanej w obrzędach 
liturgicznych Wielkiej Soboty — święcenia o- 
gnia, wody i paschału. Wszystkie światła w 
kościele pogaszone, nawet wieczna lampka przy 
Bożym Grobie.  Celebrans z asystą wychodzi 
przed wielki ołtarz i stąd przez wielkie drzwi 
na dwór celem poświęcenia ognia. Krzesze się 
iskrę z krzemienia, zapala hubkę, od nie 
ciernie, a następnie stoczek i wraca do ko- 
ścioła, Kolejno zapala się trzy świece z tryan- 
gułu wśród śpiewu: „Ecce lumen Christi“, 
Przed wielkim ołtarzem święci się paschał, za» 
pala się go i od niego dopiero  zaświeca się 


«świece przy Bożym Grobie. Następnie dokonuje 


celebrans Święcenia wody, ktorą napełnia się 
puste kropielnice. 

Podczas sumy pie dzwoni się, lecz kałacze, 
dopiero na Gloria“ odzywają się wszystkie 
dzwony. Po mszy bezpośrednio odprawia się 
nieszpory, poczem następuje adoracja Najśw. 
Sakramentu. Wierni, którzy nawiedzają Boże 
Groby modlą się do spoczywającego w nich 
Chrystusa, myśląc już więcej i zbliżającem się 
Zmartwychwstaniu, niż o męce Ukrzyżowania. 

U kresu wielkotygodniowych obrzędów wy- 
stępuje piękna tradycja, bardziej ze świeckiem, 
niż z kośńcielnem życiem związana: święcenie 
wielkanocnego jadła. Szczególnie malownicze 
wygląda ta ceremonja na wsi, na dziedzińcu 
starego kościoła, gdzie szeregi kobiet i dziew. 
cząt w barwnych chustach dzierżą w koszykach 
baby, placki, pisanki itd., a kapłan święci je 
kolejno. ` 

Gdy zmrok zapada kończą się wszelkie przy- 
gotowania, a króluje w całej pełni świąteczny 
nastrój wesela i pokoju. 

Zbliża się Rezurekcja. Kościoły napełnia lu- 
dność, odświętnie ubran, uczestnicząc w uro- 
czystem nabożeństwie. W pełni swobody rozle- 
gają się w powietrzu dzwony i szeroką głoszą; 
„Zmartwychwstan jest! Alleluja! 

I jak mówi poeta: „Rozdzwoniły się dzwony 
radośnie z miljonów serc i kościołów, że oto 
w blaskach, co rodzą hymny strzeliste o wio- 
śnie, idącej z nieznanych krain f wądołów, w 
onym dniu trzecim wstał z martwych Bóg — 
Człowiek i Śmierć pokonał jednem drgnieniem 
powiek i nas zbawił od śmierci...'* 

A Stanisław Stwora głosi ta: o tej chwili: 


„Alleluja! — biją dzwony, 
biją w wszystkie świata strony, 
po bezkresie — echo rwie się,, 


Tryumfalna pieśń się niesie. 
Biją dzwony: — „Pochwalony! 
biją w wszystkie świata stron; ' 
dobywają ton 2 nicości 

i akordem brzmią miłości.* 


— 


Nr. 109 


w wielkie skłąd towarów 


mise tekstylnych 


Na progu nowej epoki 


„Świat ten cmentarzem z łez, ze krwi 3 
błota! 


Wszystko się plącze i nierozgmatwanie, 
Śmierć w pobliżu — a w oddali 
Gdzieś na wieków późnej fali 
ZMARTWYCHWSTANIE!* 
(Zygmunt Krasiński: Resurrecturis). 


Niezwykłych doznaje się uczuć, pa- 
'trząc na „Nieboską komedję* Krasiń- 
skiego, wystawioną ostatnio na scenie 
lwowskiej. Genjusz poety przedstawił 
plastycznie przed naszemi oczyma nie 
dwa obozy, czy dwie osoby, ale dwa 
Światy o różnym sposobie myślenia i 
działania. Bo przecież to właśnie za- 
wsze różniło !udzi istotnie: sposób my- 
ślenia i działania. Hrabia Henryk po- 
trafi powiedzieć z przejęciem się i wia- 
rą słowo: „honor“, i zasłania się niem, 
jakgdyby słowo to miało jakiekolwiek 
znaczenie wobec zdegenerowanych o- 
trońców dawnego porządku, zamknię- 
tych w Okopach Św. Trójcy; słusznie 
też powie mu Pankracy: „Szabla twoja 
szkło!“ Pankracy znów będzie marzył 
o stworzeniu na świecie raju, nowego 
porządku, nie bacząc na krew i ruiny, 
co mają stać się fundamentem owego 
nowego ustroju. Słusznie też powie mu 
Henryk: „Łudzisz siebie i innych!“ Oto 
różnica w myśli. Jest też różnica w czy- 
nie. Hrabia Henryk potrafi odważnie 
skoczyć w przepaść, ale nie umie ro- 
zumnie żyć; Pankracy odniesie zwy» 
cięstwo i załamie się pod jego cięża- 
rem. Obie te postacie, to symbole ne- 
zacjł i niewiary; Henryk nie umiał za- 
chować z przeszłości zalet a wyrzec się 
błędów, Pankracy zaś godząc w zło 
dawnego porządku, nie potrafił nicze- 
go stworzyć. Bo i słabość i nienawiść, 
to siły niszczące. Zwycięstwo odniesie 
Ten, przed którym musiał ukorzyć się 
Pankracy z okrzykiem „Galilaee vici- 
stil“, Ten, którego Zmartwychwstanią 
pamiątkę głoszą rezurekcyjne dzwony... 

Refleksje, jakie nasuwa „Nieboska 
komedja", są jednak ogólniejszej na- 
tury. To, co zaledwie przeczuwał Kra- 
siński, staje się faktem,  „Galilejczyk 
zwycięża!“ Niewielu ludzi zdaje sobie 
sprawę z tego, że myśl ludzka w XIX 
stuleciu i na progu XX. oddala się coraz 
bardziej od Chrystusa £ Jego nauki. 
A jeśli co może stanowić cechę szcze- 
gólną naszych czasów, to chyba powrót 
myśli ludzkiej do Chrystusa. I to wła- 
śnie stanowi epokę w dziejach świata, 
to sprawia, iż nowy porządek w na» 
szych rodzi się oczach. Gdzież widać 
ów powrót do Boga? Zapewne nie w 
stosunkach międzynarodowych, gdzie 
pogańskie trjumfują zasady, nie w u- 
strojach wewnętrznych państw, gdzie 
„rację stanu“ stawia się ponad moral- 
ność, nawet nie w nauce, gdzie tak czę- 
sto prawda nie na pierwszem stoi miej- 
scu. Ale dzieje się to w duszach, mlo- 
dych umysłach i zapalonych sercach. 
Czemże tłumaczyć ów  niezachwiany 
idealizm współczesnej młodzieży, któ- 
ra nieustępliwie o swoje walczy cele, 
jeśli nie chrześcijańską cnotą wytrwa- 
łości? Bo zważmy, iż idealizm ów nie 
jest tylko „deserem po obiedzie”, roz- 
kosznem marzeniem o lepszym świecie 
po trudach jedzenia i picia, ale jest to 
siła. co promieniuje pomimo przeszkód, 
prześladowań i walki. Czemże tłuma- 
czyć ową dziwną noc, jaka przez dzi- 
siejszą młodzież wchodzi na świat i 
każe go urządzać wedle jej żądań? 
Chyba tylko ogólnem przeświadcze- 
niem, że młodzież współczesna znalazła 
właściwą drogę. Dobre to wystawia 
świadectwo duchowi europejskiej cywi- 
lizacji, co potrafi po krwawej kąpieli 
wojennej wytworzyć nowe pokolenia, 
pełne tylu żywotnych sił, 


WIOSNA 1935 : 
Rudolf SWITALS 


„KURJER* z dnia 20 kwietnia 1935 


Wszysłkim naszym 
P.T Klientom 
Życzymy 


majmedniejsze materjały blolskie 
ma ubrania, garza „męskie, 
kestjamy  yłaszeze damski 
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Jakież będzie oblicze nowej epoki? 
Trudno określić. Można jedynie wska- 
zać na szereg cech, które zdobyły so- 
bie prawo obywatelstwa w szeregach 
współczesnej młodzieży. jedną z cech 
najważniejszych jest gruntujące się co- 
raz silniej przekonanie, iż natura ludz- 
ka, skażona przez grzech pierworodny, 
skłania się bardziej do złego, niż do 
dobrego. Kto wie, jak silnie potrafił 
Rousseau i inni myśliciele XVIII. wie- 
ku wmówić w ludzkość, że jej natura 
była w pierwotnym stanie dobra, ten 
dopiero może ocenić doniosłość ogrom- 
nego myślowego przewrotu. Ileż trzeba 
było przeżyć rozczarowań, ilu wysłu- 
chać fałszywych proroków, co na tej 
wierze w naturałną dobroć natury ludz= 
kiej robili osobiste interesy, zanim do- 
szliśmy do przekonania, że wina tra- 
giczna ciąży na nas od kolebki. Po- 
ciągnęło to za sobą ważne skutki: pry- 
sła wiara w nieskrępowaną demokra- 
cję, zjawiła się konieczność hierarchji, 
znikło przekonanie o ustawicznym a 
trwałym postępie myśli ludzkiej (socja- 
listyczne marzenia o „raju na ziemi“), 
a zastąpiono je wiarą w naród jako ca- 
łość duchową, jednoczącą w sobie prze- 
szłe, teraźniejsze i przyszłe pokolenia 
ludzkie. Niedosyć na tem. Po ataku na 
Oświecenie musiało w konsekwencji 
przyjść odrzucenie renesansowego po- 
glądu na świat. Wypowiedziano walkę 
nieskrępowanemu indywidualizmowi, 
rozrywającemu węzły rodzinne i naro- 
dowe, oraz moralności, uzależnionej 
tylko od osobistych poglądów jednost- 
ki. Dziś walka myślowa dobiega końca. * 


s żądać wszędzie 
MH ŁOROMÓR 
= Z aykatnie niszczy MOLE 


Zi. Mościcach I Chorzowie. 
D ER! pjs 4 i ET /ska Warszawa ul. Mazowiecka Ni 


a] 
Główne rysy nowego poglądu na świat 
są już ustalone. A że są one wyznawane 
przez większość młodzieży, przeto mo- 
żna im rokować powszechne zwycię- 
stwo. 

Wiosna rozpościera swe panowanie 
nad światem, kiedy obchodzimy święto 
Zmartwychwstania. Wiosna, to pora 
radości. A przecież wielu jest dzisiaj 
ludzi smutnych i nieszczęśliwych. Nie- 
odłączny to znak upadającego świata, 
co „zgubił duszę swoją“. Niema jednak 
czasu na rozpacz. Kto czuje, że ma si- 
ły, aby nowy świat powitać, zacznie go 
ochoczo budować. Wtedy odnajdzie 
entuzjazm i niezależnie od wieku — 
wiosnę życia. 

Starożytni poświęcili gwiazdę zja- 
wiającą się przed wschodem słońca, 
gwiazdę nadziei, bogini miłości i na- 
zwali ją planetą Venus. Bo też dla nich 
miłość ziemska była jedyną radością i 
nadzieją. My, chrześcijanie, poświęci- 
liśmy ową gwiazdę nadziei, Tej, która 
„nadzieję ludzkości“ na świat wydała, 
Matce Bożej; wszak właśnie Marję zo- 
wiemy „gwiazdą zaranną”. I jak długo 
„gwiazda nadziei“ błyszczy nad otwo- 
rem grobu, z którego zmartwychwstał 
Chrystus, tak długo we wszystkich 
epokach ludzkich dziejów nie wygasła 
prawdziwa radość, wiosna i miłość... 


Witold Nowosad 
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Zmartwychwstanie 


liczne i wielkie wiszą nad nami groźby, 
że ze szczególną ufnością zwracamy się 
do odwiecznych źródeł moralnej siły. 
Cóż nam zresztą pozostało? Siedzimy 
nąd gruzami tylu ideałów, które zda- 
wały się dumnie urągać burzom dzie- 
jów, patrzymy na bankructwo nauki 
wobec już nie metafizycznych, ale zwy- 
kłych ziemskich problemów, stwierdza- 
my upadek wiary w postęp, w demokra- 
cję, w wolność, widzimy niemoc czło- 
wieka wobec wstrząsaiącej kwestji bez- 
robocia i nędzy miljonów... Taki jest 
obecny etap wędrówki ludzkiej... Czło- 
wiek pyszny, zuchwały, świato- i nie- 
bobójczy do niedawna, zmuszony jest 
dzisiaj uznać swą bezsiłę. Nikt już nie 
wierzy w naprawę mechanizmu spo- 
łecznego bez uzdrowienia człowieka. 
A człowieka podnieść i uzdrowić może 
tylko cnota poświęcenia. Wielcy pozy- 


NAJLEPSZE, NAJTAŃSZE 


FORTEPIANY — PIANINA 
FISHARMONJE zu: 


edznaczene Grand Priz na 
światewych wystawach w Paryżu, Lendynie, Brukseli, 
Lwów. Ossoliń- 


tylko ze znanej fabryki SZKIELSKE skich 10. -- Te- 


lefon 387-23 — Specjalny dział kupna - sprzedaży instrumentów używanych, 
napraws — najem — zamiana. 


Nowość!! Fisharmonie walizkowe „MIGNON” zł 190— 


Bez tego radosnego święta trudno 
już byłoby wyobrazić sobie życie cywi- 
lizowanej ludzkości. Jakże potrzebnem 
jest zwłaszcza dzisiaj wspomnienie tego 
zbawiennego cudu, który na całą roz- 
piętość dziejów rzucił promienne świa- 
tło niezniszczalnych nadziei i który 
wszystkie idące po sobie pokolenia prze- 
poił tajemnemi i nadludzkiemi mocami. 
Nie można pogrążyć się w dość wielkim 
smutku, ani zapaść w dość głęboką 
rozpacz, by święto Zmartwychwstania 
nie ożywiło w sercu smutnem i zrozpa- 
czonem nowych sił, nowej radości, no- 
wej nadziei. Corocznie powtarza się w. 
naszych dziejach cud wiosny duchowej. 
Corocznie cieszymy się zApostołami i 
corocznie przeżywamy z nimi odrodze- 
nie naszej wiary. 

Tak ciężkie są czasy obecne, tak 


tywiści Comte i Taine przy schyłku ży= 
cia przychodzili do przekonania, że tyl- 
ko wiara religijna zdoła przezwyciężyć 
w człowieku skłonności antyspołeczne 
i antymoralne. Tylko religja bowiem 
zdoła opanować ludzkie instynkty. Kto 
więc chce dziś zwalczyć kryzys, musi 
także uciec się do sił umoralniających, 
jakie tkwią w chrześcijaństwie. Praca 
to na długą metę, bo i działalność de- 
strukcyjna trwała długo. Ale praca, za- 
pewniająca wyniki niezawodne. 
Dokonuje się ona dzisiaj w rozsze- 
rzającej się stale akcji Kościoła; w apo- 
stolacie, do którego wciągnięto legjo- 
ny ludzi świeckich. Ożywił ją Jubileusz 
Odkupienia, przyspiesza ią energja o- 
becnego Papieża. Skutki jej widzimy 
wszędzie, widzimy je zwłaszcza w Pol- 
sce. Młyny Boże mielą powoli, ale pe- 
wnie. Zbliża się zwycięstwo dobra nad 
złem, idei nad materją, sił twórczych 
nad niszczącemi. W dniu Zmartwych- 
wstania Pańskiego czujemy szczegól- 
nie żywo, że jesteśmy na dobrej dro- 
dze. Walczy z nami moc Boska, która 
pokonała siły nienawiści i śmierci. Wo- 
ła do nas, do wszystkich bojowników 
dobrej sprawy Chrystus  trjumfujący: 
„Ufajcie! Jam zwyciężył świat!“ 

Cze 4 Ff 7 MATEO EFYEWNNCWN 
Między 13 a 18 mala przyjazd 
Lavala do Warszawy 

WARSZAWA, 19. 4. (Tel. wł. G.). 
Z kół dyplomatycznych informują, że 
wizyta francuskiego ministra spraw za- 
granicznych, Lavala, nastąpić ma mię- 
dzy 13 a 18 maja. Dokładna data przy- 
jazdu ustalona będzie po świętach. 
Równocześnie zapadnie decyzja, czy 
minister Laval zatrzyma się w Warsza- 
wie w drodze do Moskwy, czy też do- 
piero w podróży powrotnej. 


Mieczysław Franke! zmarł 


WARSZAWA. 19. IV. (Tel. wł, G.Y. 
W piątek o godzinie 2 popołudniu zmarł 
w Warszawie jeden z najznakomitszycn 
artystów sceny polskiej, Mieczysław 
Frankel. Złożony ciężką niemocą od 3 lat 
oderwany był od umiłowanej przez siebie 
sceny i gorąco miłującej go polskiej pu- 
bliczności. Przeżył lat 76. 


ROLNICZO-MASZYNOWA WYSTAWĄ 
WE WROCŁAWIU 


Z Wrocławia donoszą, że w dniach od 16 do 
19 maja rb. odbędzie się 61-sza wystawa Rolni- 
czo-Maszynows. as 

Wystawa ta, zakrojona na szeroką skalę ł 
mająca już swoją opinję obejmuje działy: Ma- 
szyny rolnicze, sprzęt: urządzenie, wystawę by» 
dła, koni, maszyn do obróbki metali i drzewa, 
gospodarstwo domowe i wiejskie, środki. loko- 
mocji, artykuły radjowe, maszyny biurowe, bu- 
downictwo, budowę dróg (ulic) i t..p. 

Duża ilość eksponatów i ich użyteczności, 
oraz wzorowa organizacja pozwalają przypusz- 
czać, że Wystawa osiągnie pełne powodzenie. 

(GŁ): 


W WARSZAWIE 


mieszka się najlepiej w HOTELU 


CORTIWENTAL 
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Solidarność narodowa w Małopolsce Wsch. 


Podstawą przynależności Małopol- 
ski Wschodniej do Polski jest istnienie 
w tej dzielnicy licznej i patrjotycznej 
ludności polskiej. Coprawda wysiłki 
całej Polski doprowadziły do zjedno- 
czenia naszego kraju z macierzą i lud- 
ność polska tutejsza z wdzięcznością 
wspomina pomoc okazaną jej przez 
Małopolskę Zachodnią z Krakowem na 
czele,tprzeż Warszawę i jej oddziały o- 
chótikK'ze i przez daleki Poznań, któ- 
ryjwzłatach 1918/19 samemu sobie od- 
jał'Siły zbfojnej, a posłał ją pod krwa- 
wiący Lwów. To wszystko prawda, jak 
prawdą jest i późniejsza akcja dla 
Lwowa i Małopolski Wschodniej zor- 
ganizowanego w jedną całość państwa 
polskiego. Oba te działania — tutej- 
szej ludności polskiej i rodaków innych 
dzielnic Polski — dlatego doprowa- 
dziły. do celu, gdyż były wyrazem ze- 
strzelonej w jedno ognisko solidarno- 
Ści narodowej. Solidarność ta obowią- 
zuje nas i dzisiaj, gdyż obowiązuje nas 
zawsze. Polega ona na tem, że pomi- 
mo wszystkich dzielących nas różnie 
droższe nam są cele wspólne, ogólno- 
narodowe, ponad interesy osobiste, za- 
wodowe, stanowe, czy też własnej 
ciaśniejszej grupy politycznej. Te wła- 
śnie solidarność, wypływająca nie z su- 
chej normy prawnej, lecz z najistot- 
niejszych głębin instynktu plemiennego, 
jest właściwą podstawą bytu państwa 


Najlepsze tutki 


jakie wogóle istnieją : 


Zygmunt Nowakowski 


polskiego. 
Z punktu widzenia Małopolski 
Wschodniej może to być solidarność 


nasza — tutejszych Polaków — z ca- 
łą Polską i solidarność nasza wobec 
siebie nawzajem. Nie potrzeba udo- 
wadniać, że pierwsza jest siłą realną 
i zjawiskiem rzeczywistem w Małopol- 
sce Wschodniej. Żeby przytoczyć tyl- 
ko przykład pierwszy z brzegu, przy- 
pomnę ogłoszone przed kilkunastu 
dniami w „Kurjerze”* sprawozdanie z 
działalności Iwowskiego okręgu (woje- 
wództwa) Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa. 

Wynika z niego, że w tej tak waż- 
nej dziedzinie bezpośredniej pracy dla 
państwa województwo lwowskie zaj- 
muje pierwsze miejsce w Palsce. Ró- 
wnie dzielnie jak na swoje możliwości 
pracuje województwo stanisławowskie. 
A przecież w tej pracy bierze udział 
prawie tylko ludność polska. Nie za- 
przeczamy, że wśród tz. mniejszości 
narodowych są jednostki i niekiedy ca- 
łe grupy życzliwie usposobione dla 
państwa. Jest to jednak raczej wyjąt- 
kiem, niż regułą, polegającą na speł- 
nieniu tylko tych obowiązków, za któ- 
remi widnieje przymus państwowy. Czy 
zastanawiają się nad tem w minister- 
stwach w Warszawie? 

Jeżeli jednak tak dobrze przedsta- 
wia się problem solidarności narodowej 


laureat nagrody literackiej m. Krakowa 


Zamiast biografji i charakterystyki 
typu twórczości i umysłowości Nowa- 
kowskiego, niech posłuży jego autocha- 
rakterystyka z „Geografji serdecznej“: 
„Otóż, — pisze Nowakowski, — jestem 
b. aktorem, trochę dziennikarzem, auto- 
rem kilku rozpraw półnaukowych i jed- 
nej powieści, które to dzieła rozsprze- 
dano wlot na makulaturę podczas o- 
statniego „taniego tygodnia książki"... 
Cóż dalej?... Aha, mógłbym, jak Faust, 
powiedzieć o sobie: „heisse Doktor 
gar“, jednak ten szczegół wolę zataić. 
Napisałem dwie interesujące komedje, 
które padły z wdziękiem w sposób nad- I 
zwyczaj dyskretny itd. itd., ale napra- 
wdę, z zamiłowania jestem włóczęgą. 
Miałem wiele zawodów w ręce i tyleż 
rozczarowań w życiu...“ 

W. tej samej książce jeszcze lako- 
niczniej pisze Nowakowski swoją auto- 
biografję: „z zawodu polonista, 2 ro2- 
czarowania dyrektor teatru, z prostego 
wyrachowania publicysta, z amator- 
stwa sybaryta, jeżdżę niczem komiwo- 
jażer, wchodząc w resort i kompetencję 
ministra..." Sławę trwałą zyskała No- 
wakowskiemu tylko jedna z tych roz- 
maitości: talent pisarski, ale wszystkie 
irne były i potrzebne i nadały barwy 
i charakteru jego twórczości. 

Najpoważniejsza praca naukowa 
Nowakowskiego nosi tytuł „Narzymski 
i komedja społeczna”, na podstawie 
której doktoryzował się z literatury 
polskiej u prof. Chrzanowskiego. Ma- 
io wybitnemi są komedje. Właściwa 
twórczość Nowakowskiego, która mu 
utorowała szybko drogę do rozgłosu 
rozpoczęła się ed kilku dopiero lat. 

Rozpoczął pisywać feljetony, dru- 


kowane później zbiorowo w książkach. | quigny nazwał w 
Zbiorami luźnych feljetonów jest „Ku- į Nowakowskiego 


charz doskonały”, „Księga zażaleń”, 


„Dzwonek niedzielny".  Feljetonowemi 
pamiętnikami podróży są trzy zbiory: 
„CGeografja serdeczna“ (wędrówka z 
Redutą po wschodzie Polski), „Niemcy 
à la minute“ (reportaż z Niemiec z 0- 
kresu tuż przed i hitlerowskich) i „W 
pogoni za formą“ (wspomnienia z 
Rosji współczesnej). W tych dzienni- 
kach podróży uwaga autora pokonuje 
zupełnie banalną spowiedź osobistych 
wrażeń, a przywiązuje się do zew- 
nętrznych rzeczy i soraw godnych u- 
wagi i wnika w ich wagę i sens. „Pu- 
har Krakowa* — interludjum dziecin- 
ne jest wybitnie miłą broszurą propa- 
gandową piękna Krakowa. Nareszcie 
idą trzy (nie chronologicznie) powie- 
ści: najlepsze dzieło Nowakowskiego 
— „Przylądek dobrej nadziei“  (opo- 
wieść o dziećiństwie), dalszy jej ciąg 
— „Rubikon“ (lata gimnazjalne) i 
nagrodzony ostatnio „Start Edmunda 
Sulimy“ (życie aktora). Wszystkie te 
dzieła mają znamienne tony. 
Nowakowski jest przedewszystkiem 
pisarzem młodości. Pisze o młodości i 


„młodo. 


Stąd i jego spojrzenie na 
świat i charakter spostrzeżeń i uczuć 
i nawet sposób pisania mają ową na- 
czelną barwę młodości. Krótkie, pełne 
liryzmu zdania, oryginalnie i misternie 
naiwne obrazowanie, styl zwięzły na 
gruncie dobrej prostoty. I humor No- 
wakowskiego, naczelny nastrój jego 
twórczości, jest dovrotliwy, czysty — 
młody. Śmieszne dla niego jest to, co 
śmieszy wiek młody. 

Huinor ten ma lekkość i wo- 


góle pokrewieństwo z humorem  fran- 


cuskim i nie dziw, że Francuz p. Ro- 
„Echo de Varsovie“ 
„polskim  Vautelem" 
i orzekł, że „nikt w Polsce nie ma tyle 


„JKUPJER* z dnia 20 kwietnia 1935 


ogólno - polskiej wśród Polaków na- 
szej dzielnicy, to nie można tego sa- 
mego powiedzieć o solidarności naro- 
dowej tutejszej, wedle zasad której żyć 
i działać powinno całe polskie społe- 
czeństwo ziem południowo - wschod- 
„nich. Odnosi się to nietylko do społe- 
czeństwa w ściślejszem tego słowa zna- 
czeniu, lecz do wszystkich polskich o- 
środków, do ugrupowań politycznych i 
czynników państwowych. Nawet w u- 
stroju absolutnej równości przed pra- 
wem wszystkich obywateli jest jeszcze 
miejsce na solidarność narodową, któ- 
ru polegać winna na więzach nie praw- 
nych lecz moralnych. 

Nawet gdybyśmy mieli pewność, że 
obconarodowe grupy poczuwają się do 
najściślejszej łączności z państwem 
polskiem, że interes tego państwa u- 
ważają za swój własny interes, nawet 
wtedy łączyćby powinna nas solidar- 
ność narodowa nie ku zwalczaniu in- 
nych, lecz ku wzajemnemu popleraniu 
samych siebie. Cóż dopiero powinno 
być dzisiaj, gdy grupa ukraińska dąży 
do oderwania się od państwa polskie- 
go, gdy żydostwo tutejsze, podobnie 
jak na całym świecie, ma swoje własne, 
bynajmniej nie identyczne z polskiemi, 
cele narodowe? Odpowiem na to krót- 
ko: nic polskiego nie powinno nam 
być obcem. Bliski powinien nam być i 
Żywo nas obchodzić los każdego pol- 


PRI 


dowcipu, co Nowakowski“. Ale humor 
. Nowakowskiego, satyryczny, ma skłon- 
ność do przesady w tym kierunku i 
staje się niekiedy złośliwy, a nawet 


niesprawiedliwy (wszystkie kampanje 
osobiste). 
Mówił już ktoś o Nowakowskim 


(o czem w  „Geografji 
wspomina), że patrzy na życie jak 
człowiek teatru. Że widzi w niem, ak- 
cję, intrygę, role, dekoracje, Światło, 
a przedewszystkiem publiczność". Ca- 
ła twórczość Nowakowskiego tkwi ko- 


serdecznej“ 


rzeniami nerwów w teatrze. „Teatr mi 
gra“, „teatr rzuca olbrzymi, posępny 
cień na każdą moją myśl“. Posępną 


dlatego, że Nowakowski nie ma tem- 
peramentu, organizacji į przedsiębior- 
cości. Ale przedewszystkiem teatr No- 
wakowskiego zachwyca, czaruje, impo- 
nuje mu. Od pierwszej chwili używa- 
nia rozumu, jak to wzruszająco opisuje 
w „Przylądku“ wziął z teatrem śluby 
i zakochał się w nim wiernie. Dla- 
tego może zdolny był jedyne swe 
dzieło treści konstrukcyjnej zbudować 
na wizji życia teatru. Tem dziełem jest 
„Start Edmunda Sulimy“. I w Niem- 
czech i w Rosji widzi przedewszyst- 
kiem teatr, a aktora dostrzegał nawet 
w MHitlerze. Wogóle zdolność obserwa- 
cji jest u Nowakowskiego niepospolita. 
Stwarza to zeń doskonałego  dzienni- 
karza (Niemcy à la minute). 


Celuje Nowakowski w obrazowości 
stylu. Znać w nim gorące i serdeczne 
zrośnięcie z literacką kulturą polską. 
Poprostu nuta jego twórczości zestro- 
jona jest z przewodnim tonem pisars- 
twa polskiego (,,Geografja serdeczna“) 
Szczególną zdolnością Nowakowskiego 
jest użycię: niespodziewanych, klasycz- 
nych zwrotów wyrwanych ze znanych 
powszechnie dzieł i transponowanych 
umiejętnie w inne zdania, co jest czyn- 
nikiem wybornego humoru. Nowakow- 
ski kocha polskość — co tu gadać? — 
jest nacjonalistą, wędrówka po Polsce, 
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Choroby przemiany materji., Badacze 
na polu wiedzy lekarskiej, dotyczącej 
przemiany materji, zapewniają, że przez 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa* osiąga się świetne 
wyniki. Zalecana przez lekarzy. 12885 


skiego domu, każdego morga polskiej 


ziemi, każdego polskiego sklepa, war- 
sztatu, przedsiębiorstwa i przedsię- 
wzięcia. 


Tylko wtedy, kiedy w obronie za- 
grożonej gdziekolwiek polskości stanie- 
my wszyscy tnurem, respekt mieć będą 
dla nas nasi wrogowie, szacunek 
sprzymierzeńcy i pomoc przyjaciele. 
Warunkiem jednak wstępnym do tak 
pojętej solidarności narodowej w Ma- 
łopolsce Wschodniej jest zbudzenie 
się przytłumionego tu w ostatnich la- 
tach sumienia i instynktu narodowego, 
który drzemie we wszystkich, nie 
przeżartych materjalizmem i prywatą,, 
sercach polskich. Obchodzone dziś 
święto Zmartwychwstania Pańskiego 
pozwala żywić nadzieję, że cnota 


i prawda zawsze w końcu zwyciężą 1 
błędami i występka- 
Marjan Emil Rojek 


zatryumfują nad 
mi 


ŻYCZENIA 
WESOŁEGO ALLELUJA 


składa wszystkim swym Odbioreora 


F-a M. CHAMUŁA 


WYTWÓRNIA KILIM éW 


Lwów, Rutewskiego 1 


to dla niego „geografja wyssana z pal- 
ca serdecznego”, a jak mu Polska dro- 
ga, odczuje każdy, kto przeczyta jego 
wrażenia niemieckie lub wspomnienie 
o mieście królowej Bony. 

Jest jeszcze twórczość  Nowakow= 
skiego zorjentowana na użyteczność 
społeczną. Feljetony jego to nieusta- 
jąca książka zażaleń. Źródło tego spo- 
łecznikostwa bije z wrażliwości serca. 
Tam też tkwi ujmujący sentyment ro- 
dzinny, zwłaszcza przepiękna, godna 
zazdrości miłość matki. 

Nowakowski kocha i uwielbia Kra- 
ków. Pisał kiedyś prof. Sinko: „Bę- 
dzie czas, gdy jak Warszawa swego 
Boya, tak Kraków swego Nowakow- 
skiego uwieńczy nagrodą literacką 
miejską“... Zupełnie to dwa inne typy. 
Ale zestawienie to nasuwa dziś niezu- 
pełnie wesołą refleksję. Oto w „Rubi- 
konie“ skrzywił Nowakowski wyraźnie 
pion swojej twórczości. To już nie 
jest czysto polska nuta. To dziecińs- 
two dalekie jest od „Hani“ Sienkiewi- 
cza, „Grzechów dzieciństwa'* Prusa i 
Jana Dęboroga! 

Skąd Nowakowski nabrał skłonności 
do materjalizmu i wszelkiego liberaliz- 
mu obyczaju i słowa? Jest to i w „Sue 
limie*, A niema tego w najpiękniejszej 
książce, w „Przylądku dobrej nadziei". 
To nie wypływa z różnicy czasu w po- 
wieściach. Obie powieści pisał autor 
uczuciem dzisiejszem. Jest to raczej ja- 
kieś zapatrzenie się chyba na sławną 
współczesność. Można było wielu opo- 
wiadań „„Rubikonu” zaoszczędzić. 

Zwłaszcza, że dziś czytelnik przy- 
wiązuje się do faktów, a nie ich inter- 
pretacji. Nastrój młodości w twórczości 
Nowakowskiego wymaga od niego czy- 
stości dziecięcej i żarliwego przywiąza- 
nia do ideału. Nie do siebie! 

Zjawisko omówionej pobieżnie twór 
czości jest w dzisiejszej dobie radosne. 
Niema wątpliwości, że zapisać je trze- 
ba po stronie narodowej, nie innej! 

"JAN BIELATOWICZ (Tarnów), 
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Siłaczki wczorajsze i dzisiejsze 


W czasach predwojennych, gdy 
dwory wiejskie nievyły jeszcze pensjo- 
natami, pobierającmi dziennie taką a 
taką kwotę za takiea takie sielskie roz- 
kosze, tylko darmwermi przytuliskami 
dla sporej liczby „ktwnych i znajomych 
płci obojej, — rówież i nasz dwór w 
Ziemi Czerwieńskej, stanowił owo 
asylum letnie. Pełni w nim było, gwar- 
no i wesoło. 

Cóż można robi na wsi w dni słot- 
ne? Dziś zabija sł czas i lewy przy 
brydżowym stoliku lub pod rozczula- 
jące dźwięki: „lie będę płakał”, 
grzmiące chrypliwicz tuby gramofonu, 
kręci się w zwartyn uścisku na prze- 
strzeni dwóch metów kwadratowych. 
Dawniej w dni słone czytano, „obku- 
wano się“ do roznaitych poprawek, 
kładziono pasjanse a  przedewszyst- 
kiem dysputowano na wielorakie tema- 
ty, skacząc sobie iawzajem do oczu i 
gęsto przegryzając „djalektyką ozdob- 
ną” gruszkami, wimiami, agrestem. 

Prym wiodła nłodzież, gorąca, za- 
palczywa, optymistyczna, naładowana 
miłością, wiarą i 1adzieją, przewraca- 
jące cały świat na nice, 

Najczęstszym tematem dysputy był 
lud — do którego nie stawano wpraw- 
dzie oficjalnie frontem, ale o którym 
zaczynano już myśleć z rzetelną troską 
i wydatną nieraz pomocą materjalną. 
Właśnie Żeromski podkładał lonty pod 
owe miny młodzieńcze — lonty w po- 
staci „Bezdomnych“: i „Siłaczek”, roz- 
zrzewając nawet Se:ca starszego, Wy- 
stygłego pokolenia. Zaczęto przyglądać 
się zbliska proletarjatowi miejskiemu i 
wiejskiemu. Młodzież wakacyjna lekce- 
ważąco wysłuchiwała utyskiwań swego 
gospodarza dziedzica, na  dzikoś ŚĆ, 
ciemnotę i złodziejstwo ludu, mając ku 
pocieszeniu jeden tylko, — ich zdaniem 
— niezbity argument, że praca nad lu- 
dem dopiero się rozpoczyna, że trzeba 
cierpliwie poczekać, aż qbecne, chodzą- 
ze już do szkół pokolenie dorośnie i 
własne dzieci wychowywać będzie zu- 
pełnie inaczej. Kto pag ten się prze- 
kona. 

„Nie zabieraj mnie proszę, w poło- 
wicy dni moich, o Panie, którego lata 
są wieczne“ — należało powtarzać za 
Dawidem, uzbroić się w cierpliwość i 
czekać cudu. 

Kształtowanie się tej pięknej przy- 
szłości leżało w rękach  „Siłaczek”, 
szarych, skromnych, zabiedzonych, peł- 


„Lalka” 


Wielkie poruszenie w  arystokra- 
tycznych sferach psiego światka całej 
kamienicy wywołał mezaljans, jaki po- 
pełnił wspaniały wilczur „Rex“, zwra- 
cając swe afekty ku skromnej, lecz 
białej jak śnieg, foksterjerce „Marcusi”. 

— Zawsze był taki lekkoduch, ki- 
wały z oburzeniem głowami psie ma- 
my, wietrząc skandal w powietrzu. 
(— Zobaczymy, co z tego wyniknie, 
rzekła znacząco, majestatyczna wyżlica 
„Dora'). 

Istotnie wynikło. 

Nie skandal iednakże, ale śliczne, 
malutkie białe wilczątko. Curiosum. 
Kamienica zatrzęsła się od plotek. Pin- 
czerka „Fifi“ z pierwszego pietra par- 
skała ze zgorszeniem, ratlerka „Zaza* 
od pani mecenasowej z parteru aż za- 
chrypła z rozszczekiwania tej wieści; 
nawet poczciwa, wszystkim ustępująca 
z drogi „Baśka“  dozorczyni strzygła 
znacząco uszami, pomstując po cicha 
na „hrabskie nistorje". Mimo to mama 
wilczątka, była dumna jak nigdy i po 
niezliczone razy różowym języczkiem 
robiła toaletę swemu białemu  maleń- 
stwu, skomląc z niepokojeni, kiedy je 
do rąk brała pani. Bo pani bardzo się 
wilczątkiem interesowała, z żalem my- 
ślac o dniu, w którym będzie sie z 


nych poświęcenia istot. Znałem ich Spo- 
ro. Były to panienki poważne, nieraz 
bardzo wykształcone, zapracowane po 
uszy, użerające się od rana do nocy z 
tępotą młodzieży szkolnej i zacofaniem 
rodziców. Skala ich poczynań, metody 
zwalczania dzikości młodych latorośli 
ludu, były rozmaite: od łagodnej pers- 
wazji począwszy, na rózdze skończy- 


wszy. Nikt ich zresztą pod tym wzglę- | 


dem nie krępował, miały zupełną swo- 
bodę działania. 

W licho skleconych, skąpo ogrze- 
wanych budynkach, odziane w cierpli- 
wie, własnoręcznie czyszczone i cero- 
wane sukienki, niedojadająceg niedosy- 
piające, harowały te siłaczki z całem 
zaparciem się siebie, z wiarą — tą Sā- 
mą, jaka przyświecała zapalnej mło- 
dzieży inteligenckiej z miasta. Na nie 
to właśnie, na te siłaczki, wskazywano, 
jako na fundament oświaty i umoral- 
nienia przyszłych pokoleń ludu, w nich 
pokładano całą nadzieję. One i T. S. L. 
— ten brylantowy promień, przyświe- 
cający ludziom dobrej woli. 

„Nie zabieraj mnie Panie, w poło- 
wicy dni moich“ — żebym mógł te cu- 
da przyszłe oglądać. 

A potem przyszła wojna i wywró- 
ciła PS do góry nogami. 


Gdyby Żeromski wstał z grobu i w 


wolnej Ojczyźnie zechciał zwiedzać 
szkoły ludowe, nie poznałby swej si- 
łaczki. 


Elegancko ubrana, modnie zaondu- 
lowana, dobrze odżywiona, spędza 


swój czas dzisiejsza siłaczka trochę w 
szkole, a więcej na wypełnianiu rozma- 
itych raportów, rejestrów, statystyk, 
papierów i papierków takich lub owa- 
kich, przechodzi różne kursa gospodar- 
skie, uprawia politykę, przewodniczy 
wyborom i sama ubiega się o mandaty, 
jeździ na posiedzenia, zebrania, gdzie 
spotyka się ze swymi kolegami po fa- 
chu, którzy znów ze swej strony zaj- 
mują się handlem nierogacizny, kupnem 
i sprzedażą. lasów, łąk itp. Głodomór, 
borykający się ongiś z życiem, umiera- 
jący nierzadko w odludnej wsi, w sa- 
motności straszliwszej od choroby, 
lecz pełen zaufania we własne siły i 
prawdziwego umiłowania swego fachu 
— jest dziś istotą. ochronioną troskli- 
wie opieką Państwa, w niczem niepo- 
dobną do dawnego pierwowzoru. 
Obecna siłaczka ma utorowaną drogę 
przez swe nieszczęsne poprzedniczki i 
ma ułatwione pole działania, zbywszy 
się najcięższego wroga; walki z niedo- 
statkiem. 

„Połowica" dni moich dawno już 
minęła. Szkolne dzieci z owych czasów, 
gdy zapaleni kuzynkowie staczali swe 
dysputy na temat ludowy w słotne dni 
wakacyjne, są już dzisiaj dorosłymi 
ludźmi i własne dzieci posyłają do 
szkoły. Lecz cudu obiecanego nie wi- 
dać. Nie widać, choć jestto już za mej 
pamięci trzecie kształcące się pokolenie. 

Z czarnych od brudu chałup, wysy- 
pują się gromadki malców, z pliką ksią- 
żek i zeszytów pod pachą. Malcy są 
nieumyci, obdarci. zawszeni. Taksamo 


Skutki reumatyzmu 


Główne ogniska chorób reumatycznych i ar- 
tretycznych sadowią się przeważnie w mięś- 
niach, lub w stawach narządu ruchu, Wskutek 
tego chorzy odczuwają zmniejszoną zdolność 
ruchów. Cierpiący nie powinni zaniedbywać 
tych groźnych dla ich egzystencji schorzeń i 
zaraz przy pierwszych objawach rwania w rę- 
kach i nogach, łamania w kościach i krzyżu, 
zgrubienia, lub opuchnięcia stawów, rozpocząć 
odpowiednie leczenie. Bardzo liczne obserwacje 


lekarskie wykazały, że jednym z dobrych środ- 
ków dla zwalczania tych chorób, okazał się 
kwas acetylosalicylowy, który w połączeniu z 
solami litu i innemi, daje pełne, wzmożone 
działanie. W reumatyźmie, artretyźmie, poda. 
grze i t. p. stosuje się między innemi i tablet- 
ki Togal, które uśmierzają bóle ei przynoszą 
ulgę. żądać należy oryginalnych tabletek Togal 
wraz z prospektem, 7876 pe 


Nieprawdopodobne; a jednak prawdziwe 


Zł 45 pierwszorzędne “branie wizytowe lub sportowe, Zł. 42 Raglany wiosenne, Zł. 12 
Pumpy, Zł. 38 Płaszcze damskie n firmy 2313 


A. B.C. 


niem musiała rozstać. Bo pani obieca- 
ła wilczątko, gdy trochę podrośnie, o- 
fiarować w prezencie swej przyjaciół- 
ce. Na razie jednak rosło sobie spo- 
kojnie wśród pieszczot, dzieląc czas 
na spanie i jedzenie. Zamglone zrazu 
ślepka rozjaśniały się z każdym dniem 
coraz bardziej, w pyszczku wyrastały 
ostre jak igiełki ząbki. Wilczątko za- 
częło się interesować swem otoczeniem 
i pewnego ranka zdobyło się na he- 
roiczną decyzję: opuściło koszyk i za- 
częło badać swój świat. „Świat* skła- 
dał się z pokoju i zapełniających go 
mebli. „Badanie* polegało na dokład- 
nem obwąchaniu każdego przedmiotu 
i wypróbowania na nim ząbków. Od 
tego czasu wilczątko poczęło dzielić 
przedmioty na dające się pogryźżć i 
poszarpać i nie. Te drugie go nie inte- 
resowały, ale zato każda rzecz miękka, 
jaka dostała się do pyszczka małego 
zbereźnika, w mig zamieniała się w 
mizerne, poszarpane szczątki. Obojęt- 
ne — czy to była zbyt nisko zwisajaca 
potrjera, czy ulubiona torebka pani... 

Minęły dwa miesiące. 

Z wilczątka wyrdsł spory psiak o 
białem futerku, a ciemnych, błyszczą- 
cych ślepkach i nosku. Żył dotąd bez- 
trosko, pieszczony i psuty przez panią 
i swoją mamę. 

Aż przyszedł ten straszny dzień... 


Płakała pani, płakała kuchar- 
ka, skomliła mama wilczątka, tyl- 
ko ono jedno było spokojne, widząc, 


że pani zabiera koszyk do spania i za- 
bawki: stary pantofelek, kulę od kar- 
nisza i ulubiony kawałek miękkiego * 


Ra Ay 


— Lwów, Pasaż Mikolascha 


drzewa, które przytrzymane przednie- 
mi łapkami, dawało się bardzo przy- 
jemnie gryżć... Z tym całym posagiem 
wilczątka w jednej ręce, a z niem sa- 
mem w drugiej pojechała pani tram- 
wajem w długą podróż. Wilczatko, 
które pierwszy raz opuściło swój po- 
kój, przerażone natłokiem masy no- 
wych wrażeń, oszołomione dojmującym 
zgrzytem tramwaju, włuliło nosek w 
futro pani i tak odbyło całą podróż. 

, Nadeszła tragiczna chwila rożsta- 
nia. 

Ale, ' że nowa pani miała również bia- 
łe i pachnące dłonie, w których wilczątko 
trzymała, krzyku było mało. Troszecz- 
kę skomlenia. Trwało to zresztą krót- 
ko, trzeba było bowiem zapoznać się 
z nową siedzibą. Skrupulatne obwąchi- 
wanie wszystkich kątów i zakamarków 
trwało aż do wieczora, do chwili, gdy 


w przedpokoju rozległ się męski głos 
i wszedł pan. 
Wilczątko w swem  krótkiem ży- 


ciu nie widziało jeszcze mężczyzny, to 
też na widok niesamowitego potwora 
(bez spodnicy!) z krótkiem warknię- 
ciem zaszyło się w najciemniejszy kąt 
pod otomaną. Nie pomogły najczulsze 
prośby pani, ani nawet widok bisz- 
kopta: za żadne skarby Świata nie 
chciało opuścić bezpiecznego (jak są- 
dziło locum. Wobec czego pan ukląkł 
i wyciągnął z pod otomany umierające 
ze strachu wilczątko. Posadził na ko- 
lanach, pogładził mocną ręką po karku, 
wytargał za ucho, ogladnał uważnie i 
tzekł (ach, |>kże grubym gqłesem!): 
— - Będziesz się nazywała „Lalka“ 


|| RAZ Z OZZZZZZZZ ZZOZ OZ ZZ EZZZZZZZZZZZZ i EE CZELE 


ANTYMAGNETYCZN 


nie magnetyxuje sig od 
telefonu, radja i motora 


jak przed laty, biją się, przeklinają, 
spychają wzajem do rowów i błota. 
Taksamo, a nawet częściej, rzucają ka- 
mieniami na przejeżdżających inteligen- 
tów, wyskakują znienacka, a z wrza- 
skiem nieludzkim, płoszą konie, lub 
podrzucają gwoździe i druty kolczaste 
pod koła samochodów. Taksamo męczą 
ptaszki wybierane z gniazd, taksamo 
pastwią się barbarzyńsko nad zwierz- 
tami domowemi, psami i kotami. Na ci- 
chych dawniej cmentarzach wiejskich, 
pasą się krowy Í świnie, a sztuka pisa- 
nia służy pastuszkom chyba tylko po to, 
by mogli ryć na kamieniach grobowych 
ohydne, głupie słowa. 

Pojęcie poszanowania cudzej włx- 
sności, nie cieszące się zresztą A” 


ŁAGODNIE 
1 DOKŁADNIE 
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i będziesz odemnie dostawała klapsy, 
ile razy tylko na to sobie zasłużysz. 

Poczem puścił ją wolno i odszedł, 
dudniąc okropnemi buciskami. „Lalka“ 
z wielkim piskiem lamentu schroniła się 
na opiekuńcze ręce pani, długo nie mo- 
gac uspokoić głośno łoniocącego ser- 
duszka. 

Upłynęło kilka dni. „Lalka“ oswoiła 
się z nowem otoczeniem; pani nic 
opuszczała na krok, chyba, że znalazła 
specjalnie ciekawy objekt do wypróbo= 
wania zabków, jak n. p. pięknie obra- 
mowane futerkiem pantofle „potwora“; 
dobre dwie godziny biedziła się nad 
niemi pod kredensem, nim dokonała 
dzieła zniszczenia, ale za to majster- 
sztyk był pierwszej kłasy: z pantofli 
zostało tylko wspomnienie i sporo 
strzępków skóry. Pani załamała ręce, 
pan zaśmiał się tylko krótko i wyciąg- 
nął z koszyka struchlałą winowajczynię. 

— Szelmo jedna, mówił, uderzając 
ja palcem po nosku, ja ci dam pantoflć! 
„Lalka“ oczekiwała jakichś wymyśśi- 
nych tortur, tymczasem potwór klepał 
ją tylko pieszczofliwie po łebku, plotąc 
przyjaznym tonem różne głupstewka. 
„Lalka“ uspakajała się powoli, obwą- 
chując pachnącą tytoniem kamizelkę 
potwora. W pewnym momencie zdoby- 
ła się na akt niesłychanej odwagi: 
wspięła się na tylne łapki i... polizała 
pana w policzek. 

Pierwsze nici mocnej przyjaźni były 
naw:azane. 


Tad. Bron. Ulanowski 
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 CERARE==""IURRNR"MRH 
zbytnią sympatją „kmiotka”, stało „się 
w oczach dzisiejszej młodzieży wiej- 
skiej pojęciem wręcz wrogiem, wymy- 
slem „pana“, burżuja, obowiązującym 
chyba tylko jego samego. 

Dawniejsze sporadyczne wyprawy 
na dworskie sady, stały się dziś uświę- 
conym zwyczajem. Żałosne szczątki 
przydrcżnych szczepów owocowych, 
które się dla dogodzenia wrodzonej 
czikości i chęci niszczenia wycina, lub 
łamie; świadczą aż nadto o postępie 
kułtury naszego ludu. 

Nawet ta dawna grzeczność i u- 
|jrzejtgość włościanina, będąca niejako 
ekwiwalentem za rozmaite jego złoczy- 
my, Uważana przęz oświeconą młodzież 
za „niepotrzebną pokorę, ustąpiła miei- 
sca gburowatości i zuchwalstwu, Nie- 
dość jest kogoś okraść trzeba go 
jeszcze zwymyślać. 

Dzisiejsza siiaczka z jednej strony 
forytowana, z drugiej skręoowańa BE 
siącem przepisów, ubezwładniona mnó- 
stwem schematów, nic z realną rzeczy- 
wistością nie mających „wspólnego, mo- 
że czynić znacznie mniej, niż SAME 
przedwojenna, z którą obchodzono s‘; 
PO macoszemu, dając jej PA S A 
pełną swobodę ruchów i nie zmuszając 
do standartu. 

Nie prosze już z Dawidem o prze- 
dłużenie „dni moich“ — nic już cie- 
kawego nie zobaczę. Joten. 


PIANINA i 
FORTEPIANY 


światowej 
sławy 


B. Sommerfeld 


Najwy. sze kę ró p światowych 


EKSPORT zranić Do Londynu 


Newe udoskonalone modele. Dogodne 
warenki spłaty. 


St. NOWACKI MA 17 


Kapno — Sprzedaż — Zamiana ekazvj* 
nych instramentów. 13:54 
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CZERWONY SUŁTAN 

Dziwną igraszką bywa niekiedy człowiek w 
mocarnych dłoniach losu. Często spotykamy lu- 
dzi, którzy posiadają wszystko, co tylko zdawa- 
łoby się w życiu osiągnąć można. Obdarzeni są 
dostatkami, bogactwami, sławą... Dla ludzi tych 
nie istnieją żadne niebezpieczeństwa, wychodzą 
cało z wszelkich opresyj. udają im się najbar- 
dziej ryzykowne przedsięwzięcia. Zdobywają” 
wszystko to, co daje w życiu potęgę i władzę. 
A jednak nie znajdują oni szczęścia, Najvar- 
dziej'charakterystycznym może okazem tego ro- 
dzaju ludzi jest ciekawa postać głośnego na 
początku bieżącego stulecia postać ostatnicgo 
sułtana Turcii, Abdul Hamida, najbardziej wy- 
uzdancgo rozpustnika i najpotworniejszego z 
władeó. świata. — Doszed*? on do władzy gwal- 
tem w ten Sposób, że uwięzi: legalnego następ- 
cę tronu, swego brata, Murada, który zzżnii w 
więzieniu. Od chwili, gdy zagarnął tron w swe 
ręce, każda myśl Abdul Hamida była poświęco- 
na obronie własnych interesów. Bał się wszyst- 
kich i dlatego kazał zabijać każdą osobę, na 
którą padło najlżejsze podejrzenie. Na tle ży- 
cią tego despotycznego władcy Turcji, jego mi- 
lostek i czynów, zrealizowała wytwórnia B. IL. 
P. w Londynie film pt. „Czerwony Sułtan", 
który rozgrywa się na tle fantastycznego mia- 
sta pałaców — Yldiz Kiosk. Jak się dowiadu- 
jemy film ten ukaże się wkrótce wę Lwo- 
wie. (x) 


z 
Na Wystawę Swiatową 


do Brukseli 


1-szą wycieczkę od 1 — 10 maja 1935 
cena od Zł. 290-— 


Zapisy i informacje: „Francopol“, 
Lwów, Fredry 6. tel. 245-66. 
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WARZYWNE KWIATOWE 
GOSPODARSKIE EEE 


z pierwszorzędnych plantacyj krajowych i zagranicznych, 
o najwyższej sile kiełkowania — poleca 
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Dzisiejsze przemiany ideowe 


Gdy wybuchła wojna światowa, gdy 
rzesze robotnicze zorganizowane pod 
znakiem socjalizmu, pośpieszyły z zapa- 
łem do szeregów, można byio sądzić — 
że ruch socjalistyczny, wyrosły z doktry- 
ny marksistowskiej, głoszącej międzyna- 
rodową soiidarność prcletarjatu, doznał 
śmiertelnego ciosu: A' jednak ' właśnie: pó 
wojnie światowej zaczął socializm świ- 
cić największe triumfy. Jakież były przy- 
czyny sukcesów ruchu, którego podsta- 
wy doktrynalne zostały właściwie już w 


sposób druzgocący przekreślone przez 
życie? 
Dwie były przyczyny: pierwszą — 


wybuch rewolucji w Rosji i podjęta 
tam na wieiką skalę próba realiza- 
cji doktryny marksistowskiej. Druga 
= upowszechniona po wojrie opin- 
ja, że woj 1a światowa była wojną 
ostatnią, że :dy otwiera się perspek- 
tywa dia między: arodowego bratar- 
stwa proietarjatu. 

Z biegiem jednak czasu, sugest;e obu 
tych PAC przestały dziatać. Sposób 
realizacji marksizmu na terenie wielkich 
obszarow Rosji w ywoiywał coraz więk- 
szą odrazę i przerażenie. Mądrzejsi sotja- 
liści nie oędą mogli nie zdawać sobie 
sprawy, że doktrynaln:e między socjali- 
zmem a komunizmem niema żadnej róż- 
nicy, o ile uznaje się za mistrzów i prze- 
wodników — Marksa i Enge!sa. Bo psze- 
cież Marks i Engels proklamowali nie 
manifest socjalistyczny, lecz „manifest 
komunistyczny". Nie mogli też owi prze- 
nikliwsi socjaliści zarzucić komunistom 
rosyjskim, że wprowadzają oni coś inne- 
go w życie, niż: wskazania Marksa. Bo: 
jeśli nawet od tych wskazan odstępowali 


czasami, jak obecnie odstępują już znaę f 


cznie bardziej, to tylko pod wpływem ab- 
solutnej ich rieprzytomności . niewpio- 
wadzałności w życie, mimo potoków wy-* 
łanej krwi i wołających o pomstę barba- 

rzyństw i gwałtów. 

Szybko "zaczął też olaknąć miraż wie- 
cznego pokoju. Nigdy bowiem rywaliza- 
cja między poszczególnemi państwami 
nie przybierala iak jaskrawych form, jak 
to właśnie dzieje się w dobie obecnej. 
Zwłaszcza  zaostrzyio się niezmiernie 
współzawodnictwo na polu gospodar- 
czem. 

Ale ponadto socjalizm powojenny 
swoją już konkretną dziaialnością, poli- 
tyką mianowicie partyj socjaństycznych 
przyczynił się w sposób bczpośredni do 
swego bankructwa. 

Pod wpływem komunizmu * w oba- 
wie przed jego konkurencją, partje 
socjalistyczne stały się czynnikiem 
siabych rządów. One to, nie chcąc 
wchodzić do większości parlamentar- 
nych i ponosić odpowiedzialności, 
paraliżowały mechanizm rządzenia w 
państwach o ustroju reprezentacyj- 
nym i spowodowały kryzys władzy, 
z którego rysowały się tylko dwa 


wyjścia,: — albo komunizm, albo 
dyktatura. 
Nie były też partje socjalistyczne, 


względnie ich przywódcy, którzy wcho- 
dzili w skład gabinetów, dość elastyczni, 
aby zdobyć się na rozwiązywanie trudno- 
ści gospodarczych, które zaczęły się pię- 
trzyć „w miarę pogłębiania się kryzysu, 
bcz szkieł ażyciowej doktryny marksi- 
stowskiej. W rezultacie w okresie kryzy- 


Raglany Wios€ 
Ubrania wiosenne 
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su socjalizm został pozbawiony wszędzie 
wpływu na władzę. 
$ * s 

Partia socjalistyczna w Belgji grała 
zawsze wi iefką rolę na terenie międzyna- 
rodowego socjalizmu. Miata ona stale 
bardzo wybitrych przywódców. Dziś z 
Belgji pada hasło zasadniczej reformy 
przebudowy ideologji socjalistycznej. Na 
czo'o wysunął się tam nowy teoretyk de 
Man, profesor uniwersytetu bruksciskie- 
go, a obecnie minister robót publicznych 
w gabinecie koalicyjnym, Rozwinął de 
Man cały program, głośny już pod razwą 
„planu de Man'a*. Ma to być program 
rozwikłania dzisiejszych trudności gos- 
podarczych, a głównie usunięcia bezrobo- 
cia. Ale nie nad stroną gospodarczą pro- 
gramu de Man'a zatrzymamy się obec- 
nie, jak wogóle nie nad jego celowością 
i skutecznością, natomiast interesują nas 
| podstawy ideowe tego programu. De Man 
oświadczył, że 

socjalizm winien zerwać z przeszło- 

ścią bezpośrednią, winien dokonać 

przewrotu '7 zakresie swych zasad 

takicgo, jakim była doktryna Mark- 

sa i Engelsa w stosunku do socja- 
lizmu, który ją poprzedzał. 

NPA UM wiaściwie wtedy do czy- 
| nienia z zupe'nie nowym prądem. Pozo- 
stałby wprawdzie wyraz, ale ten nie mi:ł- 
by znaczenia, bo przecież w Niemczech 
nazwę' socjalistycznej przybrała partja 
hitlerowska. 

+ z * 

Że komunizm okazuje tak małą odpor- 
ność wobec systemu hitlerowskiego, nie 
można się dziwić, Komunizm wyrćsł z 
ideologji gwaiu Nadto posłużył się 
gwaltem do realizacji ażyciowej doktry- 
ny. Hitleryzm podobnie jak faszyzm jest 
reakcją podjęta w imię idei narodowej 
przeciw komunizmowi, uskutecznioną je- 
dnak właściwemi komunizmowi metoda- 
mi. 

Jest bodaj rzeczą niewątpliwą, że 
przeciwstawienie się hipertrofji gwał. 
tu, pojawić się może tylko na grun- 
cie dążeń do poszanowania godności 

ludzkiej i obywatelskiej. 

W tym zakresie niema nic do powie- 
dzenia komunizm, bo szacunek dia go- 
dności ludzkiei, obywatelskiej i narodo- 
wej — to uderzenie także w same pod- 
stawy komunizmu. 

Ale również nie będzie zdolnym do 
opozycji socjaiizm, 9 ile nie odrzuci dok- 
tryny marksistowskiej. Doktryna ta bo- 
wiem jest z gruntu materjalistyczna, mo- 
gła ona być świetną w rozwalaniu sy- 
stemów, opartych na wolności politycz- 
nej, doskonałą w budzeniu instynktów i 
dążności wrogich chrześcijaństwu i jego 
kulturze godności ludzkiej, ale jakaż 
może być jej przydatność, gdy świat u- 
ginający się pod ciężarem materjalizmu, 
pragnie dróg i wskazań zaczerpniętych z 
dziedziny duchowej, ze skarbca idealiz- 
mu. Odporniejszym się wprawdzie okazu- 
je socjalizm od komunizmu, ale zawdzię- 
cza to tylko tej okoliczności. że miał w 
swych szeregach więcej ludzi, którzy w 
doktrynie marksowskiej widzieli nie to, 
czem ona była w istocie, to jest bezdusz- 
nym gwałtem nad ekonomią, ale nad na- 
turą człowieka, nad jego aspiracjami na- 
rodowemi, nad jego wziotami religijnemi, 
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R WOJ NWN mie a o oiczm E jego pragnieniem szacunku dla sa- 
mego siebie, lecz jakii 
protest przeciw codiennej rzeczywi- 
stości, jakieś nieokrślone dążenie do 
niezałeżpści. 

Ci ludzie przy soaliżmie zostali, ale 
tym tudziom musi socalizm dać coś zu- 
pełnie innego, niż dotrynę marksową. 

Doktryna marksowka skończyła swą 
rolę. Zniszczenia przę nią wywołane 54 
czemś bezprzykładner w historji. Poli- 
tycznie jeszcze się om nad nami unosi, 
ale przeszłość do niej ależy. 


Przyszłość bowien — to synteza 
zasąd chrześcijańskih poszanowania 
godności ludzkiej _ obywatelskiej, 


z ideą narodowa, 'oświęcenia, dla 
dobra zbiopwości. 
WŁADYSŁAW ŚWIRSKI 


I YE a 
LISY SYBERYJSIE 95 „| 
| 


już ol zł. 
lisów 


przepiękne okazy 
naturalnych, 
kamozaskich 
arsbrrych 
i niebieskich 
do najwyższych jakości 
zakupionych Ppsobiście 
na targach w LENINGRADZIE 
polem 
od 45 lat istniejąca firma: 


FUTRA 
ernfeld 


Lwów, Legjonów 7 
Filja: 


nadto 


Przemyśl, Freneiszkańska 32 
1757 


Podziekowania 
Boleśnie dotknięci zgonem drogiego 
ram Brata, Wuja i Dziadka śp. Ferdy- 
vanda Bostla ślemy tą drogą serdeczne 


osobom, 
uczciły 


słowa podzięki wszystkim 
które w jakiejkolwiek formie 
jego pamięć. 

W szczególności dziękujemy z głę- 
ti serca Najprzewielebniejszemu Du- 
chowieństwu m osobach: ks. kanonika 
Janickiego. „Rektora  Gerstmanna, 
ks. prof. A ks. prof. Kno- 
fińskiego, O. O. Bernardynów i Innych 
za udział w pogrzebie i modłach; Prof. 
Dr. A. Medyńskiemu i Dr. K. Hartlebo- 
wi za skreślenie w serdecznych i pięk- 
nych słowach działalności Zmarłego; 
Polskiemu Towarzystwu Historyczne- 
mu, Towarzystwu Naukowemu, Re- 
dakcji Pamiętnika Historyczno - Praw- 
nego, Redakcji Wschodu,  Dvrekcji 
Gimnazjum im. K. Szajnochy, Przyja- 
ciołom, Kolegom, Znajomym i wszyst- 
kim za wyrazy współczucia i odprowa- 
dzenie Zmarłego na niiejsce wiecznego 


spoczynku. 
We Lwowie, dnia 17 kwietnia 1935. 
14087 RODZINA 


ŚMIERĆ PLUSKWOM! 
Spokoju nie zaznasz nawet w nocy, 
Kiedy dom Twój będzie w pluskiew mocy. 
Zaświeć im znaną świecę S-gazową, 
Wówczas zginą śmiercią przymusową. 
Zamknij okna, zamknij drzwi, 
Aby gaz nie uciekł Ci. 
Bo to wierzaj jedyna droga, 
Do wytępienia tego wroga. 
A gdy pluskiew się pozbędziesz, 
„SANOSOWI* wdzięcznym będzice 
żądaj w składzie, droguerji, 
A chociażby perfumerji, 
Wszędzie Ci wyjaśnień dzdzą, 
Nawet cały skład sprzedadzą. 
A gdzie kupiec jest nieświadom, 
Sami posłużymy radą. 
„SANOS“, Lwów. KI. DE 3, tel. 212-6? 


wykwintne wykonanie 


Najnowsze materjały ubraniowe wiosenne 


w wieikim wyborze na skłaczie 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY 


Lwów - Pasaż Mikolascha. 


1956 
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są przyczyną zlego samopoczucia, 

it. p. Należy bezwzględnie usunąć 

te doknezliwe eierplenia. Przy 
hemeroidach stosaje się 
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Uuo nabycia w aptekach 


Robotnik uratował pociąg przed 
katastrofą 


Pod stacją kolejową Kamińsk (pod 
(Częstochową) robotnik kolejowy Bu- 
gajski zańważył kilku osobników, którzy 
odkręciwszy śruby od szyn kolejowych, 
zbiegli na jego widok, znikając w ciem- 
nościach. Bugajski, widząc grożące nie- 
bezpieczeństwo, gdyż 

za kilka minut miał nadejść pośpie- 
szny pociąg, podłożył na kilkadziesiąt 
metrów przed miejsce, gdzie szyny 
były rozkręcone petardę i w ten spo- 
sób zapobiegł strasznej katastrofie. 
Maszynista bowtem usłyszawszy eksplo- 
zję petardy, zahamował momentalnie i 
zdołał zatrzymać pociąg na kilkanaście 
kroków przed niebezpiecznem miejscem. 
"Zawiadomiona o próbie sabotażu po- 
licja wdrożyła energiczne śledztwo. 


Wezwanie dla 3 inspektorów 
Scotland Yardu 


Za pośrednictwem Generalnego 
Konsulatu R. P. w Londynie wysłały 
polskie władze sądowe wezwanie dla 
trzech inspektorów Scotland Yardu, 
którzy zeznawać mają w charakterze 
iwiadków w wielkim procesie fałsze- 
rzy znaczków ubezpieczeniowych. 

Jak wiadomo proces ten wyznaczo- 
ny został przez wydział VIII karny 
Warszawskiego Sądu Okręgowego na 
dzień 29 bm. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie 6 uczestników afery z dru- 
karzami Drabinką i Czapnikiem na cze- 
le. Gdyby inspektorzy policji angiel- 
skiej nie przybyli na proces, zajdzie 
konieczność odczytania ich zeznań zło 
żonych w swoim czasie w drodze re- 
kwizycji przed sądem londyńskim. 


Proces arystokratycznego 
fałszerza weksli 


Wydział VIII karny stołecznego 
Sądu Okręgowego wyznaczył na dzień 
6 czerwca sensacyjny proces o fal- 
szerstwo weksli. Sprawa ta wywołała 
specjalne zainteresowanie ze względu 
ha osobę fałszerzy, jak i poszkóodowa- 
nego. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
bowiem posiadacz hiszpańskiego tytułu 
książęcego ks. Bielski i handlowies 
Wańkowicz. 

Są oni oskarżeni o sfałszowanie na 
blisko 150.000 złotych weksli z pod- 
pisem b. ministra rólnictwa Janty Poł- 
zzyńskiego. 

Wiosna hamuje choroby 
epidemiczne 

Departament Służby Zdrowia Mini- 
sterstwa Opieki Społecznej obserwuje 
w dalszym ciągu zmniejszanie się licz- 
by chorób epidemicznych, co przypi- 
sać należy łagodnym pogodom wio- 
sennym. W ciągu ub. tygodnia spra- 
wozdawczego zarejestrowano w całej 
Polsce 165 wypadków tyfusu brzusz- 
nego, 163 tyfusu plamistego, 6 czer- 


wonki, 315 szkarlatyny i 308 dyfterytu 
-V 


fapczany 
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MIECZYSŁAW ZA 


stwa świadczy sprawa 
„Orląt“. Jeszcze w roku 1923 z inicja- 
tywy uczniów Gimn. II powstał między- 
uczniowy komitet, który się zajął zbie- 
raniem metali i pieniędzy, potrzebnych 
na budowę pomnika. Praca szła szyb- 
ko. Metalu zebrano wkrótce wystarcza- 
jącą ilość, a i pieniędzy było z każdym 
miesiącem coraz 
wość nakazuje przyznać, że w tym cza- 
sie, duże usługi oddał komitetowi póź- 
niejszy dyr. Gimn. II, p. Jan Smołka. 
Od roku 1927 praca zaczynała kuleć. 
Nie jednak z winy komitetu, który się 
rozleciał, ale właśnie z powodu niezro- 
zumiałego stanowiska p. Smołki. 

Od paru łat żaden komitet nie dzia- 

ła, a wszystkie usiłowania, aby go 

reaktywować, zostały przez p. 

Smołkę unicestwione. 

Jedynie przed paru laty, kiedy opinja 
głośno zaczęła się domagać ruszenia 
tej sprawy z miejsca, rzucono w ziemię 
na Placu Konstytucji nieco betonu, któ- 
ry ma stanowić rzekomo fundament 
przyszłego pomnika, a w rzeczywisto- 
ści służy ulicznikom, jako objekt do wy- 
grzewania się na słońcu, lub też w nie- 
których miejscach, jako podjum do u- 
stawiania wielkiej balji z kwiatami. W 


Maszyny rolnicze, 


Epic ŻE CE | 


owiatowy delegatów Str. Nar. — Zebra- 
Gie zapali prezes pow. Koła, p. Witold 
Baziak, poczem delegat dzielnicy kpt. 
Adam Świeżawski, w obszernym a rze- 
czowym referacie naświetlił obecną poe 
litykę zagraniczną i wewnętrzną Polski. 
Na temat mniejszości w Polsce przema- 
wiał p. Baziak, który treściwie omówił 
najbardziej płekące zagadnienia.. 

Po przerwie obiadowej nastąpiły spra- 
wozdania delegatów, które wykazały roz- 


Zarzutki - Trenchcoaty - Ubrania 


wizytowe — spacerowe == sportowe. Kostiumy, płaszcze, suknie 
damskie. Bogaty wybór ip. „cym kamgarnów i szewiotów 
ielski 


LESKI 
Rumowisko na „cześć” przemyskich Orląt 


O maraźmie i braku ideowości pe- | obecnej chwili w posiadaniu p. Smołki 
wnych sfer przemyskiego społeczeń- | znajduje się kilkanaście ; 
pomnika | tych, w innych rękach do dwu tysięcy, 


więcej. Sprawiedli- | 


sprzęt i 
wystawa bydła, koni, maszyny do obróbki 
metali i drzewa, gospodarstwo domowe 
i wiejskie, środki lokomocji, artykuły radjowe 
maszyny biurowe, budownictwo budowa dróg. 


Wycieczki do Jugosławii 


lądowe wypoczynkowe i morskie wzdłuż czarownych wybrzeży mo- 
rza Śródziemnego luksusowym statkiem jugosłowiańskim „Kraljica Maria“ 


Zapisy informacje: 


„Francopol” Lwów ul. 


poleca 


Lwów, pl. Marjacki 10 
Telefon 200-53, 


tysięcy zło- 


czyli suma, za którą w dzisiej- 
szych czasach można śmiało wy- 
kończyć pomnik. 


Zamieszczona wyżej fotografja obrazu- 
je, w jakim stanie znajdują się za- 
czątki pomnika, oburzona zaś opinja 
polskiego Przemyśla domaga się nie po 
raz pierwszy od p. Smołki trzech kar- 
dynalnych rzeczy: 

a) powołania z powrotem do życia 
komitetu budowy pomnika „Orląt“; 

b) złożenia sprawozdania kasowe- 
go, dla zorjentowania się wiele pienię- 
dzy należałoby jeszcze zebrać; 

c) przyspieszenia wogóle całej akcji. 


POŁUDBNIOWO-WSCHODNIA | 


61 WYSTAWA 


ROLNICZO-MASZYNOWA 


we WROCŁAWIU od 16—19 maja 1935 


urządzenie, 


Objaśnień i wzorów udzielają wszystkie zastępstwa linij 
Okrętowych 
HAMBURG- 
oraz środkowo-europejskie biura podróży. 


AMERYKA 


740 


Złoczów pozdrawia narodową Łódź 


W niedzielę 14, b. m. odbył się zjazd | wój ruchu narodowego na poszczegól- 


nych terenach, zwłaszcza placówka w 
Busku, pod kierownictwem pp. Freja i 
Berki zrobiła wielki krok naprzód. . 
Sprawy organizacyjne i wytyczne na 
przyszłość omówił p. Juljan Krężel, po- 
czem zebrani na wniosek Stanisława Ber- 
ki uchwalili przez aklamacię wniosek, 
wyrażający uznanie dla narodowej Łodzi. 
Zebranie zakończono  odśpiewaniem 
Hymnu Młodych i okrzykiem na cześć 
Romana Dmowskiego. | 


Fredry 6. tel. 245-66 


Surowy wyrok w gimnazjum kołomyjskiem 


konferencji zostało usuniętych z gimna- 


Í Tak surową 


Przed kilku dniami na skutek odbytej , miastową reakcję ze strony Kuratacjum 


Szkolnego, które dla przeprowadzenia 


zjum polskiego aż 7 uczniów z klasy VI. ! dochodzeń przysłało swego delegata, wi- 
decyzja wywołała natych- | zytatora Szediwegoa 


+ 


str. 7 


POZNAJMY PIĘKNY ZAPACH 


kwiatu Lawendy, kupując wodę 
kwiatową 


LAVANDE de BONNE MAMAN 


MOLINARD JEUNE - PARIS 
Gen. zast. na Polskę i Gdańsk: 


K. 6 A. Mikilaszewski, Kraków 
o KERR CSP DOBE B.. BOJ 


Niektóre zeznania uczniów miały wy- 
paść fatalnie. Najprawdopodobniej zna- 
ny z czasów ukraińskich i z zatargu z 
młodzieżą dr. Wagman przestanie wy- 
chowywać. 


Posuwająca się góra 


w Tarnopelskiem 


W Turkociu (woj. tarnopolskie) za 
uważono niezmiernie ` ciekawe zjawisxa 
geologiczne. 

Oto na przestrzeni 3.000 metrów. 
posuwa się góra, grożąc zasypaniem 
domów położonych u jej stóp. Góra 
miejscami zapada się, albo taż nie- 
znacznie wznosi. Obecnie góra do- 
szła już do gościńca, gdzie wy'wo- 
rzył się wał wysokości dwu metrów. 

Na miejsce wyjechał inżynier woje+” 
wódzki z Tarnopola, celem zbadania te- 
go niezwykłego zjawiska, oraz wydania 
ewentualnych zarządzeń, związanych z 
ewakuacją mieszkańców, których domom 
grozi niebezpieczeństwo zasypania przez 
zwały ziemi. 


Sąd zainscenizuje... polowanie 


W dniu 29 bm. odbędzie się pod 
stolicą niezwykle sensacyjna wizja są- 
dowa wynikła na tle procesu karnego 
o nieumyślne postrzelenia. Sąd Grodz- 
ki w Żyrardowie, przy rozpatrywaniu 
sprawy komornika Zarychły, który zra- 
nił śrutem z dubeltówki w czasie polo- 
wania naganiacza, Poskierę, zdecydo- 
wał odtworzyć przebieg nieszczęśliwe- 
go wypadku. W tym celu odbędzie się 
w wczesnych godzinach rannych wizja 
sądowa w lasach radziejowickich pod 
Żyrardowem. W niezwykłej wizji są- 
dowej w lesie uczestniczyć będą biegli 
rusznikarze i specjaliści myśliwi, po- 
wołani przez Sąd. 
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OSTATNIE NOWOŚCI 


WIOSENNE dla PAŃ 
„TANI SKLEP” 


2. ZALESKI natrckas 


HALICKAS8 
Jan Ciaputa 
Kraków, Stolarska 13. 
Telef. 177-10. 


Poleca z własnej wytwórni pomadki, 
cukierki, pierniki, cukry z fabryk krajo- 
wych i zagranicznych oraz kawę, ro- 
dzynki i mak. Dla przew. Duchowień- 
stwa i P.T. Klasztorów odpowiednie 

rabaty, 


Podziękowanie 


Wszystkim Tym, którzy po zgonie drogiego 
ham ś. p. Franciszka Drzewickiego wyrazili swe 
współczucie, oraz oddali Mu ostatnią posługę, 
składamy z głębi serca płynące „Bóg zapłać”. 
14096 RODZINA, 
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Z SALI KONCERTOWEJ 


Nowowiejski przy pulpicie dyrygenta 


: Lwów, w kwietniu. 
Jeśli nie omawiam świetnie wykona- 
nych na koncercie dzieł Wagnera (wy- 
jątki z dram. muz. „Parsival'), to nie 
czynię tego, z braku pietyzmu dla kompo- 
zytora lub jego muzyki, ale poprostu 
dlatego, by móc bardziej szczegółowo 
omówić twórczość Nowowiejskiego. No- 
wowiejski — jako kompozytor — należy 
do tych ludzi odważnych, którzy wbrew 
istniejącym zwyczajom hołdowania no- 
woczesności, nawet bez przekonania, po- 
trafią czynem udowodnić, że — aby 
stworzyć coś wielkłego i pięknego — nie 
trzeba koniecznie uciekać się do naj- 
nowszych teoryj i reguł, zaprzeczają- 
cych prawom wzajemnego stosunku a- 
kordów do siebie; 
bo opierając się na swej arcyboga- 
tej inwencji, na dawnych, solidnych 
podstawach wiedzy muzycznej, przy 
nadzwyczaj zręcznie wasza ko- 
lorystyce orkiestry — maluje on 
obrazy, wprowadzające w ekstazę 
i stwarzające w duszy wizje, 
które przenoszą słuchacza bądźto do 
Rzymu na „Via Appia“, by dać jej moż- 
ność usłyszenia Chrystusowych słów: 
„Romano vado“, bądź też — jak w uwer- 
turze do oratorjum „Znalezienie św. 
Krzyża* — pod mury zwalonego Jerusa- 
lem, na którego gruzach w jaźni słucha- 
cza wstaje zwycięska moc Chrystusowe- 
go Krzyża. 
W fragmentach dzicł Nowowiejskiego, 
odegranych na omawianym koncercie, 
dają się wyczuć pewne charakterystyczne 


cechy. Gdy o środki wyrazu chodzi, 
odczuwa się w muzyce jego wpływ 
Wagnera i Berlioza, gdy zaś o ten- 
dencje i myśl twórczą chodzi — zda- 
je się on być spadkobiercą Moniu- 

Szki i godnych jego następców. 

Nie znaczy to, by ten kompozytor w, 
zupełności gardził nowszemi środkami 
wyrazu, o czem świadczy poniekąd jego 
„jerusalem“; on tylko tych prądów nie 
nadużywa tembardziej, że misterja, prze- 
zeń stwarzane — wymagają raczej sku- 
pienia i tej nabożnej powagi, dzięki któ- 
rej nabierają takiego znaczenia — jak w 
literaturze sienkiewiczowskie „Quo Va- 
dis“, najbardziej znane dzieło na świecie. 
Jako dyrygent jest Nowowiejski- baczny 
i spokojny; jasnemi, zrozumiałemi ru- 
chami pałeczki umie doskonale trzymać 
orkiestrę na wodzy i prowadzi ją wy- 
łącznie wedle sweł woli, 

W koncercie wziął udział doskonały 
śpiewak - barytonista p. Mossakowski, 
który nader pięknie i z wielkiem uczu- 
ciem śpiewał partję św. Piotra z orato- 
rjum „Quo Vadis", oraz kilka pieśni przy 
dźwiękach obrzydliwego pudła, niezasłu- 
gującego na miano pianina; 

świadczy to, jak teatr lwowski dba 

o muzykę, skoro posługuje się roz- 

klekotanym cymbałem, na którym 

każe grać mistrzowi gry organowej! 

Orkiestra, porwana muzykalnością, 
serdecznością ł dobrocią dyrygenta grała 
doskonale. Dziwne to, że grali tak cudnie 
właśnie w chwili, kiedy jedno z pism, nie 
orjentując się dostatecznie w sytuacji, 
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Moje odwiedziny w ośrodku misyjnym Isl 


pod miastem Nairobi (Afryka wschodnia) 


P, Marja Tchórznicka, przebywająca obec- 

nie we Lwowie, bawiła przez dłuższy czaa w 

Afryce. Oto garść wrażeń z Czarnego lądu, 

które niewątpliwie zainteresują czytelników. 

Godzina szósta rano. 

Jeszcze niebo afrykańskie było pełne bla- 
dych gwiazd, kiedy przed mój „bungalów* za- 
jeżdża wspaniała masni ośmiocylindrowy | 
Ford. 

Wychodzę na as i witam serdecznie 
młodą, bo zaledwie 28 lat liczącą siostrę Elż- 
bietę, która jak zwykle, raz w tygodniu, zaje- 
chała po mnie, kierując własnoręcznie samo- 
chodem, by mię zabrać na cały dzień do sta. 
cji misyjnej Isli, internatu dla wychowanek-mu- 
rzynek. Jeszcze dwa lata temu biedne siostrzy- 
czki misji na rowerach odbywały mozolną dro- 
ga do miasta i na mszę, w czasie ulewnych 
deszczy lub tropikalnych upałów. Teraz ośrodki 
misyjne w Afryce zaopatrzone są przez europej- 
ską stację „Miwa“ w Kolonji nad Renem w pọ- 
jazdy motorowe: łodzie motorowe, motożykle, 
auta. Przełożona internatu uśmiecha się do 
mnie mile — jak zawsze z poza kierownicy sa- 
mochodu i namawia do pośpiechu. 

Moje czarne panny tam czekają — na mszę. 

Wsiadam. Pędzimy gładką szosą, gdzie znaj- 
dują się rozległe budynki kamienne misji Isli. 
Qpowiada mi siostra Elżbieta o dziejach pow- 
stania misji. Ośm lat temu, tam gdzie dziś 
znajduje się kapliczka, dom mieszkalny dla 
czterech sióstr, kuchnia, szpitał, łaźnia i ob- 
szerne budynki, sypialne dla 75 wychowanek, 
szkoła, gdzie dzidj widzimy w parku misyjnym 
drogi, okolone bukszpanem, wspaniałe okazy 
flory afrykańskiej i egzotycznego kwiecia — 
były stepy, spalone tropikalnem słońcem. Je- 
dynię domek z blachy falistej, dawna siedziba 
hindrska, służył jako tymczasowe, schronisko 
dla sióstr, które zająć się młały stworzeniem 
tej zbożnej placówki. Z pomocą patrów i mu- 
rzynów - rzemieślników z pobliskiej stacji mi- 
syjnej Kabu, internatu dia młodzieży meskiej, 
powstały z biegiem lat solidne, kamienne bu- 
dynki, które dziś widzimy. 

Budowa zaczęła się od pięknej groty Mat- 
ki Boskiej z figurą Najświętszej Panny. Ofia- 
rowała ją amerykańska Y. M. C. A. Niejedno 
polskie: „Witaj Królowo“ i „Zdrowaś Marja“ 
wysłuchała ta słodko uśmiechnieta Bogarodzi- 
ca. Rząd kolonialny angielski, dbający o sze- 
rzenie wiary chrześcijańskiej, daje siostrom 
co miesiąc dwanaście shiłlinzów (300 zł. na u- 
trzymanie internatu; suma to niezbyt duża, o 
il- weźm e się pod uwagę ile funduszów pochła- 
niać musi internat, wychowując taką gromad- 
kę murzynek. Więc jnż w pierwszym roku po- 
starano się o uboczne dochody. Powstaw ogród 
warzywny, :tóry prosperować zaczął nadzwy- 


czajnie dzięki tropikalnemu słońcu i juź po. 


kilku tygodniach woziło się Jarzyny na rynek 
miasta stołecznego. Doskonale opłacała się też 
praca na roli, a sprzedaż produktów owocowych, 
(banany, cytryny, pomarańcze, ananasy) pozwo- 
lita na zakup budulca i sprzętów do poszcze» 
gólnych budynków misyjnych. Podziwić trzeba 
wielką energję, pracę i inicjatywę tak sio- 
strzyczek, jak i patrów, którzy zdołali w krot- 
kim stosunkowo czasie stworzyć taką wzorową 
pod każdym względem placówkę chrześcijań- 
ską. 

Po kwadransie dojeżdżamy przed okratowaną 
werandę domu mieszkalnego sióstr. Przepra- 
sza mnie przełożona na chwilę — musi samo- 
chód sama odstawić do garażu — bym poczeka- 
ła na ganku. Wita mnie zawsze radośnie prze- 
piekny okaz psa - bernardyna, merdając weso- 
ło ogonem. Głaszczę jego lśniącą sierść i prze- 
mawiam przyjaźnie. Jest on przecież jedyną po- 
niekąd opieką położonego na pustkowiu ośrodka 
misyjnego: Murzyni obawiają się straszliwie 
psów l uciekają w popłochu, kiedy Z szczeka- 
niem napadają na zbliżających się do domo- 
stwa białych. — tubylców. Zdarza się jeszcze 
dziś, że nocą wdrapują się czarni przez mury 
do zakratowanych okien budynków misji, by 
choć na rozmowę  niedozwoloną wywołać swe 
siostry, córki, narzeczone, W takich razach 
poczciwy bernardyn wpada w szał, budzi sio- 
strę Elżbietę 1 uzielna ta niewiasta strzćla na 


postrach z rewolweru, by wypędzić napastni- į 


ków i nieproszonyćh, nocnych gości. 

Na moje spotkanie wychodzą Siostrzyczki, 
które pomagają siostrze—przełożonej. Jedna z 
sióstr zajmuje się gospodarstwem. Starsza do- 
świadczona długoletnim swoim pobytem na 
Czarnym Lądzie i obeznana ze stosunkami klt- 
matu tropikalnego — prowadzi wzorowo utrzy- 
maną kuchnię, w której, w perkalikowych su- 
kienkach i białych chusteczkach na kudłatych 
głowach, kręcą się dwie czarne murzynki, prak- 
tykantki-kucharki. Dla wychowanek jest pod 
gołem niebiem jadalnła, słomą kryta, wydłużo- 
ny, otwarty budynek. Tam śpiewają swe smętne 
pieśni i gotują dwa razy dziennie starsze mu- 
rzynki swoją odwieczną Sstrawę: „posho*-białą, 
ną gęsto zgotowaną mamałygę. Jako deser słu- 
żą przepyszne owoce ich kraju. Murzyni są 
bardzo wstrzemiężliwi w jedzeniu, jadają rzad-- 
ko i kontentują się swoją narodową potrawą. 
Druga siostra pilnuje ogrodu, uczy murzyn- 
ki pracy na roli, opiekuje się wszystkiem, co 
wchodzi w zakrzs  gospódarstwa kobiecego: 
hodowlę drobiu, kwiatów, nasion, ogrodem wa- 
rzywnym, owocami. Trzecia 
śpiew, "oboty ręczne i rysunki. Marzyniątka 
przyjmuje się bezpłatnie od drugiego roku ich 
życia do 16-go. Zajmują się niemi starsze wy- 
chowanki. Widziałam nieraz jak troskliwie ni-ń 
cza małe, karmią, uczą, do snu kołyszą, 


prowadzi naukę, ! 


W Afryce środkowej trzeba konięcznie płyn- 
nie władać językiem Ki-snaheli, inaczej nie 
zdobędzie się zaufania tubylców. Jest to język 
dźwięczny, melodyjny, łatwy. Nieraz szczerzy- 
ły do mnie czarne panny białe, jak śnieg zę- 
by, uśmiechając się wesoło, kiedy zwracałam 
się do nich w ich mowie. Modlą się, piszą, 
uczą się, śpiewają w jezyku suaheli, którego 
jest tyle odmian‘ ile jest szczepów murzyń- 
skich. Głównie jednak język snaheli środkowej 
Afryki otwiera nam serca czarnego ł£ wzbu- 
dza zaufanie upośledzonego naszego brata, Nad 
pracą tych trzech sióstr czuwa przełożona 
Elżbieta. 

W towarzystwie tych czterech pracowitych 
zakonnie wchodzę do małej kapliczki, toną- 
cej w kwieciu egzotycznych roślin i palm. Oł- 
tarz jest piękny, choć miniaturowy. Znajdują 
się przed nim klęczniki dla wychowawców i go- 
śti. Dziewczęta, czysto poubierane, klęczą w 
skupieniu podczas codziennej, rannej mszy.. Po 
mszy św. siadam w gronie sióstr do tradycyj- 
nego śniadania na zakratowanej werandzie ich 
domostwa. 

Nasz ranny posiłek składa się z mocnej ka- 
wy miejscowych plantacyj, z pysznej bułki ane 
gielskiej, z różnorodnych marmelad, przyrzą- 
dzonych z owoców tropikalnych, no i z mio- 
dn afrykańskiego, który na nowo zawsze wzbu- 
dzaj mój zachwyt. 

Biali w kolonjach słyną z gościnności cóż 
dopiero siostry! służą przecież bliźniemu i cie- 
szą się, że mogą w swych murach gościć Euro- 
pejkę. Wypytują się przy śniadaniu Śniadanin 
o miejscowe stosunki, o psychologję dziecka 
murzyńskiego, czy dziewczęta są posłuszne, 
wdzięczne, łagodne i łatwe do prowadzenia? 
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Otrzymuję potakującą odpowiedź. Murzynki 
chowane od zarania, bo od 2-go roku życia, 
pod czułą opieką zakonnic, zachowują się 
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7  . owstalej na skutek pewnego incydent na skutek pewnego incydentu 
— pozwala sobie niesłusznie atakować 
jej artystyczne walory i nawet grozić... 
rozpędzeniem (1). 
Faktem jest, że orkiestra 
poczuła w Nowowiejskim wielkiego 
i zasłużonego mistrza i nietylko po- 
jawienie się jego na estradzie ucz- 
ciła powstaniem i owacją, ale — wo- 
bec mającego nastąpić w dniu 19. 
b. m. Walnego Zgromadzenia Zwią- 
zku Zaw. Muzyków, wystąpiła z 
wnioskiem obdarzenia Feliksa No- 
wowiejskiego najwyższym zaszczy= 
tem — jakim Związek dysponuje — 
mianowania go Członkiem Honoro- 


wym Związku. 
Nowowiejski — powiadomiony na 
próbie o tym fakcie — ze wzruszeniem 


h daje — i obiecał godność tę przy- 
ja 
Zaiste — fest to ze strony naszych 
muzyków piękny czyn. 
W. Hausman, 
BOETE POT PETRI RA 


WIELKANOC U NASZYCH PIŁKARZY. 


W Święta Wielkanocne rozegrane 
zostaną w Polsce liczne międzynarodo+ 
we spotkania piłkarskie. 

W WARSZAWIE gościć będą dwie 
drużyny zagraniczne: Berliner S. V. 92 
(Berlin) i Wiener Sportklub (Wiedeń). 
Berlińczycy walczą pierwszego dnia 
świąt z Polonią, a wiedeńczycy drugiego 
dnia świąt z Legią. 

W ŁODZI ŁTSG. gości pierwszego 
dnia świąt Wiener Sportklub, drugiego 
dnia reprezentacja Łodzi spotka się z re- 
prezentacją Wrocławia. 

W KRAKOWIE. Garbarnia i Cracovia 
sprowadzają wiedeński F. C. Wien. 

Pierwszego dnia odbędzie się spotka- 
nie z Garbarnią, a drugiego dnia z Cra- 
covią 

W POZNANIU pierwszego dnia świat 
reprezentacja piłkarska Poznania gra z 
reprezentacją. Wrocławia, drugiego dnia 
Warta spotka się z Berliner S. V. 92. 

WE LWOWIE bawić będzie węgierski 
Szeged AC., który rozegra dwa mecze 
z Pogonią. 

W WIEKICH HAJDUKACH. Ruch 
walczyć będzie z diisseldorfską Fortuną, 


W BRUKSELI krakowska Wisła we- 
żmie udział w wielkim międzynarodowym 
czwórmeczu piłkarskim,  zorganizowa- 
nym z okazji wystawy światowej. 
A E 
grzecznie, nie odróżniając się niczem od swych 
białych stostrzeczek, wychowanek w Europie: 
Istnieje jednak różnica; są w niektórych kie- 
runkach o wiele akuratniejsze i == powiem 
— nawet zdolniejsze, Widziałam angielski haft, 
wykonany ręką dziesięcioletniej murzynki, tak 
piękny, że zawstydziłby niejedną jej białą rów« 
wieśnicę. Podziwiałam prócz robótek ręcznych, 
plecionki i kilimy z wełny, chodniki, kapelu- 
sze z rafjł, różnobarwne koszyki ze słomy i 
malowanki. Oglądałam zeszyty małych począt- 
kujących nczenic z I-ej klasy. Nie widziałam 
w kraju tak czysto utrzymanych kajetów jak 
te ze szkoły internatu w Isli. 

Przyczynia się do tej czystości ogromnych 
rozmłarów miska blaszana z wódą, w której 
obowiązkowo muszą te czarne łapięta być wy- 
| mywane dokładnie, nim dotkną stę zeszytów i 
| książek. Na wystawach w stolicy Nairobi urzą. 
dza się dwa razy do roku kiosk z robotami» 
wychowannie tej misji i bogaci Anglicy kupu- 
ją skwapliwie wszystkie te dowody zręczności 
i pracowitości murzyńskiej i boracą tem fun- 
dusz misyjny. 


Podczas dłuższego pobytu na Czarnym Lą- 
dzie nie usłyszałam nigdzie swobodnego śmie- 
chu murzyńskiego dziącka. Dzieci tego kraju 
czują się poniekąd pokrzywdzone przez natu- 
rę względem ich ciemnej skóry, raz tylko na- 
prawdę émiejące się ze szczęścia oczy pamię« 
tam u moich trzech negrów służących, kiedy im 
we wilję Bożego Narodzenia położyłam pod 
drzewko wiżerunki Matki Boskiej Częstochow- 
skiej, sprowadzone dla nich z Polski. Łzy ra- 
dości popłynęły wówczas po hepanowych policz- 
kach i towarzyszyły tym łzom okrzyki, pełne 
zadowolenia: „Wszak Ona jest taka czarna jav 
my, ta uwielbiana przez cały świat Matka 
Chrystusowa!* 

Zwiedzając sypialnie miałam zawsze wra 
żenie, że znajduję się w jakimś bogatszym pen- 
sjonacie europejskim dla dziewcząt a nie w za- 
kładzie wychowawczym w głębi Afryki, tyle w 
nim było troskliwości o wygody wychowanek, 
dbałoścł o ich zdrowie i komfortu prawdziwie 
europejskiego. Sale są przestrzenne, jasne, o 
dużych, czystych oknach, przez które od rana 
padają promienje podzwrotnikowego słońca. 

Wspomnę tutaj, że od 6-ej rano do 6-ej 
wieczór w Afryce centralnej panuje dzień 
poczem bez zmierzchu zapada noc, chłodna i 
zimna, w ciągu której rosa ścina się w szron. 
Dziewczęta murzyńskie, ukończywszy lat 12, 
wychodzą zwykle za mąż, kupione przez swego 
przyszłego męża u teścia. — Płąci małżonek za. 
leżnie od urody i młodości trzodą, kóz, owiec, 
baranów, lub dając gotówkę. Misja przeciwstar 
wia sie tym odwiecznym zwyczajom plemion, 
trzymając pod ścisłym nadzorem wychowankę 
swą do 16 roku jej żyeia, aby już wyrobioną. 
moralnie i ncywilizowaną pod każdymi wzgle- 
dem jednostkę -~ wypuścić z murów misji jako 
przykład godny naśladowania dla jej sióstr, po- 
zostałych w rodzinnej wiosce? 


MARIA TCHÓRZNICKA 
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„KURJER” z dnia 20 kwietnia 1933 


DZIAŁ ROZRYWKOWY 


Logogryt świąteczny 
(ułożył E. Dworski, Lwów) 


w rządki pionowe proszę wpisać sze- | 
teg wyrazów o podanem poniżej znacze- 
niu — a w rządkach poziomych odczytać 
aktualne rozwiązanie, które podać można 
bez wyrazów pionowych. Znaczenie wy- 
razów: Ochrona okien, zjawa. — Po- 
ważny utwór poetyczny lub prozą z po- 
dań o świętych, miara pow. — Los, garn- 
carz. — Rzeka we Włoszech, imię męskie. 
— Pojazd, ptaki domowe. — Oko (zdro- 
bniale), broń lub linja krzywa, mieszka- 


niec Grecji (wspak). — Letnisko pod Kra- ' lis 


e 


Z cyklu szarad: „Mężczyzna” 
(napisała „Junona”) 


PO” ią mam piękny, głos miły, jak 
świat stare imię", 
— Í żadna mi aż ai oprzeć się nie 
zdoła! 
— Takiej głowy sie znajdziesz ni w Rzy- 
mie, ni w Krymie, 
— choćbyś sam podjął siódmy śŚv. 'at |- 
obejść dokoła! |. 
— Moja PREZ zbawienną 
być może | 


ZE = = "SENS PORANNE an aSa KSIĄZKI 


kowem (o = ó), miasto starożytne, mo- 
kradło. — Niemowa, częściowa spłata, 
rzeka w Rosji. — „Oszuka”, — Cena tar- 
gowa papierów wart. — Ptaki drapieżne. 
— Wykrzyknik, owad nocny, król zwie- 
rząt. — Zwierzę morskie, rodzaj poezji, 
wół indyjski. — Narząd ciała, legat, wy- 
krzyknik. — Uzda, miasto w Rosji, owad. 
— Część twarzy, znak dany z pewnej od- 
ległości — zwierzę leśne, posunięcie do 
wyśszej raggi. == Cukjer gotowany, ogon 


z 
— dla każdego, kto słuchać jej chciałby 
w pokorze, 
— a choć raz- dziewięć-cztery wydaje się 
dziką, 
— w rezultacie ku świetnym prowadzi 
wynikom!“ 
Nieszczęśniku! Któż sobie dwa-dziewięć 
trud taki, 
by cłę wreszcie przekonać jak można 
| najprościej, 
że raz-szóstym o jest pycha 
| ludzkości, 


że tak mówić potrafi i kiep ladajaki! 


Kruczkowskiago „Pawie pióra” 


Już w poprzedniej swej, głośnej 
bowieści „,Kordjan i cham“ odsłonił 
Kruczkowski swe prawdziwe oc 
jaka pisarz społeczno = polityczny, o 
zdecydowanie radykalnem nastawieniu. 

Te same cechy odnajdujemy w 
wyższym jeszcze stopniu w wydanych 
świeżo „Pawich piórach'1), stanowią- 
cych drugą część zamierzonej trylogji 
chłopskiej, której zakończeniem ma 
być podobno obraz wsi polskiej w la- 
iien 1930—1931. 

Zestawienie „Kordjana i chama” 

z „Pawiemi piórami“ nie wypada na 
korzyść tej ostatniej powieści, o któ- 
rej można krótko powiedzieć, że ele- 
ment polityczny, w niej dominujący, 
obniżył bardzo silnie jej walory artys- 
tyczne. 

Przerzuciwszy się niemal o sto lat, 
stara się Kruczkowski zobrazować ży- 


wojny światowej. 

Kruczkowski kocha chłopa, i poza 
aim świata nie widzi. Ale kocha tylko 
proletarjat „wiejski, staje zatem w po- 
wieści swej bez zastrzeżeń po jego 
stronie, a przeciw wszystkim  „boga- 
czom“, bez względu na to, czy rekru- 
tują się oni wśród inteligencji, dworu, 
piebanji, czy nawet wśród zamożniej- 


*) Leon Kruczkowski: „Pawie pióra", 
Jjebethner i Wolff. Warszawa 1935, 


wyd. 


szych chłopów, w których taksamó 
widzi wyzyskiwaczy, aferzystów, ła- 
pówkarzy, jak w panach. 

Stąd wyraźna stronniczość, stąd 
szereg rażących, niekiedy wręcz naiw- 
nych nieścisłości historycznych. Stąd 
wreszcie pewne schematyzowanie, u- 
sposobiające czytelnika raczej niechęt- 
nie do autora, a mijające się z zamie- 


rzonym celem. 
i 


„Pawie pióra“ nie są powieścią w 
potocznem tego słowa rozumieniu. To 
raczej zręczny faktomontaż, szereg o- 
derwanych na pozór nowel czy obraz- 
ków, połączonych jednak pewną my- 
ślą przewodnią. Niema w „Pawich „pió- 
rach“ żadnej intrygi miłosnej, niema 
jednego czy paru bohaterów. Bohate- 
rem właściwym jest tłum biedoty wiej- 
skiej, toczący ciężką a nierówną walkę 
ze swymi „ciemiężycielami”*: dworem 
i plebanią. 

Zbyt prostolinijne jednak trakto- 
wanie tych wrogów uciemiężonej bie- 
doty sprawia, że na konflikt ten pa- 
trzeć musimy bardzo krytycznie. Czar- 
ne i białe — te dwa kontrasty, stale 
nadużywane, nie wystarczą do stwo- 
rzenia właściwego obrazu, zgodnego z 
kanonami sztułki twórczej, gdzie obo- 
wią$uje zasada pewnego „prawdopo- 
dobieństwa psychologicznego”. 

Mamy w powieści 'ieszcze i drugi 
zasadniczy konf'fki w samego 


Nie tobie się wywyższać ponad szare 


tłumy 
i nie ty jesteś dasi mędrca pięć- 
ósmego, 
bo choć myślisz, żeś wszystkie już w 
rozumy, 
jesteś wszak jednym z wielu! Nic nad- 
zwyczajnego! 


Raz-ftrzy-czwartym-pięć-szóstym tłuma- 
cząc sposobem 
możnaby się przekonać i dowieść ci jasno, 
że lekceważąc wielce skromności ozdobę, 
uwypuklasz temwięcej... krótkowzroczność 
własną! 
Ale z tobą jest sprawa siódma-ó8ma 
wielce, 
bo się kochasz sam w sobie! Przepadasz 
dwa sobą! 
i znajdując moc w każdej pochlebstwa 
kropelce, 
przeciwstawiasz się wszelkim leczenia 
i sposóbom! 
* . 


Szarada 


(Na marginesie HI. szarady „Junony“ 
z cyklu p. t. „Mężczyzna“ napisała 
„Diana! 5 

W życiu jest niemało złego: 
pierwsze-trzecie-piąte mnogie... 
Nieraz człowiek z czwór-drugiego 
spada, gubiąc szczęścia drogę. 
Gdy od Losu nic nie wskóra, 
choć się zmęczy i nabiedzi: 

to w nim spora trzecia-wtóra 
niezadowołenia siedzi, 

Myślę, że pięć-ósme-szóste 
mężczyzn z niezadowolenia 
zbędne byłoby i puste.... 

Przez nie bowiem świat. się zmienia. 
Niemal każdy nowy siódmy 

z niezadowolenia wyszedł. 

Z niego jest wysiłek żmudny, 

Co zastoju wzburza ciszę... 

Li pięć-pierwsi z głową tępą 

byle czem są... wniebowzięci... 

Na ósmem.piątem postępu 

Kroczą mądrzy... malkontenci. 

W. kwietystycznym optymiźmie 
czwarte-szóste są trujące... 

Całe przystoi mężczyźnie, 

wiodąc go Ta” De w słońce... 


'Arytmograf 
(ułoży Tad. Dworski, Sanok) 
2, 2, 6, 14, 9, 10 = pochlebcy 
dr rzewo 
7,8,5,11 = „ej 
„8, 4 8, 9, 10 = 
3-124 3, 1 = p 


Zagadka ławinowa 
(ułożył „Egene”) 

Zaczynając od jednej litery, proszę 
dodawać po głosce tak, aby przy odpo- 
wiedniem zgrupowaniu liter powstawały 
wciąż nowe wyrazy o następujących zna- 
czeniach: 1) samogłoska, 2) rzeka w Ro- 
sji, 3) miasto w Finlandji, 4) p a WA RÓ A" JAY DK a e T a > 0 wi- 


chłopstwa. To walka o pastwisko 
gminne, rozparcelowane między boga- 
tych gospodarzy z krzywdą  małorol- 
nej biedoty. I tu ten sam system jas- 
krawych kontrastów w kreśleniu cha- 
rakteru i poszczególnych postaci, —- 
przyczem znów autor całem sercem 
staje po stronie tej biedoty. A więc 
znów brak objektywizmu, ze szkodą 
dla ogólnej wartości dzieła. 
s s a 
s Irytuje nierówny poziom powieści. 
Są w niej rozdziały świetne: żywy dja- 
log, przedziwna ekonomja słowa, pla- 
styczne opisy, sceny o szczerem, wyso- 
kiem napięciu dramatycznem. A też 
obok zupełnie płytkie, rezonerskie wy- 
wody, jakby żywcem przepisane z pi- 
semek ludowych czy broszurek agita- 
cyjnych, zdumiewające poprostu jałv- 
wością swych komunałów, oklepanych 
i wyświechtanych na wiecach, 
Niemniej zdumiewa traktowany 

przez autora z nieukrywaną sympatją 
typ Żydowskiego karczmarza, „skrzyw- 
dzonego* przez chłopską konkurencję, 
typ pod każdym względem — dodatni. 
Odpowiednikiem jego — oczywiście 
negatywnym — jest proboszcz Kolasiń- 
ski, wobec którego autor nie może wys 
zbyć się uprzedzenia, płynącego z jego 
poglądów na instytucję Kościoła, 

Zestawienie tych dwóch typów — 
jakże dalekie od „rzeczywistej rzeczy- 
wistości”, — to jeszcze jeden wy- 
mowny dowód, ł Kruczkowski nie u- 
mie być objektywnym, lecz owszem, 
rzeczywistość tę fałszuje i nagina do 
swych celów i poglądów społeczno-po- 
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cher nad Adrjatykiem, 5) bohater poema- 
tu Mickiewicza, 6) jedwabna tkanina, 7) 
sprzęt kobiecy, 8) mieszkanka jednej 
z półn.-zach. M we a, 

Termin PTE rozwiązań: środa, 
1 maja. 

Nagroda do roziosowania: 
ca powieść. 


interesują. 


s. 
ROZWIĄZANIA Z Nr. 96 

Uzupełnianka: Barak, obora, larum, 
epika, strop, łowca, Aaron, wrota, Ora- 
wa, Radom, zmora, ekran, czara, Halka, 
okres, wanna, irysy, chełm, zwada = Bo. 
lesław Orzechowicz. 

e Szarada (Diany): Błogosławieni ego- 
iści. 

Łamigłówka telegr.; Dobosz, kongres, 
druh, odzew, kocz, tobołek, grobowiec, 
kociuba, kniaź, resursa, chodak, szpic = 
Dobre drzewo złego owocu nie urodzi. 

Cudny sen: Prima Aprilis. 

Szarada (M. A.): Na marginesie cyklu 
„Kobieta“. 

Kónikówka: 

Do Świętego Ducha 
nie zdejmuj kożucha. 
A po świętym Duchu 
chodź dalej w, kożuchu. 


RÓZWIĄZANIA NADESŁALI. 

ze Lwowa pp. W. Wolańska, Wład. G., Eug. 
Dworski, Stan. Krzywobłocka, Br. Ostona iT, 
Jankor, R. Wit., Sigma, Andulka, Józ. Kober- 
wein, M. Łesiuk, J. Kwiczołł, Hel. Kowalska, 
St. Mar., Roman H., M. Ruxerówna, Wanda Smo- 
licka, „Tato Krzysia". 

z Warszawy pp. J. Alis, B. Bieńkowski, L. 
Ciesielski, Z. Garliński, J. Gill, J. Gilewicz, „-u- 
nona“, R. Klimczak, Cz. Kozłowski, N. K. Ko- 
złowski, N. Sławnicki, inż. Z. Słowikowski, 
„Trzynastka“, W. Ustaszewski, M. Wysocka, H. 
Silczyńska, W. Nowicki. 

z prowincji pp. M. Raczkowska (Niżankowi- 
ce), „Tom” (Rzeszów), „Olga“ (Jarosław), 
„Sek“ (Niegowić), K. Jurkiewicz (Śniatyn), Tad. 
Dworski (Sanok), Ir. Wilkowa (Rzeszów), M. 
Musiał (Lesko), M. Potocka (Sanoczek), M. Li- 
tyńska (Przemyśł), Cz. Murczyński (Kraków), 
M. Alexandrowicz (Delatyn), Irena Senzc (Żych- 


lin). 

AUAA uzyskał p. Henryk Silczyński, War- 

szawa. Książkę wysyłamy. 
ODPOWIED REDAKCJI 

Tad. D. Dzięki, Zamieścimy wkrótce. W po 
ruszonej sprawie odpowie nasza Administracja, 
której list oddaliśmy. 

H. M. Zastosujemy się w pełni do życzenia 
i prosimy wierzyć, że w danym wypadku inten- 
cje nasze były najlepsze. Na dalszą współpracę 
liczymy? 

M. M. Rozwiązania nawet niezupełne, lub 
częściowo mylne, biorą również udział w losoe 
waniu. Idzie nam przecież naprawdę tylko, o 
danie Czytelnikom „rozrywki umysłowej" i 
przyjemności pozłowienia się nieco nad szara- 
dami, wśród których nieraz znajdą się i tru- 
dniejsze, dla wybrednych tylko amatorów, 

Perkun. Jak widzimy, znowu Pan zaczyna ze 
swym ulubionym tematem. Nie możemy zamie- 
ścić, bo „konfiskata” murowana! 

„Tato Krzysia”. I owszem, bardzo prosimy. 
Rysunek prosimy wykonać tuszem. 


litycznych. 

Trzeci ważny element życia wsi — 
dwór, niewiele stosunkowo zajmuje w 
powieści miejsca. Kruczkowski uważa 


ła naszkicował raczej z pewną OM 
liwą ironją, jako „quantiló negligeable". 
Natomiast córka „dziedzica* hołduje 
— oczywiście — prądom socjalistycz- 
nym. 

s... 

Zakończenie powieści efektowne: 
wymarsz pierwszych kompanij strze- 
leckich z Oleandrów. Idą chłopi Krucz- 
kowskiego bić się o Polskę niepodle- 
głą, z rządem ludowym, który wyzuje 
obszarników z ziemi bez żadnego wy- 
kupu. I niema, niemoże być zgody 
między ludem chłopskim i robotniczym, 
a szlachtą, bo „w tej zgodzie kocha» 
nej cóż ten lud czekać może? To, że 
zgodnie, po bożemu, będzie głodem 
przymierał wieczyście, w nędzy i ciem- 
nocie". 

Te zdania, włożone w usta jednego 
z bohaterów powieści, — to wyznanie 
wiary Kruczkowskiego, zapatrzonego 
w ideały Bolszewji. 

Jakże daleko odbiegł od „Kordya- 
na i chama''l... 

Mimo wyszystko „Pawie pióra“ są 
książką, zasługującą na przeczytanie. 
Jest to dzieło prawdziwego talentu, 
podporzadkowanego jednak doktrynom 
politycznym. Do wielkiej, poważnej li- 
teratury ono nie wejdzie, 

fkr.) 
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„KURJER” z dnia 20 kwietnia 1935 


W tygodniu poświątecznym lwowska 
rozgłośnia będzie obchodzić pięciolecie 
swej działalności. Pięć lat, to — zdawa- 
łoby się — nie tak wiele. A jednak jeśli 
rzucimy okiem wstecz, przekonamy się o 
ogromie dorobku iwowskich „ludzi radja“ 
związańych z tą rozgłośnią od chwili* jej 
powstania. 

W. Polsce istniały już cztery silne (na 
„owe czasy) rozgłośnie, gdy we Lwowie 
dopiero budowano stację nadawczą. Siła 
jeij 1.65 kw. nie pozwalała liczyć na wię- 
cej niż 30 km. zasiężu detektorowego, sła- 
biutka . stacja ograniczała początkowu 
swą pracę tylko do retransmisji progra- 
mów warszawskiej rozgłośni. Trwało to 
do r. 1931, w którym to roku Lwów roz- 
począł regularną pracę, ze stacją nadaw- 
czą już o sile 16 kw. Wtedy to wszczął 
Lwi Gród walkę o należne mu miejsce 
w eterze. Z „pokornego baranka“ trans- 
mitującego cudze programy, a własne au. 
dycje ukrywającego pod korcem, zmienił 
się w atakującego, pełnego sił i rozmachu 
zdobywcę, I ponieważ uznanie zdobywa- 
ne tylko we własnym zasięgu mu nie wy- 
starczało, atak ten przeniósł Lwów na ca- 
łą Polskę, 

Posypaty się audycje literackie, muzy- 
czne, słuchowiskowe, odczyty, feljetony, 
lekkie i poważne, doskonałe i mniej udat- 
ne. Było ich duże, coraz więcej, z coraz 
większą starannością i wysiłkiem przygo- 
towywane. Aż wreszcie Lwów znalazł swe 
oblicze: w tyglu programowym uwarzono 
typy paru audycyj. Audycje te — prawie 
niezmienione — pozostały do dzisiejszego 
dnia; znak to, że wybrano trafnie i to cze- 
go słuchacze potrzebowali, czego oczeki- 
wali, a czego : ie dawały inne rozgłośnie. 

Pierwszą, charakterystyczną specjal. 
nością rozgłośni lwowskiej, są jej „We- 
sole Lwowskie Fale". One również w po- 
czątkach swych nie miały jasno i wyraź- 
nie sprecyzowanego oblicza; nadawano 
wpierw wesołe, lekkie skecze, rewjetki, 
scenki, humoreski. A gdy zyskiwały coraz 
nowych. słuchaczy i zwolenników, gdy ci 
zaczęli się o nie upominać, wprowadzono 
poraz pierwszy w 1932 r. „Wesołą Nie- 
dzielę Lwowską“, nadawaną raz na mie- 
siąc we włąsnyn zasięgu. 

Wkrótce jednak cała Polska rozbrzmie- 
wała echem śmiechu i wesołości, którą 
obdarzał nas już w każdą niedzielę kie- 
rownik tych audycyj W. Budzyński, we- 
spół z gronem ludzi dobranych i odda- 
nych sprawie szerzenia humoru w kryzy- 
sowych czasach. Idea — lansowana przez 
pewne sfery warszawskie — że humor 
jest nieradjofoniczny, upadła. Inne roz- 
głośnie zapraznęły również spróbować 
swyelr sił*'na tem polu; naogół nieświctnie 
im się wiodło. Lwów zwycięsko przodo- 
wał. Teraz przygotowuje się do jubileu- 
szu swych audycyj lekkich: 28-go b. m. 
usłyszymy. setną „Wesołą Falę". Będzie 
to chyba radjowy rekord swego rodzaju, 
i to — jak mi się zdaję — bezkonkuren- 
cyjny. } ". R 

Drugą specjalnością są „reportaże mu- 
zyczne z płyt“. Oryginalną tę nowość 
wprowadziła w 1931 r. speakerka lwow- 
ska Celina Nahlik. Wielka muzyczna kul- 
tura autorki tych reportaży, smak i po- 
czucie artyzmu stworzyły z nich audycje 
chętnie słuchane i wielce cenione przez 
amatorów i znawców muzyki. Tembar- 
dziej, że ta muzyka jest tak podawana, że 
nawet laika nie znuży swą nieprzystęp- 
nością i trudnościami zrozumienia. 

Wreszcie „Wieczory Lwowskie" obra-. 
zujące twórczą pracę synów Ziemi Czer- 
wieńskiej na polu literackiem. Piękne, na 
wysokim poziomie utrzymane miesięczne 
audycje, z wyciśniętem na nich piętnem 
dobrego obznajomienia z tematem po- 
szczególnych współpracujących, absorbu- 
ją uwagę słuchaczy całej Polski. Wielka 
staranność 'w traktowaniu tych audycyj, 
opracowanie ich i wykonanie, stawiają je 
na czele tęgo rodzaju imprez literackich 
Polskiego. Radja. I mimo, iż nadawane 
stosuńkowo od niedawna, bo dopiero od 
ośmiu miesięcy, „Wieczory Lwowskie“ 
znajdują "uznanie i szeroki oddźwięk 
wśród tadjoabonentów. W pełni na to za- 


sługują. - © v i Pa 
a końcu wspomnę o audycji lwow- 


NEK ZA 0-03 
wytwórnia radjoaparatów 


„EKRA VOX“ 
(dawniej Lwów, Lindego 10) 
zostala 
przeniesiona 
1573 do nowego lokalu przy al 


Akademickiej íl 


ks. kan. Michała Rękasa „Radjo — cho- 
rym“. Humanitarny cel tej akcji wzniosła 
jej idea, a głównie pozytywne, a jak pięk- 
ne wyniki, kwalifikowałyby ją może do 
postawienia na pierwszem miejscu w tym 
przeglądzie dorobku lwowskiej rozgłośni. 


„Ponieważ jednak audycje jej należą do 


poważnych, a naprawdę nietylko poży= 
tecznych, ale wprost niezbędnych, przeto 


I 


Pieciolecie istnienia rozgłośnilwowskiej 


skiej, jedynej tego typu. Myślę tu o akcji 


wspominam o nich na końcu, chcąc tym 
pięknym akordem zamknąć ten krótki 
szkic zdobyczy lwowskiej rozgłośni w cią- 
gu pięciu lat jej działalności. Tu jednak 
nasuwa mi się jeszcze pewna uwaga, że 
już najwyższy czas pomyśleć o poświę- 
ceniu rozgłośni lwowskiej, łącząc tę uro- 
czystość z obchodem pięciolecia jej ist- 


mienia. 
' IRENA NAŁĘCZ. 


„50 reportaży pani Nahlik” 


Przed pięciu laty usłyszeliśmy 
pierwszy reportaż muzyczny p. Celiny 
Nahlik. Była to wówczas nowość dla 
radjosłuchaczy. Żywy i barwny tekst 
literacki zlewał się z muzyką w piękną 
całość, która odrazu zdobyła sobie po- 
wodzenie. Przez szereg miesięcy ten 
rodzaj audycyj był jakby  monopolem 
rozgłośni lwowskiej i dopiero w roku 
1932, zaczął się pojawiać w progra- 
mach innych naszych rozgłośni. 

Reportaże pani Nahlik wyrobiły so- 
bie wkrótce swą publiczność, która z 
niecierpliwością czeka na każdą nową 
jej audycję. Największem powodze- 
niem cieszyły się reportaże: „„Melodje 
czterech pór roku“, „Krokiem tanecz- 
nym przez Polskę“, „Ars longa — vita 
brevis“ „U stóp śnieżnych olbrzy- 
mów“, „Gdy na Kahlenbergu wiosna“, 
„Pieśniarz boży“. W kwietniu br. na- 
caje rozgłośnia lwowska 50-ty z kolei 
reportaż tej artystki. Cyfra to pokaźna, 
jeżeli się zważy, że w radjo każda au- 
dycja idzie zwykle tylko raz. 

Czemu zawdzięcza p. Nahlik po- 
pularność swych muzycznych reporta- 
ży?  Przedewszystkiem  gruntownemu 
przygotowaniu artystycznemu. 

Studja dramatyczne i śpiewacze. u- 
kończyła w Wiedniu. Po debiucie na 
scenie lwowskiej, gdzie wystąpiła w 


»Tosce“, śpiewa p. Nahlik we Lwo- 
wie w szeregu oper, głównie wagne- 
rowskich, wyjeżdżając od czasu do 
czasu na gościnne występy do Warsza- 
wy, Wilna, Krakowa, Poznania i Ka- 
towic. 

Już w pierwszych miesiącach ist- 
nienia rozgłośni lwowskiej wystąpiła p. 
Nahlik przed mikrofonem z cyklem kon- 
certów śpiewaczych, a w wyniku kon- 
kursu speakerowskiego, do którego 
stawało kilkadziesiąt osób, zaangażo- 
wana została jako pierwsza, oficjalna 
niejako, speakerka lwowska. Poprzed- 
nio funkcje speakera pełnił tymczaso- 
wo sekretarz rozgłośni p. Bohdan Sa- 
dowski. 

Zdolności artystyczne i swą wielką 
kulturę muzyczną wykorzystała p. Na- 
hlik rychło przy tworzeniu reportaży 
muzycznych, budując z płyt gramofo- 
nowych audycje pełne wdzięku, lekko- 
ści i czaru. 

Pozatem z powodzeniem próbuje 
ona swych sił w tworzeniu innych au- 
dycyj literacko - muzycznych, jak np. 
„Gdy zadźwięczą przy piosence man- 
doliny", „Mozaika muzyczna“ (montaż 
melodyj bez słów z conferencjerką for- 
tepianową), daje skróty operowe, oraz 
występując przed mikrofonem jako 
śpiewaczka. 


Telewizja 


Pisaliśmy niedawno o olbrzymich 
postępach telewizji w Niemczech, któ- 
re — pierwsze w Europie — wprowa- 
dziły już regularne nadawanie zdjąć 
systemem telewizyjnym. 

Początek zrobiony. Nie wynika z 
tego jednak bynajmniej, jakoby tylko 
Niemcy zdołały rozwiązać pomyślnie 
ten trudny problem. I owszem, — nad 
tem samem zagadnieniem pracują od 
dłuższego już czasu najtężsi technicy 
iw innych państwach europejskich. Co 
więcej; w Ameryce funkcjonuje już po- 
nad dwadzieścia telewizyjnych radjo- 
stacyj nadawczych, obsługując prywat- 
ną klientelę. 

Zarówno bowiem teoretycznie jak i 
praktycznie kwestję telewizji uważać 
można za rozwiązaną. Idzie już tylko © 
stronę finansową. Jak wiadomo, obrazy 
telewizyjne nadawane być mogą na od- 
ległość meksymalnie 150 kim. Nie 
trudno obliczyć, ileby trzeba zmonto- 
wać odpowiednich  radjostacyj, by 
móc obsłużyć klientelę, rozrzuconą na 
obszarze całego dużego państwa. 

O pokryciu zaś kosztów budowy 
tych stacyj nie można chwilowo nawet 
myśleć, — wobec wysokiej stosunko- 
wo ceny odpowiednich radjodbiorników 
dochodzącej do poważnej sumy około 
1 i pół tysiąca złotych. Przy tej cenie 
niewielu znalazłoby się ludzi, którzy 
zdecydowaliby się na kupno i zechcieli 
korzystać z usług telewizji. 

Dlatego dąży się powszechnie do 
znalezienia jednolitego typu radjood- 
biornika, którego cena, przy masowej 
produkcji, byłaby przystępną dla prze- 
ciętnego radjo - abonenta. W tej chwi- 
li sytuacja przypomina te, niedawne 
stosunkowo czasy, kiedy radjofonja by- 
ła jeszcze niejako „w powijakach”, — 
kiedy za kilkulampowy odbiornik pła- 
cić się musiało cene, za jaką dziś moż- 
na kupić nie jeden, lecz cztery czy 
pięć radjoodbiorników, całe niebo 
lepszych od ówczesnych. 


(8) 


"w Angliji — 


Nie ulega też wątpliwości, że i to 
zagadnienie zostanie w niedługim cza- 
sie pomyślnie rozwiązane, — i że te- 
lewizja stanie się równie popularną, 
jak dziś radjo. 

+ $ 

Obecnie mamy do zanotowania no- 
wy, duży sukces, osiągnięty przez tech- 
ników angielskich. Oto prawdopodob- 
rie już w jesieni br. rozpocznie funk- 
cjonować regularnie w Londynie potęż- 
na telewizyjna radjostacja nadawcza, 
znajdująca się obecnie w budowie. 

Transmisje uskuteczniane będą sy- 
stemami Baird i Marconiego, przy- 
czem zastosowany zostanie najnowszy 
system telewizji „filmowej“, który o- 
kazał się najpraktyczniejszym. 

Mianowicie wszystkie sceny z życia 
chwytane będą najpierw na film dźwię- 
kowy. Film ten zostanie bezwłocznie 
wywołany i utrwalony, — która to ma- 
nipulacja wymaga zaledwie jednej mi- 
nuty - czasu. 

Proceder ten daje cały szereg po- 
ważnych korzyści. Przedewszystkiem 
pozwala uzyskać idealną synchroniza- 
cję dźwięku i ruchu. Następnie, wobec 
stale jednakich wymiarów taśmy fil- 
mowej, umożliwia budowę standarto- 
wych odbiorników, odpowiednio dosto- 
sowanych do wymiarów taśmy. 

Wreszcie — można będzie sporzą- 
dzać odrazu cały szereg kopij filmo- 
wych, które można będzie wyświetlać 
dowolnie, w każdej chwili, —- zupełnie 
podobnie, jak to dziś dzieje się z filma- 
mi dźwiękowemi. 

System „filmowy“ znajduje zasto- 
sowanie przy zdjęciach na wolnem po- 
wietrzu, przedstawień np. operowych, 
lub zbiorowych scen w studjo. Nato- 
miast, o ile idzie o transmitowanie ©- 
brazu pojedynczych osób (speakera, 
konferencjera, Śpiewaka itp.), stosowa- 
ną będzie telewizja bezpośrednia. 

Konstruktorzy angielscy idą jednak 
jeszcze dalej: istnicją juź A odbiorniki, 


INr. 109 


NACZYNIA|J 
KUCHENNE 


formy, blachy nakrycia alpakowe 


PORCELANĘ 


stołową, szkło stołowe, naczynia 
kamienne poleca najtaniej 
Roman 


Kalczyński 


Lwów, ul. HALICKA 21 
(Gmach M. K. Kasy Oszczęd.) 
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oparte na zasadzie telewizji „filmowej“ 
Nadawane drogą telewizji obrazy pa- 
dają na czułą taśmę filmową, którą się 
następnie wywołuje i utrwala. Wyświe- 
tla się ją następnie na ekranie, zapo- 


mocą aparatu projekcyjnego, — zú- 
pełnie taksamo jak w kinie. 

Oczywiście odbiornłki tego typu s54 
dziś jeszcze bardzo drogie, — dlatego 
nie można chwilawo liczyć na ich wiel- 
kie rozpowszechnienie. Normalny typ 
odbiornika, wprowadzony w Anglji, 
zbudowany jest na systemie lampii 
katodowej Brauna, — o którym w swo- 
im czasie obszerniej pisaliśmy. 

* s, 


Zaledwie dziesięć lat upłynęło od 
czasu, gdy pierwszy Anglik, John Lod- 
gie Baird, wykazał praktycznie możli- 
wość przenoszenia ruchomych obra- 
zów na odległość. Jakiż olbrzymi skok 
naprzód zrobiła telewizja od tego cza- 
su! 

Telewizja przestała już być fantas- 
tycznem marzeniem. A nauka, nigdy 
njenasycona, nie ustaje w dalszych po- 
szukiwaniach i eksperymentach. Już o- 
becnie wydaje się bliskim realizacji 
problem telewizji w naturalnych kolo- 
rach i stereoskopowej. 

„Wszystkie te najnowsze wynalazki 
niepokoją poważnie wytwórnie filmowe 
które w telewizji widzą groźnego kon- 
kurenta. Częściowo racja: obraz, schwy 
tany „na gorąco”, ilustrujący najważ- 
niejsze wypadki bieżące i sceny z ży- 
cia, — będzie miał, jako dokument 
chwili, większą wartość od „tygodni- 
ków filmowych“, przeważnie nie cie- 
kawych, a  zatrącających  „anachro- 
nizmem' przy dzisiejszem, gorączko- 
wem tempie życia. Wytwórnie będą za- 
tem musiały częściowo modyfikować 
swą dotychczasową produkcję. 

Ale telewizja pozostanie przypusz- 
czalnie jeszcze przez szereg lat przy- 
jemnością zbyt kosztowną, by mogła 
stanowić poważną konkurencję dla ki- 
noteatru, tej tak popularnej a taniej 
rozrywki. (R.) 


FUTRA PRZECHOWUJE 


najstaranniej, pełna gwarancja, ceny 
zmiżone. Magazyn i Pracownia Futer 


Karol SCHURER 


Lwów, Senatorska lla. Tel. 269.56 
Firma chrześcijańska 863 


SALON SZTUK 


obecnie Lwów, Pasaż Mikolaacha 


okazyjnie: Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i-wiele innych 

przedmiotów — łanio 182, 
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aze głosy, a to: naszej znakomitej śpiewaczki 
operowej i ulubienicy Lwowa, p. Fr. PLATÓ- 
WNY, oraz list p. Tadeusza JARECKIEGO, 
dyr. Konserwatorjum Muz. w Stanisławowie, 
Syna é p. Henryka Jareckiego, kompozytora 
1 długoletniego kapelmistrza opery lwowskiej 
za jej najświetniejszych czasówa 
P. Płatówna pisze: 


W związku z dyskusją w sprawie 
feaktywowania opery we Lwowie, śpie- 
še wyrazić podziękowanie serdeczne 
łą tąk szlachetną inicjatywę i oświad- 
‘zyć, że głos mój dołączam do ogólne- 
30 chóru, który zgodnie woła © re- 
iktywowanie wielkiej, historycznej, o 
Pięknej tradycji opery lwowskiej. Ope- 
fa, jak również inne pokrewne insty- 
łucje, świadczą o potędze Państwa i o 
ulturze narodu. We Włoszech Mus- 
Solini przebudował, upaństwowił wiel- 
4 operę w Rzymie i wybudował kil- 
anaście gmachów. W Niemczech o- 
Perę otacza się szczególniejszą opieką. 

Los, jaki spotkał Lwów w chwili 
wzmacniającej się potęgi Państwa, — 
lest niezrozumiały, nie więs dziwnego, 
Że fakt ten oświetlany jest może nie- 
właściwie. 

Zamknięciem opery został Lwów 

zaskoczony, więc dziwić się nie 

należy, że głos protestu nie brzmiał 
należycie silnie. 

Jestem pewna, że dziś wszyscy zgo- 
dnie zwrócą się do władz Państwowych 
t Miejskich, z prośbą © naprawienie 
krzywdy, wyrządzonej publiczności 3 
Sztuce. i 
Franciszka Platówna, art. op. 


Warszawa, w lutym 1935. ~ 


Nader charakterystyczne słowa skreślił p. 
Tadeusu Jarecki, dyr. Konserwatorjum Mur 
w Stanisławowie, w nadesłanym nam liście, 
który przytaczamy niemal dosłownie: 


Akcja, rozpoczęta na łamach „Kur- 
' fera“ dowodzi, że nie spoczywamy na 
miejscu i że ogół Lwowa się wkrótce 
Obudzi i zażąda zmiany niewłaściwej 
Sytuacji. Opera była kosztem wielkich 
wysiłków postawiona w roku 1873, 
przejęta przez miasto w roku 1900 i 
dziś w Polsce, mogłaby istnieć, równie 
cobrze jak dramat, farsa czy wodewiil. 
Jeżeli gmach operowy byłby w posia- 
daniu prywatnem, operę mielibyśmy, 
bez żadnych sztucznych kombinacyj, 
bez uciekania się do „pseudo ochra- 
niania polskiej sztuki“ za cenę nisz- 
czenia innego jej dorobku. 


Dramat za cenę opery, czy ope- 

ra ża cenę dramatu, to są wszyst- 

ko opinje wyrafinowanych  kołtu- 

nów, bo sztuka to życie, które nie 

rozwija się według recepty apte- 

karskiej i musi mieć daną sobie 
swobodę. 

Jaka to szkoda, że mój ojciec mar- 
nował swój wielki talent na tyle lat 
boerykania się z tym wandalizmem, 
któryby uśmiercił każdą wolną myśl 
| wyobraźnię. — Studjuję teraz operę 
„Mindowe”, wystawioną we Lwowie 


By RADOŚĆ KLUITŁA DZIŚ W RODZINNEM KOLE, 
CHOC SIĘ POD ZNAKIEM ŻYJE KRYZYSOWYM. 
NIECH 


TO WZAMKNIĘCIU NOWEM 
ZNAJDZIE SIE WSZĘDZIE NA ŚWIĄTECZNYM STOLE 


.KURIPR“ » dnia 20 kwietnia 1935 


NASZA ANKIETA KULTURALNA (V) 


0 restytucje opery we Lwowie 


Naprawić krzywdę, wyrządzoną miastu i sztuce! 


W dzisiejszym numerze zamieszczamy dal- |w roku 1880, 1. 


IV. Chcę to wysta- 
wiać tutaj w 55-lecie. Jestto rzecz tak 
piękna i napisana jednym tchem, że 
się wierzyć nie chce, iż nikt o tem w 
Polsce nie wiedział, a ojciec, biedny 
szaleniec, nawet czasu nie miał powró- 
cić do tej opery, wystawiając co jakiś 
czas nowe dzieła, aż do końca karjery. 
Co za okropna praca. Przecież ten 
człowiek wyrzucił całą operę „Wan- 
dę“, rezultat pracy dwuletniej, dlatego, 
że na pierwszych próbach opera mu 
nie odpowiadała i zabrał się do two- 
rzenia nowej. A dziś jakiś wandal w 
„Il. Kurjerze Codz.“ pisał 25. II. 1935 
o tej muzyce, której nigdy nie słyszał 
i nigdy nie poznał, że „Coprawda Ja- 
recki parał się tym rodzajem twórczo- 
ści, ale zamało miał „twórczej energji“. 
Za życia nie uznali, a po śmierci na- 
pluli. A obecnie nasze chóry i soliści 
zachwycają się tą muzyką od początku 
do końca, tak, że miło mi jest nad tem 
pracować i łatwo idzie. ` 

W sprawie reaktywowania opery 
we Lwowie, poza zaznaczeniem, że re- 
aktywowanie jej jest konieczne, tak ze 
względów kulturalnych jak i narodo- 
wych — trudno mi cokolwiek w tej 
sprawie publicznie wygłosić, poza zna- 
nemi wiadomościami o staraniach, jakie 


| 
| 
| 


robiłem. 
Jeżeli Lwów mnie zechce to wiem, 
jak się zabrać do rzeczy. Ale je- 
żeli opery nie chcą, lub uważają, 
że inni kandydaci to poprowadzą, 
pozostawiam wolną rękę, 


bo podjąwszy się tego, zdaję sobie 
sprawę z konieczności  harowania, 
którego wymaga opera i zdaję sobie 


sprawę, jaki repertuar musi być prze- 
prowadzony. 
Tadeusz Jarecki 
Stanisławów, w lutym 1935. 


Wśród licznych listów, otrzymanych w apra- 
wie reaktywowania lwowskiej opery znajdują 
zię też” niektóre, wyrażające jedynie uznarie 
za wszczętą przez nas akcję. Poniżej przyts- 
ezamy jeden z nich: 


Pozwalam sobie nadmienić, że ar- 
gumenty, wyrażone w artykułach do- 
tyczących restytucji opery we Lwowie, 
są tak słuszne i silne, a refleksje na 
temat możliwości wskrzeszenia tej pla- 
cówki artystycznej tak realne, że po- 
zostaje mi tylko wyrazić najwyższe u- 
znanie dla zamierzonej akcji i wyrazy 
najlepszej nadziei w jej skuteczność. 


Alfred Zoffa! - Jakubowicz 
prof. Kons. P. T. M. 


Lwów, w lutym 1925. 


Miejska Komunalna Kasa Oszczędności we Lwowie 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej Komunalnej Kasy Osz- 
czędności we Lwowie, na którem przy- 
jeto do wiadomości i zatwierdzono 
przedłożone przez Zarząd Kasy spra- 
wozdanie z działalności i zamknięcie 
rachunków za rok 1934. 

Z dat sprawozdania wynika, że 
Instytucja ta oparta na gruntownem od 
lat zaufaniu mas Społeczeństwa sku- 
tecznie przeciwstawia się ujemnym 
wpływom trwającego od kilku lat prze- 
silenia gospodarczego, a nawet dewa- 
luacja dolara nie odbiła się zbyt silnie 
w procesie kapitalizacji we formie 
wkładów oszczędności, które wykazu- 
ją stałą tendencję wzrostu. Załamanie 
się dolara przyczyniło się do pogłę- 
bienia zaufania ludności do własnej 
waluty polskiej i oczyściło niezdrową 
atmosferę dwuwalutowości a częściowo 
spekulacji dolarowej. 

Odnoszące się do ruchu wkładów 
złotowych i dolarowych w ostatnich 
czterech latach cyfry potwierdzają wy- 
mownie stały wzrost wkładów w walu- 
cie polskiej — mimo gwałtownego 
spadku wkładów dolarowych. 

Stan wkładów oszczędności: 


złotowych: 
rok 1930 28,383.604,12 
rok 1931 28,935.488,36 
rok 1932 34,051.826,42 
rok 1933 38,231.339,89 
rok 1934 47,967.256,65 
dolarowych (przel. na złote) 
rok 1930 36,049.763,31 
rok 1931 30,288.830,91 
rok 1932 28,653.272,15 
rok 1933 17,884.097,79 
rok 1934 7,608.175,73 


Szczegółowe daty dotyczące dzia- 
łalności Kasy w okresie sprawozdaw- 
czym wykazują, że stan wkładów osz- 
czędnościowych w dniu 31. grudnia 
1934 roku wynosił 55,575.432,38 zł, 
na 99.262 książeczkach, wzrósł zatem 
w stosunku do roku poprzedniego o 
5,026.561,13 zł i o 902 książeczek. W 
ciągu roku załatwiono w dziale wkłąd- 
kowym 292.526 stron czyli  przecięt- 
nie 975 stron dziennie. Dopisane od- 
setki od wkładów wykazują z końcem 
roku 2,296.357.02. zł. 

Wkłady na rachunkach bieżących 
wynoszą z końcem roku zł 3,874.859,15 

Miejskie Oddziały Kasy założone 
przed kilku laty, a to przy ul. Gródec- 
kiei 60 i Żółkiewskiej 75 rozwijają się 


nadal pomyślnie o czem świadczą ©- 
siągnięte przez nie rezultaty z końcem 
roku 1934: 

Stan wkładów w Oddziele I. 
Gródecka 60) zł. 4,474.571.15. 

Stan wkładów w Oddziele II. (ul. 
Żółkiewska 75) zł 1,842.796,03. 

W dziale pożyczek hipotecznych 
zasługuje na wzmiankę poparcie przez 
Kasę akcji rozbudowy tworzonego 
przez Gminę m. Lwowa osiedla na Że- 
laznej Wodzie. Właścicielom realności 
zalegającym z  ratami hipotecznemi 
wskutek niepłaceńia czynszów przez 
lokatorów, starała się Kasa pomóc bądź 
to przez przedłużanie okresów amor- 
tyzacyjnych, bądź też przez skapitali- 
zowanie zaległości lub ratalną ich 
spłatę. 

Stan pożyczek hipotecznych wyno- 
sił w dniu 31. grudnia 1934 roku 822 
pożyczki na łączną kwotę 17,489.152,76 
złotych. 

Drugą formą działalności kredyto- 
wej Kasy jest eskont weksli. W 1934 
roku zeskontowano 49.683 weksle na 
kwotę zł 43,126.188,25. Stan portfelu 
z koficem grudnia 1934 roku wynosił 
11.208 weksli na zł 11,408.651,65. 

Z udzielonych kredytów przypadło 
na: handel 9,40 procent, przemysł 6.73 
procent, rolnictwo 11,30 procent, rę- 
kodzieło 4.08 procent, właścicieli real- 
ności 47,46 procent, K.K.O. i Spół- 
dzielnie 5,18 procent — inne zawody 
15.85, procent. 

W związku z przewlekającem się 
przesileniem gospodarczem i ogólnem 
zubożeniem społeczeństwa, poważne u- 
sługi oddaje ludności miasta Lwowa 
Oddział Kasy, Miejski Zakład Zastaw- 
niczy, który wykazuje w dniu 31 grud- 
nia 1934 roku zastawów 32.001 obcią- 
żonych zaliczkami w łącznej kwocie 
2,260.268,33 zł. Ogólny obrót tego Za- 
kładu wynosił w okresie sprawozdaw- 
czym 9,143.416,05 zł przeciętnie 
wysokość 1 pożyczki wynosiła 65 zł. 

Z nadwyżki bilansowej za rok 1934 
w kwocie zł 345.241,32 przekazano do 
Funduszu zasobowego Kasy złotych 
293.455,13 — co jest wyrazem  daąż- 
ności do wyposażenia Kasy w silne 
rezerwy, zabezpieczające trwały roz- 
wój Instytucji. 

Fundusze rezerwowe Kasy wynoszą 
obecnie zł 5,824.873,24 czyli ponad 
10 procent kapitału wkładkowego. 


(ul. 


—— 
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HEMOROIDY 


to przykre i dokuczliwe cierpienie, 
wywołujące różne dolegliwości, 
bóle, guzy, swędzenia pieczenia, 
stany zapalnę przekrwienia it.p. 
STOSOWAĆ CZĘPKI 


HERIDAL-ERBE 


WŚRÓD WYDAWNICTW 


Cenna praca 


„FIENI WIELKANOCNE" STANISŁAWA 
BURSY. W. przeciwieństwie do nader licznych 
zbiorów i wydawnictw polskich koleńd — bar: 
dzo mało mamy zbiorów pieśni wielkanocnych. 
Oprócz kilku znanych i często śpiewanych pie- 
śni wielkanocnych, nieznane są Szerszemi ogó 
łowi liczne, piękne melodje, związane ze 7%ma - 
twychwstaniem Chrystusa Psna. Przyznać trze- 
ba, że nawęt parafjalne chóry nierzadko odrzue 
wały brak solidnego opracowania tych nieśni 
zastępowały je w okresie wielkanocnym szcre: 
giem innych, z świętem kościelnem niezwiąza: 
nych. 

Brakowi temu zaradził ceniony. i dla. kultu 
polskiej pieśni wysoce zasłużony muzyk kra- 
kowski p. Stanisław Bursa, który wydał zbio- 
rek „Pieśni Wielkanocnych“;  sharmonizowa- 
nych na 8 głosy żeńskie. Równocześnie z tą pra 
cą pojawiło się opracowanie tegoż autora kìl- 
kunastu pieśni wielkopostnych. Układ i harmo: 
nizacja tych pieśni, w obydwu zeszytach za- 
wartych — jakkolwiek dostosowane są de ro: 
zmiarów chóru żeńskiego względnie. chłopięce- 
go — nie są bynajmniej poapolite ani szablo- 
nowe, ale celowe i przezornie obmyślanc. o 
śmiałem zestawieniu dźwięków. Brzmienie pie 
śni — choć trzygłosowe — jest pełne i dobre. 
Wydanie (nakładem autora) miłe dla oka, czy= 
ni odrazu wrażenie solidnej | poważnej pracy, 
z której niewątpliwie chętnie skorzystają chó- 
ry parafjalne i ewentualnie szkolne, o ile pr 
trafią się uporać z Jiosenkami,  narzuconemi ' 
przez nowy program nauki śpiewu.. 


| I W. H. 


Rekord subtelności amaku 
Cherry - Cognac 
Orange - Cognac 


KOSECKIEGO 


wszędzie do nabycia. 626 


Święta bezdomnego 


I Zmartwychwstania oto święto.. 
dźwięczą rozgłośnie wazyatkie dzwony, 
biją wzruszeniem ludzkie serca, 

na różne biją tony... 


Zmartwychwstał Chrystus Pan... i radość 
wielka, prawdziwa, drży na ziemi, 
radość, co mimo tych przechodzi, 

co z bólu — stoją — niemi... 


Co z bólu, żalu i rozpaczy 

nie widzą życia swego celu, 

którym los drogę krzyżem znaczy... 
jam właśnie — jedna — z wielu... 


My świąt nie mamy, my... bezdomni, 
my bezrobotni i — wykłeci, 

o nas na święta nikt nie wspomni... 
wyszliśmy już z pamięci! 


-Że pamiętamy inne święta, 

że lepsze czasy pamiętamy, 

coś się nam teraz w Ssercn skarży, 
że dzisiaj —— świąt — nie mamy! 


JADWIGA WIŚNIOWSKA 


HERBATA : 
RIEDLA 


uwovweRUTOWEKI EGO 


Str, Z0 
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AUDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 
Wielka Sobota, dnia 20 kwietnia 1935 r, 


6.30 Transm. z Warszawy. Aud. por. 7.45 
(Lw.) Program na dz. bież. 7.50 (Lw.) Wska- 
zówki prakt. 11.57 Sygnał czazu, hejnał. 12,03 
Wiad. meteor. 12.05 (Lw.) Muzyka R. Wagnera 
'(płyty). 12.50 Transm. z Warszawy. Chwilka dla 
kobiet, 12.55 Tr, z Warszawy. Dziennik połudn. 
15.05 Transm. z Warszawy. Koncert małej Ork. 
P. R. 1245 Tr. z Warszawy. Nasz handel mor- 
ski. 13.50 Tr. z Warszawy. Wiad. o eksp. pol. 
13.55 Tr. z Warszawy. Przegl. gtełd. 14.00 (Lw.) 
VII Symfonja Beethovena (płyty). 14.45 Tr. 
z Krakowa. Czałkowski: Trio fortepianowe a- 
moll, op. 50. 15.30 Transm. z Warszawy. Skrzyn- 
ka techn. 15.45 Transm. z Warszawy. Zapom- 
niane pieśni wiełkopostne. 16.40 Tr. z Krakowa. 
„Aktualności krakowskie“ felj. dr. J. Dobrzyc» 
kiego. 16.55 Tr. z Warszawy, Utwory na wiolon 
czelę w wyk. Zofji Adamskiej. 17.15 (Lw.). 
„Śmierć i zmartwychwstanie wszechświata” od- 
czyt prof. K. Ajdakiewicza. 17.80 Transm. z 
Warszawy. Najnowsze nagrania na płytach. 17.45 
(Lw.) Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko dla 
dzieci starszych „Płomyk* p/g Selmy Lagerloff. 
18.15 Transm. bicia dzwonów rezurekcyjnych ze 
wsz. stacyj. 18.35 (Lw.) Przegl, wyd. perjodycz- 
nych. 18.45 Muzyka poważna z płyt. 19.05 (Lw.) 
Progr. na dzień nast. 19.15 (Lw.) „Pamiętne 
Wielkanoce Lwowa“ felj. prof. St. Łempiekiego, 
19.25 (Lw.) Silva rerum. 19.80 Tr.-z Warszawy, 
Recital fortepianowy J. Tołkacza. 19.50 Transm. 
s Warszawy. Pielgrzymka po grobach w kościo= 
łach warsz. 20.00 Tr. z Warszawy, Nabożeństwo 
Rezurekcyjne z Katedry św. Jana. 20.45 Transm. 
z Warszawy. Muzyks z płyt. 21.00 Transm. z 
Warszawy. Koncert orkiestry P., R. Soliści: Li- 
dja Kmitowa (skrz.) i Mieczysław Szaleski (al. 
tówka) — pow. 22.00 Transm. z Warszawy. Foly. 
wlelkanocny. 22.15 Transm. s Warszawy, Audy. 
cja wesoła. 23.00 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. f 


` Niedziela, dnła 21 kwietnia 1985 r. 


"8.30 Tr. x Warssawy. Aud, poranna. 9,25 (Lw.) 
Ódezytanie progr. na dzień bież. 9.30 Transm. 
z Pelplina. 11.57 Tr. sygnału czasu i hejnału. 
12.03 Tr. z Warszawy. Przegląd teatralny. 12.15 
(Lw.) Aud. świąt. ze Lwowa na wsz. st. P, R. 
„Wesoły nam dziś dzień nastał", 19.60 Transm. 
z Warszawy. Teatr Wyobraźni nadaje fragment 
słuchowiskowy „Pan Geldhah". 18.15 (Lw.) „We- 
sołe jajko wielkanocne“ (e. d.), 14.00 Transm. 
z Warszawy. Płyty. 15.00 Transm. z Kstowie. 
„Marzanka* —='regjonalne słuchowisko ludowe, 
(w oprac. Ludwika Kobiell.'15.80 Transm, z War- 
szawy. Koncert Polskiej Kapeli F. Dzłerżanowa 
skiego i W. Buchockiego. (łk. tam), 16.60 Tr. 
z Warszawy. „Bogurodzica“ == andycja słowno- 
jauzyezna. 16.40 Transm. z Warszawy. Recytacje 
prozy: fragment z „Chłopów Reymonta. 17.00 
Ilransm. z Warszawy. Koncert Zespołu Stefana 
Rachonia. 17.35 Tr. z Warszawy. „Zwyczaje 
Wielkanocne”, Audycja dla dzieci. :17.50 Tr. 
z Warszawy. Audycja obyczajowa w nkł. prof. 
Rystronia. 18.35 Transm. z Warszawy. „Wiel- 
kanoe Tolka Chmury“ felj. red. Muszałówny. 
'18.45 Zapow. progr. na dz. nast. 18.53 Muzyka 
lekka. 19.30 Transm. x Warazawy. 20.00 Transm. 
z Warszawy. Melodje operetkowe. 20.55 Transm. 
z Warszawy. „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 
scc“, 21.00 Transm. z Warszawy. „Loża szyder- 
ców, — Audycja p. t. „Kucharki“. 21.30 Kon- 
cert solistów. Wyk.: Helena Zbołńska-Ruszkow= 
ska (śpiew) Tr. z Krakowa. Janusz Popławski 
(tenor) i Józeť Smidowicz (fort.). Transm. 
z Warszawy. Akomp. prof. L. Urstein (pow. 
pop.). 22.30 Transm. z Warszawy. Muzyka lek- 
Ra. ł l i | ażb 
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9.00 Transm, z Warszawy. Aud. por. 10.00 
(Lw.) Odczytanie progr. na dz. bież. 10.05 Tr. 
z Poznania. Nabożeństwo. Kazanie „Chrystus 
dźwignią naszego życia“ wygł. ks. prof. dr. P. 
'Tochowicz. — Po nabożeństwie muzyka z płyt 
z firmy K. Kaim i Syn. 1. Mascagni: Chór Wiel- 
kanocny z op. „Cavalleria Rusticana* — Zespół 
„La Scali“, 2. Rimskij Koraakow: Wielkanoc 
w Rosji — Ork. Stokowskiego, 3. Paderewski: 
Fantazja polska — ork. symf. warsz. solista: Z. 
Drzewiecki. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 Transm. z Krakowa. 12.15 
Poranek muzyczny. 14.00 (Lw.) „Najpiękniejsza 
płyta gramofonowa” *płyty na życzenie. 15.00 
(Liw.) Skrzynka leśna. 15.15 Koncert Zesp. Ha- 
liny Adamskiej-Grosmanowej. 15.45 „Niespożyte 
wartości ludu wiejskiego“ pogadanka. 16.00 
Koncert solistów: Irena Dubiska (skrzypce), 
Aleksander Michałowski (bas) i prof. L. Urstein 
(akamp.). 16,35 „Gdy przyroda się budzi* — 
odczyt. 17.00 Słuchowisko dła dziecł starszych: 
„Żakowska Wielkanoc“, 18.00 Przegląd filmowy. 
18.15 (Lw.) Muzyka salonowa z płyt. 18.30 (Lw.) 
Radjosłuchacze różnych zawodów mówią. 18.45 
(Lw.) Piosenka włoska i oktet Squire'a — pły- 
ty. 19.17 (Lw.) Program na dz. mast. 19.30 
Wiadomości sportowe. 19.35 Audycja Żołnierska. 
20.00 „Dyngus, Śmigus!* sunita Tadeusza Sygie- 
tyńskiego w wyk. ork. P. R. i solistów. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak żyjemy t pra- 
cujemy w Polsce". 21.00 Koncert symfoniczny 
w wyk. ork. P, R. pod dyr. G. Fitelberga i Hen- 
ryk Sztompka (fortep.). 22.00 (Lw.) Koncert 
rekl. 22.15 Muzyka taneczna i lekka z płyt. 28.00 
Komunikaty. 23.05 D. c. muzyki z płyt. 


Radjostacja krakowska 
Wielka Sobota, dnia ©) kwietnia 1935 r. 


6.89 Transm. z Warszawy. 7.46 Progr. na dz. 
Mież. oraz wskazówki prakt. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 Transm. z War- 
szawy. 

14.45 Czajkowskiego: Trio fertep. A-moll, 
op. 50. Wyk.: St. Mikuszewski (skrzy.), F. Ma- 

į calik (wiol.) i J, Hoffman (fort.). 16.30 Transm. 


„KU?PJER" z dnia 20 kwietnia 1935 


ZAKŁAD PRZYRODOŁECZNIOZY 


Dra Tarnawskiego 


w Kesowie k, Kołomyi (Hueulszyzna) otwart 
ed 1 maja de 1 IArSpade i ; 


Z LISTÓW DO REDAKCJI 


Cierpienia chroniczne, przemiany materji, tra- 
wienia, nerwowe i t, p. Nauka higjeny dla sla- 
bych ! uzdrewisśców, . 

Peładnie Polski. Wezesna wiesza 
Ryczałtewe aeny zniżene. 736 


Udział oficerów francuskich 


w organizacji obrony Warszawy 


Otrzymujemy następujące pismo: ' 

W, Il. Kurjerze Codziennym z 20. UI. 
Br. ukazał się artykuł pt. „Genjusz wodza 
i bohaterstwo żołnierzy, a nie obca moc 
—ocalił Polskę w roku 1920.“ Świadczy 
on, iż opinja francuska otrząsa się z su- 
gestji, jakoby zwycięstwo oręża polskie- 
go w bitwie pod Warszawą zostało do- 
konane przy szczególnie wybitnym współ- 
udziale francuskich oficerów. Nie mniej 
w wywiadzie udzielonym przez generała 
Mordacq zmajdują się pewne nieścisłości. 
Wi artykule tym znajduję takie zdanie: 
„Za miezaprzeczalną zasługę oficerów 
francuskich należy uważać takie dzieła 
jak organizacje przyczółków mostowych 
(prace terenowe, pozycje dla armat, ko- 
munikacje, etc.), o które rozbiły się wy- 
siłki bolszewików. 

iTemu zapatrywaniu muszę się abso- 
lwtnie sprzeciwić nietylko jako ówczesny 
gubernator wojskowy okręgu warszaw. 
skiego i jako dowódca 1-ej armji, która 
na tym przyczółku walczyła, lecz także w 
imieniu historycznej prawdy. 

W. mej pracy p. t. „Bój o Warszawę, 
Rola Wojskowego Gubernatora i I-szej 
armji w bitwie pod Warszawą w r. 1920.* 
opisałem organizację obrony stolicy i do- 
tyczące zarządzenia. 

W tych wszystkich działaniach nie 
miell oficerowie francuscy żadnego udzia- 
łu, gdyż opracowanie operacyjne i tak» 
tyczne według mej decyzji wykonywał 
mój sztab (szef ppłk. Bobicki i jego za- 
stępca mjr. Hempel), a z misji francuskiej 
przydzielony do Gubernatorstwa ppłk. 
Renoux, był tylko oficerem łącznikowym 
między mną a generałem Weygand. 

Ppłk. Renouz nie posiadał żadnej in- 
gerencji na mój sztab i informował tylko 
generała Weyganda ọ sytuacji ną froncie 
i o moich zarządzeniach. 

Jeden raz tylko odwiedził mnie ofic- 
jafnie gen. Weygand w biurze Guberna- 
torstwa celem zaznajomienia się z mojemi 
planami obrony i zamierzoną metodą 
walki. W, końcu naszej rozmowy uznał, iż 
w moim sztabie pracuje się podobnie jak 
w francuskich, na co ppłk. Renoux wy- 
jaśnił mu, że tak ja jak ! moi współpra- 
cownicy posiądają wyższe wykształcenie 
wojskowe szkoły sztabu generalnego. 

Specjalnie co słę tyczy organizacji 
warszawskich przyczółków mostowych, 
mianowicie: 1) prac terenowych, 2) po- 
zycyj dla armat, 3) komunikacyj i 4) etc. 


muszę wyjaśnić, że 

ad 1) osobiście rekognoskowałem te- 
ren od Modlina aż po Górę Kałwarję jako 
przyszłe pole walki i że mimo przez Min. 
Spr. Wojsk. wyznaczonej linji obronnej 
(dawnej niemieckiej), wysunąłem ją sa- 
modzielnie dalej na wschód z powodów 
taktycznych i zapewnienia sobie wolności 
ruchów, również i dlatego, by nie nara- 
żać mostów na Wiśle i samej stolicy ną 
ostrzeliwanie przez nieprzyjacielską ar. 
wije r. zl 

ad 2) pozycje dla armat wyznaczał w 
porozumieniu ze mną generał Rodzies 
wicz (szef artylerji gubernatorstwa i anm- 
ji) według najnowszych zasad techniki 
bojowej. Gen. Rodziewicz wykazał w or= 
ganizacji nowych bateryj nadzwyczajną 
zręczność i doświadczenie, bo do 7-go 
sierpnia postawił 43 bateryj, czyli stwo- 
rzył artylercję pozycynią, która w wielkiej 
mierze przyczyniła się do pobicia nie- 
przyjaciela; 

ad 3) o odpowiedni stan komunikacyj, 
robół i umocnień technicznych starał się 
szef inżynierji polowej przy Gubernator- 
stwie armji generał Wroczyński z przy- 
dzielonymi mu gen. Weytko i płk, Nawra- 
tilem; na 

ad 4) etc. mie można dać żadnych wy= 
jaśnień, gdyż nie wiadomo co rozumieć 
pod etc. j ! 

Nie można zatem mówić, że wysiłki 
bolszewików rozbiły się o dzieła francu- 
skich oficerów. 

Wysuwanie położonych rzekomo 
francuskich zasług w obronie Warszawy 
obniżą tylko zasługi polskich dowódców 
i żołnierzy. Gen. Mordacq o ile mówił o 
udziale oficerów francuskich w organie 
zacji warszawskich przyczółków mosto= 
wych był żle poinformowany, gdyż tru- 
dno przypuścić, by celowo dążył do po- 
mniejszenia zasług polskich sztabów. 

FRANCISZEK LATINIK, gen. w st. sp. 


Znane uzdrowisko 


Siar c7400-borowinowe 


Lubień Wielki 


obok Lwowa 


ogodne spłaty - 


ROWERY — GRAMOFONY — 


„LEHITA* i aEAMNSKI p 
. jwięt erze po eona 
WA afalżsch woleca LEOPOLD 


z Warszawy, 16.40 Pogad. z cyklu „Miasta i 
miasteczka”, p. t.: „Aktualności krakowskie* — 
wyg.ł dr. J. Dobrzycki. 16,55 Transm. z Warsza- 
wy i Lwowa. 18.45 „Rozmowa dzwonów“ — (Z 
Krakowa: dźwięki królewskiego dzwonu „Zzg- 
munt“ z Wawelu. 18.35 Muz. religijna z płyt: 
Wyjątki z Beethovena „Missa Solennis'. 19.05 
„Wśród czasopism literacko-artystycznych", o- 
mówi dr. A. Bar. 19.25 Lokalne wiad. sport. 
19.30—24.00 Transm, z Warszawy. 
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8.30 Tr. z Warszawy. 9.25 Program na dz. 
bież, 9,30 Nabożeństwo, kazanie i reportaż z Pel- 
plina. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mar- 
jackiej, 12.03 „Przegląd tęatralny* pióra W. 
Góreckiego. 12.15 Transm. ze Lwowa i Warsza- 
wy. 14.00 Dziesiąta muza — płyty. 18.45 Transm. 
z Katowic, Warszawy i Wilna. 18.45 Program 
na dz. nast. 18.55 Rewja najciekawszych audycji 
z płyt. 19.30 Transm. z Warszawy. 21.30 Kon- 
cert solistów. Wyk.: H. Zboińska-Ruszkowska 
(sopr.), akomp. W. Geiger, J. Popławaki (tenor) 
i J. Smidowiez (fortepian z Warszawy): Nr. 
3a) C. Saint-Saens: Oczekiwanie, b) C. Pranck: 


ierwszorx 


rozpoczyna sezon dnia 1 maja 
Ceny bezkon- 
kurencyjne 14035 
e wykonanie - lypu 
ŁYTY 
„LEHUTA* eras ar igh È m zaniezns 
HUTTERER bean 1 107.85 14673 | 


Procesja — p. H. Zboińska-Ruszkowska. Nr. 7a) 
E. Chausson: Gdy kwitną bzy ,b) Lerroux: Nil 
(z tow. wiolonczeli), e) J. Hollman: Wiosna, 
miłości (z tow. wiol.) -— Ruszkowską. 22,30—24.00 
Transm. z Warszawy. i i 
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9.00 Transm. z Warszawy. 10.00 Pregr. na dz. 
bież. 10.05 Nabożeństwo z Poznania. — Po na- 
bożeństwie pieśni wielkanocne z płyt. 12.03 Tr. 
z Warszawy. 12.15 Tr. z Warszawy. 14.00 Go? 
dzina życzeń z płyt. 15.00 Z cykłu „Gawędy pod- 
halańskie* p. t.: „Sprawa procesawa* J. Płat- 
kowskiego, recytuje W. Dorula. 15,15 Transm. 
z Warszawy. 15.45 Pogadanka dla rolników. 
16.00 Tr. z Warszawy. 18.15 Muzyka współczes- 
na z płyt. 18.80 Wszystko dla radjosłuchaczy — 
mówią nasi »t'rakrzynkarze. 18.45 Koncert u- 
tworów Manuela de Falla — płyty. 19.17 Progr. 
na dz. nast. 19.25 Lok. wiad. sport. 19.30 Tr. 
z Warszawy. 22.00 Koncert rekl. 22.15 Rewja- 
film i estrada obu kontynentów (płyty). 23.00 
Transm. z Warszawy. 23.05 D., e. muzyki z płyt 
J. W. 24,00 Hejnał z wieży Marjackieji! | | 

—00— 


Nowość! 


Ë E 
Nowosc! 


M. Chamula 


poleca KILIMY KALANDROWANE 


713 


Lwów, Rutowskiega 1. 


odpowiadające wszelkim wymogom higjeny 


Stanisławów, Sapieżyńska 17 | 
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Pielgrzymka 4. VI —- 14. VI de 


RZYMU "= 


wrar ze zwiedzeniem 
Wenecji, Padwy, Flerencji 
660 Neapelu i Wiednia 


WAGONS-LITS/COOK Lwów, pl.falickif5 


Wspaniała rewia floty 
angielskiej 


Z okazji uroczystości jubileuszo* 
wych króla Jerzego V. odbędzie się W 
lipcu wspaniała rewja angielskiej floty 
wojennej. 

W zatoce Spithead zbierze się po- 
nad 160 jednostek bojowych, nad któ- 
remi komendę obejmie admirał sir Wil- 
liam Fisher na pokładzie krążownika 
Queen Elisabeth. 2 

Para królewska dokona  przegiądt 
floty na pokładzie jachtu Victoria and 
Albert. 

Będzie to jedna z najwspanialszych 
rewij, jakie Anglja widziała, dorównu- 
jąca chyba tylko rewji odbytej w roku 
1911 z okazji uroczystości koronacyj- 
nych. 


Duchowni w strojach 
aresztanckich 


Jak wiadomo, władze niemieckie, 
zamknęły w obozach koncentracyjnych 
kilkudziesięciu pastorów, którzy wy- 
stępowali ostro przeciw nowej  „nie- 
mieckiej" religjł. 

-_ Pastorzy ci, którzy już trzeci ty* 
dzień siedzą zamknięci, traktowani $4 
na równi ze zwykłymi przestępcami. 
Musieli poddać się ogoleniu głowy, 2 
ubrani w strój aresztancki, odkomende- 
rowani zostali do robót przymusowych. 

Tak wygląda wolność religijna w 
Niemczech, : 

3 pm >C mj 


MEES | 
KWIATY 


elęte ł doniczkowe poleca 


A. Krzyżewski i 1. Franczak 


Zimorowicza I 
Ceny najniższe. 14044 


Ze świata filmu 


— Przed niedawnym czasem Marta 
Eggerth przystąpiła do gry w filmie 
„Wiosna w Paryżu”, Film ten jest ob- 
jety europejską produkcją Universalu. 
Pisma zagraniczne podają wia- 
domość o zaangażowaniu przez wy- 
twórnię Universal do stałej współpracy 
trzech prominentów filmu: reż. Willi 
Forsta, reż. Anatola Litwaka i artysty 
dramatycznego Fritza Kortnera. 

— jak nas informują 7 marca 
br. odbył się w Buckingham, po po- 
wrocie pary królewskiej, pokaz filma 
„Chopin — piewca wolności". 

Przez siedem tygodni film ten wy- 
świetlany był w kinie „Curzon“, jed- 
nem z najelegantszych i najdroższych 
kin Londynu. 


Ponieważ rodzina królewska wiele 
o tym filmie słyszała, król wyraził o- 
chotę obejrzenia tego obrazu. I tak do 
szedl do skutku pokaz filmy „Chopin 
— piewca wolności" w sali projekcyj- 
nej, zbudowanej przed laty w bardzo 
elegancki sposób na zamku królewskim. 
Oprócz pary królewskiej i kilku człon- 
ków rodziny, na pokazie obecni byli 
tylko nieliczni przyjaciele królewscy. 
Para królewska zachwycona była fil- 
mem. 


—— 


CHORE PŁUCA 


OSŁABIAJĄ ORGANIZM. 

Leczenie chorych pluc polega na stworzeniu 
takich warunków, aby zdolności obronne orga- 
nizmu zostały odpowiednio wzmocnione 1 wy» 
korzystane. 

Zjoła Magistra Wolskiego „„Pułmosa*, zawie” 
rająee niezmiernie rzadką roślinę chińską Schin= 
Schen, stosują się przy kaszlu, zaflegmieniu, 
potach i stanach podgorączkowych, przynosząc 
ulgę, 

Zioła ze znak. ochr. „Pułmosa” do nabycia 
w aptekach ł drogerjach (składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister EB. Wolski, Warszawa, 
Złota 1d m. I 533 
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20 
KWIETNIA 


Wsch. sł. g. 4 30m 
Zaeh. sł. g.6 40 m 


Sobota 
Sobota Wielki 
Niedz. Wielkanoc 


ZAJE 
Gdzie i co kupię? 


Najsmaczniejsze są 


WĘDLINY KRAKOWSKIE 


z wytwórni MICHAŁA 


ANDREASIKA 


Lwów, Zyblikiewłcza 35 —- tel. 204-50, 
Parasole, parasolki 


Parasole ogrodowe i miernicze, naprawy; po- 
krycia, poleca jedyma katolicka firma PARA- 
GON Marja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 552 


Złoto, srebro, zegarki 
poleca tanio 561 
WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków i biżuterji — tel. 218-48 


— TAPCZANY 


łóżka mosiężne, Materase, koł 
duszki najtaniej W. iżyoki 
Kopernika 4. 


Bielizna męska 


gotowa i do miary, najlepsze wykonanie 
ostatnie nowości sezonu 
1874 


Józef NOWAK igr Marjacki 6 


Plae 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 
Sobota 20. 4. Nieczynny. 
Niedziela, 21. 4. g. 7.80 „Tajemnicze konto", 
Poniedziałek, 22, 4. g. 3.30 „Krzyk*, Ceny 
najniższe. 

Poniedziałek, 22. 4. g. 7,80 „Tajemnicze kon- 
tg“. x 
Wtorek, 23, 4. g. 7.30 „Nieboska Komedja“, 
Środa, 24. 4. g. 7.80 „Tajemnicze konto“, 
Czwartek, 25. 4. g. 7.30 „Tajemnicze konto“, 

Piątek, 26. 4. g. 7.30 „Przeprowadzka“. 
Sobota, 27. 4. g. 720 „Tajemnicze konto“, 


GĄBKI TOALETOWE 


naturalne i gumowe, rękawiczki i szczotki 
do mycia ciała poleca PERFUMERJA 
IB. OQHOSIEWICZ 
Lwów, LEGJONóW 3 tel. 221-02 sso 
1-7 WOT GH CE 0B-GX3 © GB GR 


dry, pe- 
Lwów, 


Niezrównanie trwałe 


Pończochy i Skarpetki 


marki „„Zew* ceny zniżone 


Józef NOWAK 57, en i 


Plac Marjacki 6 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Sobota 20. 4. Nieczynny. . 
Niedziela, 21. 4. g. 7.30 „Teorja Einsteina", 
Premjera. 
Poniedziałek, 22. 4. g. 3,80 
ski”, Ceny najniższe, 
Poniedziałek, 22, 4. g. 7.80 „Teorja Einstei- 
na'. 
Wtorek, 23. 4. g. 7.30 „Teorja Einsteina”, 
Środa, 24. 4. g. 7.30 „Teorja Einsteina", 
Czwartek, 25. 4. g. 7.30 „Teorja Einsteina", 
Piątek, 26. 4. g. 7.80 „Mecz małżeński". 
Sobota, 27. 4, g. 7.30 „Teorja Einsteina". 
Poniedziałek 28. 4. g. 12 w poł. Poranek we- 
Sołości dla najmłodszych dzieci. 


—— 


MIEJSKI Zakład POGRZEBOWY 
„CONCORDIA“ 


Lwów, Sobieskiego 16, lel. 225-32 


po przeprowadzeniu reorganizacji 
OBNIŻYŁ WYDATNIE KOSZTA POGRZEBOWE 
od najskromniejszych do najwystawniejszych. 
UWAGA: posiada własny dom prgedpogrze- 
bowy przy ul. Kochanowskiego 94, grobowiec na 
cmentarzu Łyczakowskim, sanitarne auta do 
przewozu zwłok i t. p. Załatwia wszelkie for- 
malności związane z urządzaniem pogrzebów. -—— 
Biuro Zakładu czynne bez przerwy od 8-mcj do 


„Mecz malżeń- 


godz. 21-szej. 747 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Niedokończona symfonja“ Marta 


Eggerth i Hans Jaray) 

ATLANTIC: „Czerwony Sułtan“ 

CASINO: „Dwaj hultajc Laurcl i Hardy“ 

COLOSSEUM: „Musisz się ożenić“ rewja „U 
nas wesolo”. 

CHIMERA: Rozcśmiane oczy“ z SŚchirlcy Tem- 
ple. 

GRAŻYNA: „Antek Policmajster”, 

KOPERNIK: „Bal w Sayvoyu'* 

MARYSIEŃKA: „Żyd Süss z Konradem Veid- 
tem. 

MUZA: ,Malowana zasłona”, z Gretą Garbo. 

MIRAŻ: „Nana“ oraz uzupełnienie. 

PALACE: „$przedany glos“ 

PAN: „Wielka Parada kolorowanej 
Mouse", 


Mickey 


„KURJER“ z dnia 20 kwietnia 1935 


UWAGA przy zakupnie OBUWIA 


(*) Troskliwy obywatel polski, przed kup- 
nem obuwia dokładnie zbada źródło, z którego 
obuwie pochodzi, w przeciwnym razie może bez- 
wiednie przyczynić się do popierania wrogich 
Polsce elementów, którzy zarobione w Polsce 
pieniądze na produkowaniu lub handlowaniu 
obuwiem wywożą zagranicę. O ile też obywatel 
polski chce mieć budżet zrównoważony, to wef- 
mie za przykład swego ojca i dziadka, którzy po 
aili obuwie o trwałości trzyletniej, kupowali 
bezpośrednio u mistrzów szewskich, a nie u po- 
średników lichą, wyspekulowaną tandetę, która 


po paru miesiącach, a nawet tygodniach się roz- 
łazi. i 

Dlatego obywatel pólski, któremu na sereu 
leży dobrobyt w kraju, to nie będzie rujnował 
swego budżetu na kupno sklepowych błydkotek, 
a tylko Śladem ojca-dziadka odwiedzi , 


irm CZYKA Lwów, Kościuszki 6 


bo tylko ta daje największą rękojmię, że klient 
otrzyma obuwie najlepsze, a zarobiony grosz na 
produkowaniu obuwia z powrotem zainwestują 
w Polsce. 745 


Kronika twawska 


ezroboni LWOWA W 


(k) Nikt nie kwestjonuje, że Lwów 
posiada w chwili obecnej oficjalnych 
23.000 bezrobotnych. ‘To jest faktem, 
poza którym stoi statystyka, oficjalna. 
Nikt również nie przeczy, że około 
15.000 bezrobotnych (pracowników u- 
mysłowych, kupców, rzemieślników i, 
robotników) stoi poza statystyką ofi- 
cjalną. 

Razem więc Lwów liczy bez prze- 
sady i cienia defetyzmu 38.000 
bezrobotnych. 

Cyfra poważna, cyfra groźna. Przy 
słuchując się ostatniej dyskusji budże- 
towej na lwowskim ratuszu, stwierdzić 
mogliśmy, że niemal wszystkim ojcom 
miasta ta sprawa leży na sercu. Nie 
wątpimy również, że śledzą ją troskli- 
wem okiem i nasze władze wojewódz- 
kie, czego wyraz znaleźliśmy w obec- 
nych darach świątecznych. . 

Niemniej jednak podnieść należy, 
że masy bezrobotnych znajdują się w 
chwili obecnej bez wyjścia. 

W debatach nad zagadnieniem 
bezrobocia we Lwowie kilku radnych, 
jak inż. Biernacki (Klub Narod.) i inż. 
Hausner (PPS), wskazywali na drogi 
złagodzenia tej klęski. Uwagi ich jed- 
nak wobec sytuacji, w jakiej znalazły 
się finanse miasta, musiały zawisnąć w 
próżni. 

*Z ust bowiem członków Zarządu 

m. Lwowa nie usłyszeliśmy ani 

jednego słówka, któryby wskazy= - 

wał na możność stępienia tej tra- 
gicznej bolączki, 

Wprawdzie tu i tam szepce się o 
projekcie budowy Domu Żołnierza, o 
projekcie rozpoczęcia prac około budo- 
dowy monumentalnego gmachu pañ- 
stwowego, o projekcie budowy gma- 
chu Zarządu Miejskiej Elektrowni i 
Miejsk. Kolei Elektrycznej — są to jed- 
nak dopiero projekty, które ze wzglę- 
du na brak gotówki, względnie kredy- 
tów dalekie są jeszcze od realizacji. 

O innych budowach inwestycyjnych 
(drogi, szkoły, hale), ani marzyć. Nie 
sposób nawet pomyśleć choćby o bu- 
dowie jakiejś nowej.. „pływalni“, na 


WYSOKA KLASA! 


a to: 


sjineji bez wyjścia 
którym to odcinku Lwów wykazał tyle 
„radosnej twórczości", 

Pozostaje więc tylko budownic- 

two prywatne 

i to przeważnie drobne, na które roz- 
prowadzono półtora miljona złotych. 
Budownictwo to jednak wykonywane 
będzie w dużej mierze w tzw. za- 
kresie własnym, i zatrudni zaledwie 
kilkuset bezrobotnych. A co dalej? 
Wiosna, a więc i sezon budowlany u 
progu, a z nim owych 38.000 bezrobot- 
nych. Słusznie jeden z mówców opo- 
zycyjnych podkreślił na Radzie Miej- 
skiej, że 

musi się za wszelką cenę, nie 

chcąc stwarzać przykrych ewentu- 

alności, znaleźć drogę wyjścia. 

Niedawno, w dość krótkich odstę- 
pach, odbyły się nader gorące zebrania 
robotników i rzemieślników budowla- 
nych. Zbiedzeni, wynędzniali, bladzi, 
złamani, wyczerpani długoletnim bez- 
robociem (sporo ich od lat nie miało 
wogóle pracy) ze łzami w oczach wy- 
ciągali rękę po pracę. Pracy i jeszcze 
raz pracy — wołano resztkami sił, w 
imieniu znędzniałych, nagich, głodnych 
żon i dzieci. 

Nie rokując sobie żadnych nadziei 
by miasto zajęte swoją gospodarczą 
nad wyraz ciężką sytuacją posiadało 
w swym ręku klucz do częściowego 
choćby rozłamania bezrobocia — ape- 
lujemy na tem miejscu do Pana Wo- 
jewody Lwowskiego, w przekonaniu, 
że on jeden może jeszcze znależć jakie 
drogi ratunku. Miasto Lwów nie zasłu- 
żyło na to, by 38.000 jego obywateli a 
w przeliczeniu na rodziny około 114 
tysięcy osób cierpiało nędzę i to przy- 
krą nędzę. 

Podkreślić chcemy, Że przy roz- 

dziale sum z Funduszu Pracy na 

roboty inwestycyjne Lwów został 
boleśnie pominięty. 
jak pominiętą została również Mało- 
polska Wschodnia przy rozdziale fun- 
„siał na roboty regulacyjno - wo- 
ne. 3 


NISKIE CENY! 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY ! 
Otrzymaliśmy najnowsze medale oryg. ameryk. maszyn do pisania 


UNDERWOOD 


model biurowy Mr. 6 z automatycznym dziesiętnym tabulatorem 


model walizkowy UNIVERSAL 


model walizkowy CHAMPION (przyciszony 
model ali a NOISELESS (zupełnie cicho piszący) 
emonstrujemy wszystkie modele bez przymusu kupna | 
Reprezentacja i wyłączna sprzedaż: 


Lwów, ul. Kopernika 9 (Dom Kina Kopernik). 


MARGULIES 


616 


Otworzyliśmy dział wiecznych piór Rajprzedniajszych fabrykatów w wielkim wyborze I 


Propaganda: Pożyczki Inwestycyjnej 


Komitet Obywatelski dla propagandy Po- 
życzki Inwestycyjnej we Lwowie, na którego 
czele stoi prez. Drojanowski, rozwinął żywą ak- 
cję w kierunku spopularyzowania sprawy Po- 
życzki. 

W szczególności Komitet wydał odezwę do 


PAX: „Jego ekscelencja subjekt". 
RAJ: „Przeor Kordecki — Obrońca Częstocho- 


wy“. 
STYLOWY: „Moskiewskie noce“ 
SŁONCE: „Pod pręgierzem* oraz rewia 


ŚWIT: „Śluby u:ańskie*. 
WANDA: „Kawalkada*, 


mieszkańców miasta, w której podkreśla do- 
niosłe znaczenie Pożyczki i obowłązek społecz- 
ny jej wubskrybowania przez najszersze war- 
stwy obywateli. Równocześnie Komitet odniósł 
mię do instytucyj i erganizacyj o zorganizowa- 
nie zebrań propagandowych. * 

Z inicjatywy Komitetu wygłoszone zostaną w 
najbliższym czasie przez rozgłośnię Pol. Radja 
we Lwowie odczyty na temat Pożyczki, a to 
prezyd. Drojanowskiego, gen. sekretarza Komi- 
tetu Dra Przygodzkiego, ponadto zaś przedsta- 
wiciela sfer gospodarczych i przedstawiciela 
świata pracy. Kina Iwowskie w obywatelskiem 
zrozumieniu znaczenia Pożyczki wyświetlają 
przeźrocza propagandowe, 


Str. ŻE 
POŚWIĄTECZNY NUMER „KUR. 


JERA“ ukaże się we wtorek rano w nor. 
malnej objętości. 


Elektryczne I P 
TRWAŁAGNDULACJA 


Plerwstorzędne siły fachowe. — Ceny niskie 


BRONISŁAW TOI SKI 


"ap 
Zakład fryzjorsk 1 w si =i al, ag. 
Po E E) 


PRZED KILKU DNIAMI powstała we Lwo- 
wie przy ul. Legjonów 3, nowa placówka han- 
dlowa pod nazwą „Nowy Sklep“, obejmujący 
wszystkie wyroby galanterji skórzanej, Fakt 0- 
twarcia sklepu należy podkreślić jako znamien- 
ny w obecnych kryzysowych czasach. Właści- 
ciel sklepu p. Padalewski, mający za sobą dłu- 
goletnie doświadczenie kupieckie, jest widocz- 
nie optymistą, skoro odważył się cały dorobek 
swego życia włożyć w to przedsiębiorstwo. Nie- 
wątpimy też, że społeczeństwo polskie nie od- 
mówi Mu swego poparcia, tem bardziej, że właś- 
nie w tym dziale firmy polskie policzyć można 
na palcach. A zatem piękne Panie! — loknjcie 
awe oszczędności w torebkach nabytych w „No~ 
wym Sklepie”, (x) 


NOWY SKLEP" 


JóZEFA PADALEWSKIEGO 
Legjonów 3 (obok kina Palace) 


poleca 
estatnie medele terebek damskich 
i wszelkiej galanterji skórzanej po 
najtańszych cenach 
702 


W wytwórni torebek 
papierowych drukarnia 
komunistyczna 


(—) Władze policyjne wykryły one- 
gdaj w wytwórni torebek papierowych 
przy pl. Bilczewskiego, 1. 7 

rukarnię komunistyczną, uposażo- 

ną we wszelkie nowoczesre urzą- 
dzenia. 

W piwnicy zmontowane były maszy- 
ny drukarskie oraz złożone beczka farby, 
bale papieru, rękopisy odezw, przygoto- 
wanych do druku. W chwili wkroczenia 
funkcjonariuszy policyjnych, drukarnia 
znajdowała się w pełnym ruchu. Zastano 
przy „robocie“ 14 osób, członków Sow. 
Centrali K. P. Z. U. Przytrzymanych na 
miejscu działaczy komunistycznych are- 
sztowano. 

Równocześnie podjęła policja poszu- 
kiwania za magazynem odezw komuni- 
stycznych, przygotowanych do kolpor< 
tażu, | i 4 

Poszukiwania organów  policylnych 
doprowadziły niebawem do celu. Oto 

przy ul. Kieparowskiej, 1. 82, wy- 
kryto rejonowy magazyn druków ko- 
munistycznych. 

Cały zespół techniczny został areszto- 
wany. Rekrutował się naturalnie w cało- 
ści z żydów, mieszkających w IM. dziel- 
nicy. ł i | 


Aresztowanie aferzystów 


(©) W dniu wczorajszym zjechali do 
Lwowa z Warszawy dwaj aferzyści: W. 
Kandyda - Bączkowski, rzekomo Inżynier 
i Stanisław Staniszewski. We Lwowie za- 
trzymali się 

celem podjęcia akcji zbierania ogło- 

szeń dla nieistniejącego wydawnic- 

twa „Biura propagandy i informa- 
tora budowlanego”. 

W innych miastach pobierali tytułem 
zaliczki kwoty dochodzące do 200 zł. 
W niedługim czasie wyłudzili od łatwo- 
wiernych firm około 10.000 zł. Obaj War- 
szawiacy zostali aresztowani w hotelu 
„Belgja”, gdzie zamieszkali. Wczoraj 
zmienili mieszkanie... 


Grobowce 
Nagrobki 
Pomniki 


a 


“æt | Roboty ` budo» 
W |wlano x alsbs- 

stro, marmurn, 
i piaskewca 


granitu 


Ludoik Tronic 


Zakłady Kamieniarskie 


kowo ™ Piekarska 95 


te: 225-05_ 
cd 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Zamach samobójczy. Pogotowie 
Ratunkowe udzieliło w dniu wczorajszym 
pomocy Stefanowi  Kolibczukowi, zam. 
przy ul. Pełtewnej, 1. 4la. Kolibczuk 
prawdopodobnie w zamiarze samobói- 
czym napił się większej ilości jodyny, 


„KURJER* z dnia 20 kwietnia 1935 


(—) Głuchoniema służąca, Ewa Ba- 
łańczuk, pozostająca na służbie u kupca 
Jonasa (ul. św. Antoniego, I. 3) zgłosiła 
się w Wydziale śledczym, gdzie oskarży- 
ła swego pracodawcę, iż pobił ią po twa- 
rzy i wydalił bez wypowiedzenia ze 
służby. 

(=) W pościgu za. włamywaczami. 
Nieznani włamywacze dostali się wczo- 
rajszej nocy do sklepu S. Wurzla przy ul. 
J. Hermana, 1. 12. gdzie skradli zapas to- 
warów spożywczych, wartości ponad 400 
zł. Gdy już wyszli z łupem ze sklepu, na- 
tknęli na posterunkowego, który przystą- 
pił do nich i zażądał pokazania legityma- 
cyj. Złodzieje momentalnie rzucili się do 
ucieczki, umknęli w kierunku Zamarsty- 
nowa i porzucili po drodze skradzione 
towary. Noc pokryła ślady ich ucieczki. 
Pościg policyjny pozostał bez wyniku. 


DLA DZIECI 
i MŁODZIEŻY 


OBUWIE) 
WIOSENNE 


w wielkim wyborze poleca najtaniej 


AL-SA-DO 
Lwów, Sykstuska 19. 


===" | == 

ONEGDAJ otworzony. został zakład art. 
fotogr. „ART“ przy ul. Fredry 5. Nowa ta pla- 
:ówsa chrześcijańska dzięki doskonastym nowo- 
zzesnym urządzeniom oraz fachowej wiedzy 
właścicieli, zadowoli najwybredniejszych i za» 
sługuje w całej pełni na szerokie poparcie spo- 
łeczeństwa. (x). 


Danielczyka, Hilekla 


KAPELUSZE w największym wybarze poleca 
Aika 


(R. KORRZYCKI ani 


wskiego 


Kalejdoskop tygodniowy 


(ZE STRESY DO GENEWY. — NIEM. 
CY UKARANE.. SŁOWAMI.. — MIĘDZY- 
USTAMI A BRZEGIEM... GŁOSOWANIA. 
— KONIEC DZIEŁO CHWALI. — KA- 
MIEŃ Z SERCA I ZASŁUŻONE „ŚWIĘ- 
CONE“. — DEGRADACJA 3-go MAJA. 
— NOWY LEGJON. — Z DŻUNGLI 
ŁÓDZKIEJ I ZŁOCZOWSKIEJ. — PO CO 
NOSTRYFIKOWAĆ? — Z LWOWSKIEJ 
RADY MIEJSKIEJ: UBÓJ RYTUALNY. — 
KOCHAJMY SIĘ! — POGRZEB M. ZA- 
KŁADU POGRZEBOWEGO. — NIERE- 
ALNIE ALE ZA TO WIROWO!..) 


Adeje je było w Stresie — ani słowa! 

Czar wiosny — istna symfonja kwiatowa. 

I w konferencji pęd był jak największy, 
„by sytuację możliwie... wypiększyć.. 


Chodziło o to więc Atbjonu Synom, 
aby w Genewie niezbyt ciężką 


winą 

obarczać: Niemców... Na to rzekł zaś 
„Duce“: 
— ja do sojuszu Z Francją się na. 
wrócę.. 


Po Stresie wnet się Genewa zaczyna.. 
Anglików korci, że brak tam... Berlina.. 
Jak mogą tedy i kluczą i kręcą, 
aby tam powrót umożliwić Niem- 
com. 
Tymczasem krótka sesja Rady „Ligi“ 
była doprawdy że warta fatygi.. 
Przez usta Francji świat potępił 
„Boszów* 
niech się tak "bardzo w świecie nie pa- 
noszą! 
Wprawdzie na Niemców twarde łby... 
„„krewskie 
to mało takie gadanie genewskie 
bez sankcyj.. Ale te będą użyte 


m wi 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Przeprowadziliśmy rozmowy z szere- 
giem kupców, przemysłowców i właści- 
cielami gospodarstw domowych, aby u- 
słyszeć, ich opinię co do funkcjonowania 
biur rachunkowych  Ubezpieczalni spo- 
łecznej w Krakowie. Skargi bowiem jakie 
dawały się słyszeć w ostatnim czasie, 
brzmiały wprost fantastycznie. 
Informacje udzielane nam z całą go- 
towością przez zainteresowanych ludzi 
ają 

obraz niesłychanego,  karygodnego 
bałaganu w buchalterji Ubezpieczałni 
Krakowskiej. Wprost odnosi się wra- 
żenie, jakoby wyłącznem celem tej 
Instytucji było wydobycie od praco 
dawców jak najwydatniejszych kwot 
bez względu na to, czy ich warunki i 
zgłoszenia dają podstawę do podobnych 
prefensyj finansowych. 

Niepodobieństwem podawać tu szcze- 
góły skarg naszych informatorów i 
przedstawiać martyrologję setek „rekla- 
mantów*, wystających godzinami przy 
okienkach biur reklamowych i uganiają- 


Po Krakowie obiegają pogłoski, że 
„Dni Krakowa“ przygotowywane na 
czerwiec i lipiec b. r. zostaną odroczone. 
Przyczyną tego ma być bliski termin 


Informują nas, że p. Bronisław Karcz 
, wysłużony pracownik  austrjackiej poli- 
tycznej służby śledczej, pozostający w 
czynnej służbie do dzisiejszego dnia zde- 
cydował się za namową znajomych do 
napisania pamiętników ze swojej bogatej 
służby wywiadowczej. P. Karcz był je- 
dnym z najteższych urzędników policyj- 
nych, znanych nietylko w Krakowie i 
Małopolsce, ale całej b. monarchii au- 
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Niesłychany „bałagan w Ubezpieczalni 


cych z jednego biura do drugiego, z U- 
bezpieczalni do urzędu skarbowego i 
zpowrotem, przeważnie bezskutecznie. A 
powodów do reklamacyj jest mnóstwo. 
Jednemu obciążono konto zobo- 
wiązaniami obcych ludzi, drugiemu 
podwyższono składki za ten sam o- 
kres, trzeciemu nie uwzględniło biu- 
ro Ubezpieczalni zgłoszenia o wy- 
stąpieniu z  pracy' pracownika, 
czwartemu podwyższyło wysokość 
wykazanej pensji, od piątego przyję- 
to wszystkie składki jednak „dla 
pewności“ zasypano go upomnienia- 
mi i groźbami egzekucyjnemi itd. itd. 
Ubezpieczalnia krakowska jest typo- 
wym przykładem nieładu buchalteryjnego 
a dla tysięcy osób stanowi prawdziwe 
utrapienie tak strasznego i ciężkiego dziś 
dnia. Usuńcie bałagan w Ubezpieczalni. 
przestańcie ludzi sekować, nie kradnij- 
cie im drogiego czasu — oto wołania 
tych wszystkich, którzy na własnej skó- 
rze odczuli skutki niechlujstwa admini- 
stracyjnego krakowskiej Ubezpieczalni. ' 


Odroczenie „Dni Krakowa”? 


wyborów do Sejmu i konieczność szyb- 
kiej i forsownej akcji wyborczej. O ile 
wiadomości te polegają na prawdzie, wy- 
każe najbliższa przyszłość. 


P. Karcz pisze pamiętniki? 


strjackiej. Gdyby pamiętniki jego zosta- 
ły, wydane, przyniosłyby niewątpliwie 
wiele ciekawego i może rewelacyjnego 
materjału. Dowiedzielibyśmy się jak Sien- 
kiewicz, Paderewski i wiele najwybitniej- 
szych postaci z życia politycznego i arty- 
stycznego Polski było śŚledzonych przez 
władze austrjackie, i jaką opieką zabor- 
ców cieszył się cały polski ruch naro- 
dowy. 


Stanowisko sfer handlowych 


wobec „przysposobienia gospodarczego“ 


Impreza „Przysposobienia gospodar- 
czego“, która już jest bliską realizacji w 
kilku województwach, została wprowa- 
dzona na porządek dzienny w okręgu kra- 
kowskim w ostatnich dopiero dniach. 
Wkrótce mają być utworzone obozy 
przysposobieniowe © rygorze wojsko- 
wym, jednak miejsce ich i iłość nie są 
jeszcze wymienione, 

Jak słychać sfery przemysłowo-han- 
dlowe na terenie Krakowa odnoszą 
się z wielkim sceptycyzmem do pro- 

PELE mi RE KK, PAŃ obozów. Bezpośrednio 


później... Obmyśli je kiedyś „Komitet* 
A rola Polski tam — na Radzie onej? 
Na to... już wolę zapuścić zasłonę, 
bo mi się mroczy w szkłach kalejdoskopu. 
Dobrze, oż „finis“ choć „coronat 
opus“, 
Dobrze, iż przec.eż czemś odczaro" 
wani 
nie pozostaliśmy przy boku.. Daniji.. 


Coś między głosem.. no .. a głoso- 
waniem 
Becka się stało... Z serca spadł nam ka- 


mień. 


A dyplomaci swą „Krzyżową drogą“ 
zbici — spokojniej „Święcone“ aa 


W „Lidze“ doprawdy był a wielki, 
dzień! 


Łatwiej nam z piersi „Alleluja” wyjdzie. 


Swe artystyczne nagrody Warszawa 
już nie 3-go Maja ma rozdawać, 
lecz w jedenasty dzień Hstopa- 
dowy. 
(Dziw, że nie w.. “więto Konstytucji 
nowej?) 


I w Komitecie Iwowskim obchodowym 
3-go Maja podkreślono nowy 
argument. czemu 3-ci Maja czci się: 
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= 
po świętach odbędzie się wielkie ze- 
branie  organizacyj przemysłowo- 
handlowych, na którem stanowisko 
ich zostanie omówione i sprecyzo- 
wane. 

Informują nas, że z uwagi na zdecydo- 
wane stanowisko Ministerstw przemysłu 
i handlu oraz oświaty w kierunku powo- 
łania do życia obozów „przysposobienia 
gospodarczego” z jednej strony jak nie- 
mniej dużej zależności organizacyj prze- 
mysłowo - handlowych od czynników 
administracyjnych, zdrugiej 


z LawoFci Że jesr AONA Koit ię że jest nowa Konsty- 
tucja dzisiaj.. 
Dostaniem nowy legjon: „opiekunów”... 
(Znak, że wybory ku nam pędem suną..) 
Twierdzą im będzie próg każdego domu, 
aby... złej kartki nie dano nikomu... 
Na Radę gniewa się Komisarz Łodzi.. 
Pragnąc zwaśnione obozy pogodzić, 
każe przepraszać żydów — naro- 
dowcom... 
(Ambicja — widać — panu temu... obcą) 
By radni sami nie obradowali, 
to gasi światła im w posiedzeń sali. 
A że to niby mogą być brewerje, 
daje im dłuższe... wielkanocne 
ferje 
W Złoczowie „dżungla“ > en be- 
ecka 
stroiła minki niewinnego dziecka. 
No ł dopiero z sądowego gmachu 


'wyszła w właściwej barwie i... 


zapachu... 
Żydkom się u nas do dyplomów śpieszy, 
odkąd im ciaśniej zaczęło być w Rzeszy. 
Więc wielki gwałt się podnosi i skweres: 
— Nostryfikacja? Co to za interes? 


Na „Alleluja“ niespodzianka miła: 
już lwowska Rada budżet uchwaliła, 


Niebywała okazja 


1 szklanka 8 gr. 
1 podstawka 10 „ 
1 kieliszek 15 » 
1 talerz biały 35 „ 


1 kubek t 


1 kubek rnn ze ipgakiem 


serwis szklany na 6 os: 25 części 
serwis porcelanowy 12 osób 58 części 105:— w 


KAZIMIERZ LEWICKI 


Lwów, pl. MarjackKi 10. 


1986 


Skład porcelany, szkła, naczynia kuchennego. 


Dbająca o zdrowie dzieol 
matka kupujo 
| ===CZE K, OLADĘ 
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I PA 1 gwarancyjnie czystych surowców 


nie będą one w możności wyriżfiego 
przeciwstawienia się projektom rządowym 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Sobota 20. 4. Teatr nieczynny. 

Niedziela 21. 4. popoł. „Madame Dubarry“ 
wiecz. „Pierwsza sztuka Fanny" (Gość wyst. M. 
Malickiej i Z. Sawana. 

Poniedziałek: 22. 4. popoł. „Moralność pani 
Dulskiej* (gość. wyst. W. Siemaszkowej.) wie- 
czorem „Cień“. (gość. wyst. Malickiej t Sawa- 
na). 

Wtorek: 23. 4. „Poskromienie złośnicy“ 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Katiusza”, 
ADRIA: „Skandal w St. Moritz" i „Twe usta 
kłamią", 
BAGATELA: „Szaleństwo amerykrńskie'* i rewja 

„Wiosna idzie", 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Ninon“ (z J. Kies 


purą). 

PROMIEŃ: „Katarzyna Wielka“, 

SŁONKO: „Przeor Kordecki, obrońca Czesto- 
chowy”. 

SOKÓŁ: „Popisy gimnastyczne”, 

SZTUKA: „Cienie Broadwayu", 

SWIT: „Abecadło miłości“ 


UCIECHA: Piotruś (Franciszek Gaal). 
WANDA: „Flip i Fla“ (w najnowszej komedji) 
KOMIINIKATY 

URZĘDOWANIE W MAGISTRACIE KRA- 
KOWSKIM, URZĘDACH I BANKACH dzić w 
WIELKĄ SOBOTĘ będzie się odbywało tylko 
do godz. l2-ej. 

SŁUŻBA POCZTOWA W RRAKOWIE i o- 
kręgu krakowskim będzie czynna dziś w sobotę 
do godz. 17-ej. W dn. 21 bm. zezwnętrzna służ- 
ba pocztowa, oraz służba doręczeń będzie nie- 
czynna z wyjątkiem paczek żywnościowych, 
przesyłek pospiesznych, przekazów  pospiesz- 
nych i telegraficznych. W drugi dzień świąt 
urzędy i agencje będą pełnić służbę wewnętrz- 
ną od 9 — 11. doręczać jednorazowo przesyłki. 

SŁYNNY BALET BODENWIESER wystąpi w 
Starym Teatrze w rakowie w drugi dziet 
Świąt. 


3 TER E UO a D 


stawiając przytem rekord znamienity: 
na.jednej sesji budżet był „ubity”. 


Był to poniekąd... „ubój rytualny”... 
Bo z stu tysięcy na biednych Kahalnych 
wbrew żydom — zgórą trzydzieści 
obcięto, 
co poderwało ich na „wojnę świętą“... 


Doszło do tego, że judzkiej sanacji 

filar, pan Chajes, w wielkiej alteracji 
votum mniejszości zgłosił we 
większości 
1 zapowiedział skargę do Zwierzchności.. 


Bebeckim żydom w pomoc o Pair” 
Syjon... 
(Żydzi — jak biją — zawsze AP ) 
iją.. 
Lecz umniejszono dla żydów sub- 
wencję 
z tem, by Magistrat.. patrzył im na 
ręce 


By zaś osłodzić żydom smak „pogromu“ 
by się może nie zdawało komu, i 
że to się „swoi“ pożarli przy misie 
wnłósł radny Seyfart toast: „Kochaj: 
my się!" 
Drugą sensacją z debat budżetowych 

to, że pogrzebłon został Pogrzebowy 
Zakład... Zapewne pod kątem widzenia, 
że i tak grzebie nas... Zakład Czysz- 
czenia...) 


Choć budżet w treści swej esencjonalnej, 
te jest w dochodach zgoła nierealny, 
Zarządu o to snać nie boli głowa, 

bo może sobie w nim — jak chce — 
„wirować!' 
Niechciałbym naprzód Waszej wyobraźni 
wizjami tego „wirowania“ drażnić... 

To jedno wszakże jasno nam się widzi: 
nie stracą na niem.. sanacia i 
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LONDYN, 18. 4. (PAT). 
donosi z Berlina: Ambasador brytyjski 
został zaproszony wczoraj wieczorem 
ha Wilhelmstrasse, gdzie von Bülow, 
W zasłępstwie nieobecnego min. Neu- 
tatha, złożył na jego ręce protest w for- 
Mie noty werbalnej w sprawie stanowi 
Ska W. Brytanji zajętego w Stresie i w 
Genewie. Protest utrzymany był w b. 
ostrym tonie. 

Analogiczny protest został złożony 
Ambasadorowi Włoch, który również 
był obecny na Wilhelmstrasse. 

Von Biilow zapytał obu ambasado- 
rów, czy ich rządy, jako gwaranci trak- 
fatu lokarneńskiego, biorą na siebie od- 
bowiedzialność w takim samym stopniu 


Obrady nad układem 
francusko-sowieckim 

PARYŻ, 18, 4. (PAT). O godz. 18 
Havas opublikował komunikat, dono- 
szący, że min. Laval po powrocie z Ge- 
kewy, ma odbyć dziś wieczorem konfe- 
tencję z Flandinem. Komunikat donosi 
dzlej, że układ francusko - sowiecki 
jest w zasadzie zrealizowany, chodzi 
łlednak o aprobatę rządu moskiewskiego 
na formułę układu, zmierzającego do 
t2godnienia okoliczności nagłej pomocy 
Francji, w razie napadu niesprowoko- 
wanego. . 

Jutro Rada Ministrów zbada wyniki 
tokowań parysko - moskiewskich. Je- 
teli zasadniczy układ zrealizuje się, jak 
to można przypuszczać natychmiast, to 
dtwinow, który bawi obecnie w Gene- 
Wie, mógłby przybyć do Paryża zaraz 
üla parafowania układu. Wówczas La- 
val odłożyłby swą wizytę moskiewską 
do zakończenia wyborów  municypal- 


| tych we Francji, które odbędą się w 
_ Uniach 5 do 12 maja br. 


Brat G. Rasputina pod kołami 
14 auta 


MOSKWA, 18. 4. (PAT). Samo- 
chód policyjny przejechał w jednej z 
Miejscowości jakiegoś żebraka. Docho- 
dzenia wykazały, że jest on bratem 

rzegorza Rasputina. 


Robotnicy odrzucili arbitraż 
ministra 

WARSZAWA, 18. 4. (PAT). W 
twiązku z trwającym od dłuższego cza- 
šu zatargiem w fabryce papieru Kohna 
w Częstochowie, Minister Opieki Społ. 
wystąpił z inicjatywą arbitrażu. Wła- 
‘ciciel fabryki zgodził się na poddanie 
Sporu arbiłrażowi ministra, lecz robot- 
nicy odmówili. 

XXI 
Ponowne wybory wójta 
w Zimnej Wodzie 

(—) W dniu 10 bm. odbył się — 
lak donosiliśmy — wybór wójta gminy 
zbiorowej w Zimnej Wodzie. Wybrany 
tostał'p. Marcin Zieliński, dotychczaso- 
wy naczelnik gminy, który w ciągu 28- 
etniego urzędowania w Zimnej Wodzie 
wywiązywał się sumiennie i ofiarnie ze 
$wych obowiązków ku uznaniu swych 
władz przełożonych, a przedewszyst- 
kiem ku ogólnemu zadowoleniu całej 
ludności, otaczającej doświadczonego i 
żrównoważonego pracownika samorzą- 
dowego poważaniem i sympatją. P. Zie- 
liński, wybrany 14 głosami na 16 rad- 
tych, z których jeden był nieobecny — 
30 nadto świadczyło o mirze, jakiego 
łażywa on nietylko na terenie Zimnej 

ódy, ale i okolicy, należącej do miej- 
icowej zbiorowej gminy. 

Tymczasem Starostwo nie zatwier- 
dzjło p. Zielińskiego pomimo jedno- 
Mmysłnego jego wyboru i wyznaczyło 
Powy wybór na dzień 25 kwietnia 
GAJ 

Kontrkandydat p. Zielińskiego nie 
Otrzymał w dniu 10 bm. ani jednego 
głosu, i — iak opinja Zimnej Wody są- 
dzi, — najbliższy wybór wypadnie dla 
kiego nie inaczej. 
= X mę 


„KURIPR" > An's 20 kwietnia 1935 


Ostry protest rządu Rzeszy 


wobec ambasadorów Anglji i Włoch 


Reuter j w razie agresji ze strony Francji, jak ze 


strony Niemiec. 

Jak przypuszczają, obaj ambasado- 
rowie dali zapewnienie w sensie pozy- 
tywnym. W sprawie tej nie ukazało się 
żadne oficjalne oświadczenie. Fakt, że 
niemieckie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych wyraziło swe oburzenie z po- 
wodu stanowiska zajętego przez W. 
Brytanję w Stresie i w Genewie, został 
dziś potwierdzony Agencji Reutera w 
Londynie. 

, LONDYN, 18. 4. (PAT). Wobec 
nieścisłych wiadomości o dokonanem 
rzekomo przez rząd niemiecki demar- 
che protestacyjnej wobec W. Brytanii, 
z miarodajnych kół brytyjskich wyjaś- 
niają co następuje: W ciągu ostatnich 
48 godzin między obu rzadami nastąpił 
kontakt dwukrotnie: 1) we wtorek 16 
b. m. ambasador brytyjski w Berlinie, 
sir Phipps, udał się do urzędu spraw 
zagr. Rzeszy i oficjalnie zawiadomił 
rząd niemiecki o deklaracji zatwierdza- 
jącej traktat lokarneński, ogłoszonej w 
Stresie przez W. Brytanję i Włochy. 
Podobnej demarche dokonano zresztą 
również w Brukseli. 2) We środę 17 
b. m. sekretarz stanu Biilow zaprosił do 
siebie amb. Phippsa i wyraził mu zdu- 
mienie rządu Rzeszy z powodu tonu i 
treści uchwały genewskiej, podkreśla- 


PŁASZCZE 


gabardynowe 


jąc, że nie ułatwi ona rządowi Niemiec 
dalszych kroków w kierunku  porozi- 
mienia międzyrarodowego zainiejowa- 
nego przez W. Brytanję. Ze stronv bry- 
tyjskiej podkreśla się wyraźnie, że de- 
marche von Bilowa wobec Phippsa nie 
miało charakteru protestu, albowiem już 
choćby ze względów forma'nych W. 
brytanja nie mogłaby przyjąć protestu 
przeciwko uchwałom Rady Ligi. 
Reuter donosi z Berlina, że potwier- 
dza się wiadomość, iż ambasador wło- 
ski był także zaproszony do urzędu 
spraw zagranicznych, ale ambasada 
włoska zaprzecza, aby ambasadorowi 
Włoch złożono jakikolwiek protest. 


A JEDNAK PROTEST 


BERLIN, 18. 4. (PAT). Niem. Biu- 
ro Inf. donosi, że wczoraj w czasie wi- 
zyty ambasadorów Anglji i Włoch w 
urz. spraw zagr., w której zawiadomili 
oni o wyniku konferencji w Stresie, von 
Biilow wyraził wobec obu ambasado- 
rów protest werbalny przeciwko uchwa- 
le Rady Ligi. Doniesienia angielskiej 
agencji telegraficznej o rzekomym pro- 
teście z powodu stanowiska zajętego 
przez W. Brytanję w Stresie i w Gene- 
wie, są bezpodstawne — kończy komu- 
nikat. 
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- Dymisja rządu bułgarskiego 


na tle sprawy internowania b. premierów 


SOFJA, 18. 4. (PAT). Bułgarska 
Agencja Telegraficzna podaje następu- 
jący komunikat urzędowy: Min. spraw 
wewn. na wniosek dyr. policji zarządził 
internowanie na wyspie św. Anastazii 
w pobliżu Burgas b. premjera Al. Can- 
kowa, b. posła Mikołaja Miamilewa i 
płk. rezerwy Porkowa, oraz drugą gru- 
pę osób, do której należą: b. premier 
Gieorgiew, b. szef jego gabinetu Ba- 
zyli Karakułow i b. dyr. policji Naczew. 

Qsoby należące do pierwszej grupy 
zostały internowane, ponieważ stwier- 
dzono w sposób, nie ulegający wątpli- 
wości, że Al. Cankow nie rozwiązał 
swej partji politycznej, znanej pod na- 
zwą ruchu ludowego i działał w ten spo- 
sób przeciwko dekretowi z 12 czerwca 
ub. roku o rozwiązaniu wszystkich par- 
tyj, ugrupowań i stowarzyszeń poli- 
tycznych. Przez swą działalność Can- 
kow nietylko wystąpił przeciwko rządo- 
wi, ale i przeciw ustrojowi państwa. 

Co do drugiej grupy, to Kimon Gie- 
orgiew i jego przyjaciele zostali inter- 
nowani za powzięcie uchwały o ogło- 
szeniu przez nich jako grupy politycz- 
nej w białogrodzkim dzienniku „Praw- 
da"deklaracji przeciwko premierowi i 
innym osobistościom. Chociaż nie są oni 


przeciwnikami ustalonego ustroju, to 
jednak naruszyli postanowienia wspo- 
mnianego dekretu, pozwalając sobie na 
reprezentowanie koła politycznego i da- 
jąc zły przykład przeciwnikom ustroju. 

W związku z internowaniem dwóch 
byłych premjerów i innych wybitnych 
przywódców narodowych, 3 członków 
gabinetu bułgarskiego, w tem min. spr. 
zagr. Batołow i min. sprawiedliwości, 
podali się do dymisji. Oświadczyli oni, 
że środki zastosowane przez prezesa 
Rady ministrów są drakońskie. 

SOFJA, 18. 4. (PAT). W związku 
z dzisiejszemi wypadkami, oprócz min. 
spraw zagr. Batołowa, podali się do 
dymisji: min. sprawiedliwości Dikow i 
min. gospodarki Mołow. Premjer Zła- 
tew udał się dziś popołudniu do króla, 
aby go zawiadomić o dymisji 3 człon- 
ków gabinetu. Premjer opuścił pałac 
po 10 minutach, odmawiając wszel- 
kich wyjaśnień. Czy nastąpi dymisja 
całego gabinetu, dotychczas jeszcze 
niewiadomo. 

SOFJA, 18. 4. (PAT). Bułgarska 
Agencja Telegraficzna donosi, że w 
związku z dymisją 3 ministrów, prez. 
Złatew prosił dziś wieczorem króla o 
dymisję całego gabinetu, 


Przed wyborami w Czechosłowacji 


Blok słowiańskich stronnictw opozycyjnych doszedł do skutku 


BRATISLAVA, 18. 4. (PAT). W 
Rużomberku odbyło się walne zebranie 
stronnictwa ks. Hlinki, na którem oma- 
wiano szereg spraw, związanych z wy- 
borami. Powzięto też szereg ważnych 
uchwał. M. in. stwierdzono, że stron- 
nictwo ks. Hlinki, wbrew obiegającym 


tworzenia bloku słowiańskiego stron- 
nistw opozycyjnych, do którego weszli, 
prócz obu słowiańskich stronnictw opo- 
zycyjnych, również Polacy i Rusini, Za 
Polaków podpisał umowę wyborczą b. 
poseł dr. Wolf z Frysztatu, który do- 
znał w Rużomberku serdecznego przy- 


pogłoskom, nie będzie kandydowało w | jęcia. 
krajach czeskich, gdyż nie chce pójść | £- 


śladem ludowców czeskich, rozbijają- 
cych jedność katolicką w Słowacji. 
Ustalono rőwnież listy kandydatów na 
posłów i senatorów, przyczem prezy- 
djum pozostawiono swobodne ustajenie 
kolejności kandydatów. Na listach po- 
słów figuruje szereg młodych ludzi, 
którzy położyli wielkie zasługi dla ru- 
chu autonomistycznego. Doszło do u- 


BRUKSELA. Izba deputowanych uchwaliła 
większością 129 głosów przy 4 wstrzymujących 
się od głosowania, aby przeprowadzić śledztwo 
przez komisję parlamentarną w sprawie machi- 

_nacji jakie wywołały dewaluację franka belgij- 
skiego. 

CORBIN (Brytyjska Kolumbia). Między gru- 
pa 250 strajkujących górników i policją doszło 
do krwawego starcia, w Czasie którego cięższe 


A rany odniosło 16 policjantów i.25 górników, 


Str. 23 


Oryginalna metoda 
wybercza.. 


PORTO ALLEGRE 18. 4. (PAT) 
Donoszą z Belem (stan Para), że gu- 
bernator tego stanu major Barata do- 
konal zbrojnego napadu na posłów, 
odprowadzanych pod eskortą wojsk 
federalnych na sesję izby stanowej. W 
czasie napadu ożlnieśli ranv posłowie 
Conduro, Souza, Castro i Maę Dovcll. 
Po dokonaniu napaści major,, Barata 
kazał zamknąć Izbę poselską Ùw skiej 
rezydencji zebrał wiernych sobie “pown 
słów, którzy na jego żądanie *wybrali 
go prezydentem stanu. 

Wobec groźnej sytuacii, iaka się 
wytworzyła na terenie całego kraju, 
naczelny trybunał stanowy zwrócił się 
do rządu federalnego o przysłanie sil- 
niejszych oddziałów wojskowych, by 
pod ich opieką odbywał sesję. 


Wstrzymanie ogłoszenia 
wyroku na Rudrofa 


(k) Wczoraj o godz. 12-tej zapaść 
miał wyrok w dwu procesach właści- 
ciela Brodów, p. Rudrofa, oskarżonego 
c niezapłacenie grzywny w sumie 29 
miljonów zł. Grzywna ta nałożona zo- 
stała z powodu tego, że Rudrof w la- 
tach 1929—33 ukrył cześć dochodów 
osobistych, iakoteż spółki „Brody“. 

W chwili, gdy sędzia Olchawa za- 
mierzał odczytać wyrok, obrońca Rud- 
rofa, adw. dr. Landau, oświadczył, że 
w związku z ustawą o amnestii, która 
onegdaj weszła `w życie, oskarżony 
wniósł dwa pisma ze sprostowaniem 
swego dochodu. 

W jednem piśmie, wniesionem do 
fzby Skarbowej we Lwowie podaje, że 
«brew poprzednim zapodaniom, dy- 
chód*Spółki „Brody“ w latach 1929-38 
wynosił 3,290.000 zł., zaś jego dochód 
osobisty wynosił w r. 1930 — 720.000 
zł., w r. 1931 — 1,030.000 zł. w r. 
1932 350.000 zł., w r. 1933 
550.000 zł. Zeznania o dochodzie oso- 
bistym w r. 1929 Rudrof sprostuje w 
rajbliższym okresie. Powołując się na 
te pisma, wniesione i do Izby Skarbo- 
wej we Lwowie i do Urzędu Podatko- 
wego w Brodach, obrońca wnosi 0 
zwolnienie Rudrofa na zasadzie amne- | 
stacyjnej od odpowiedzialności karnej. 

Sedzia Olchawa odroczył rozprawę 
dc 27 bm., a to celem ustalenia okolicz= 
ności naprowadzonych przez obrońcę i 
sparwdzenia czy takie pisma wpłynę:y 
do odnośnych urzędów. 


Lwów usuwa rudery 
oszpecające miasto 


W związku z akcją, zmierzającą do npo iyi- 
kowania wyglądu zewnętrznego miasta, i od- 
powiedniego rozwiązania problemu regulacji i 
zabudowy miasta, Urząd Nadzoru Budowlane- 
go wydał szereg zarządzeń zmierzających do 
dalszego «arządzenia ujęcia tych zagadnień, w 
szczególności wydał szereg nakazów, zburze- 
nia niektórych budynków, zagrażających beze 
pieczeństwn publicznemn i oszpecających mia 
sto. 

W czasie najbliższym zburzony zostanie du. 
ży budynek stajenny, zagradzający obecnie wy» 
lot ul. Oficerskiej w kierunku al. Zielonej ze 
względów regulacyjnych, estetycznych i sani», 
tarnych. Zburzony zostanie także wkrótce sta- 
ry 2-piętrowy budynek na rogu ul. Smoczef i pl 
Krakowskiego, będący w stanie zupełnej ruiny. 
Zburzenie tego domu zapoczątkuje właściwą 
regulację ulicy Smoczej. Wydano pozatem tak- 
że szereg nakazów rozebrania ruin po spalo- 
nych przed laty kamienicach, w szczególności 
przy ul. Śmoczej i pl. Krakowskim. 

Zarząd Miejski przystąpił ponadto we wła-- 
snym zakresie do rozbiórki dwóch budynków, - 
grożących zawaleniem w parku Kościuszki, a to 
pawilonu drewnianego i drugiego o konstrukcji ~- 
żelaznej, które stanowiły własność Gminy. Oba 
te budynki w wysokim stopniu oszpecały wspom 
niany ogród publiczny, położony najbliżej wła- 
| p — O —_ RJ 

MOSKWA. Uroczystości pogrzebowe Smida- 
wicza odbędą się z Kremlu w dniu jutrzejszym, 
W biografji zmarłego czytamy m. in. że był on 
członkiem delegacji sowieckiej do rokowań po- 


kojowych z Polską. 

o E AO — 

Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej 
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pokoje zł 1— — 250 


jNiemirów -Zdrój = 3::-5 


iele 


Początek l-go sezonu dnia 1 maja. — sra na żądanie. 724 


Halinko, 

wiedz, 
że wyszedł już 
numer kwietniowy 


»NOWA LINJA" 


At 


bajecznie wydany, zawiera on szereg 
Y) ciekawych i ważnych dla nas gospodyń 
artykułów. Moc pomysłów, wskazówek 
„praktycznych, pięknych sukien (w kolo- 
rach) it. d. Numer, kosztuje 80 groszy. 


WYDAWNICTWO „NOWA LINJA* 
Kraków, Skrytka pocztowa 274 


PHILIPS-RADJO do siei 20 zł. mies. 
KODAK-FOTO 6x9 10 zł. mies. 


| | 
Barwik Borzemski 
Kopernika 18 tel. 218-60 
Cenniki bezpłatnie «* 712 


ORO Eon S 
MBN Ranna AO | aga MEBLE 
FUMIGATORE-CIME X ARA zk aispa aia 
bez pieniędzy Do nabycia w drogerjach | składach ferb , tapexany; 


Bii Rekłam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 
Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98 


Najkorzystniejszą jest reklama świet!- 
na w estetycznych, specjalnie do rekla- 
my zbudowanych błokach świetlnych 
przy przystankach  tramwałowych 1 
autobusowych. Bloki oświetlone do 
późnej nocy, oglądane są przez tysiące 
osób. 

Dział płakatowama afiszów wyposa- 
żony w tablice tak w centrum miasta jak 
f na peryferiach daje rękojmię należytej 
w w tym kierunku a B ai 562 


WONNY PYŁ 
PIĘCIU WYBRA. 
NYCH KWIATÓW 


składa się na dosko. 
nały puder roślinny 

Fleurs, Forvil. 
Miałki, dobrze przyle- 
ga, nie szkodzi cerze, 
nadając tel świeżość 
4 wdzięk młodości, a 
przytem posiada sub. 
telny, naturalny i trwa- 
ły zapach kwiaiów. 


kluby palees í 


a daj informacje bezpłatne 3-3 
FO ai E z ArdGgnikcin Des Porgozuelei ls Zakład D e z y nfe k C ui n y Stelarate- 
|: DOR OTEUM pod. gi Pasaż Hausmana 7. Tel. 107-59. Ji (ATE 
L LE 


Lwów, Sy 


£ — N cj staska 41 żel. 
"Na święta poleca CELINY WTO a WT ETYCE 


e MAŁOPOLSKI 
Pim ZWIĄZEK MLECZARSKI Ii GA = 
przedtem SZKOWRON a i | = DWIE dowe i mieral. 
LWóW, KOPERNIKA 3, — tel. 226-72, s ŁK 27 ' a 


orygi- gima węgierskie i francuskie | jedyna katolicka 


l d zł 280 flaszk ] g a f -51. > kz Z, firma 
vBerosth DEANA i włoski od zł. zo sól Lwów. ul. 2 ul. 29 Listopada 21 tel 219 51 ; z „Paragon“ 


za flaszkę, oraz wszelkie wódki, likiery Marja ypa 
i koniaki. 704 a y 
alera ŁOM 
551 


WŁASNY WYRÓB -- TOWAR SOLIDNY 


CENY NISKIE. 
KOŁDRY “pie 

pa way asrieę MATERACE 
PODUSZKI pei. 


Płótna, ręczniki, gotowe prześcieradła, 
poszewki, kapy, fireaki, dywany, tanie 


i 
poleca wybornej jakośc; 
i codziennie świeże 


masło, mleko, 
sery, bryndzę, 
jaja, miód it. p. 


Towarzystwo ubezpieczeń na Życie 


| FENIKS we Wiedniu 


Generalne Przedstawicielstwo 
l. Bernardyński 15, ul. Zy- we LWOWIE 


Własne sklepy We LWOGIE: blikiewicza 5a. "ul: Kołłą- pl. Mar]jacki 7. 


sprzedaje 
AKR TORI tają 2, ul. Rutowskiego 4, ul. Łyczakowska 16, ul. Na Bajkach 27, 
w , à , Daty dotyczące całej Instytucji po ko" 
PIETRUSZEWSKI ul. Zielona 81. 116 Am dia ze > 


dawniej uł. Kilyalniclig 4 
OBECNIE. "7 CENNIK Darmo. 674 


DZ ZŻEŻĄ Z kmn Zbiór składek 177 miljonów złotych 


i Jedyna katolicka wytwórnia k- = das zt jj Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil- 
sat. 3 ak de pti) wkła- 1 litr słynn ego jonów złotych, 1610 
no? A dów aiatkoewych de łóżek 

F eraz wszelkich rebót wche- 
„, Ndzących w zakres ilusarstwa 
MICHAŁ WIĘCEK 


z dobroci miodu 


KREBS - PATOKA 


Jak ogłaszać poleca 707 a ZZ REECE 
to w „Kurjerze* , Tw. akelcwioz NAJTANSZA WYTWORNIA 
Lwów, Pełczyńska 24 tel. 215-81. 418 e siatek ogrodzeniowy ch 
66 Ad 
Ogólnie znana i stosowana od wielu lat w kraju i zagranicą „SIATKODRUT AE 


Chroniczne zaparcie stolca. 


H. NIEMOJEWSKIEGO nte sej przemiany materji: 
: n Ai na tle gej przemiany materil. 


systematycznie wzmagają czyność wątroby 
Zioła „Cholekinaza” i wydalają w ten sposób szkodliwe poboczne WOJE, 
produkty przemiany materji (barwiki żółciowe, kwas moczowy, kwasy żółciowe, uniemożliwia- KA 

jąc zaleganie ich w organiźmie. 3 f 


Labor. Fizjol. chem. „CHOLEKINAZA“ T A 


IŻ R Pe nR TAD 

Warszawa, Nowy Świat 5. oraz apteki i składy apteczne. * y= A> 
| Żądać bezpłatnych broszur. 698 DZY DKAZ JE: wie igl Ar | p 
nety, Sypialnie, Pokeje kombinewane Kluby 


g "do Gimnazjum Humanistycznego, — Seminarjum Nauczycielskiego. — 6-cio klasowej nene anorg SE wybór ebrazów 
r Pi 6 V Szkoły Powszech. Koedukacyjnej i Przedszkola ogłaszają Zakłady EA a par, Kasy, Moble po poledynero nowoczesne 


ZOFII STRZAŁKOWSKIEJ "wów; Zętona ze PERA E zzk ię 


Stosuje się przy chorobach : : 
Watroby i na jej tle: DOM SZTU KI 
Kamienie żółciowe. Lwów, Fredry | tet. 284-78 
Zółtaczka. r zem mn 


ANA 


HM 


e MALM UJ 


MAM 
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L FILJA; 


ul. Gródecka 74 
PA WALCA UT LILII 
codziennie świeżo 


KAW palona 


w cenie od zł. 5'40 — 16— za kg. 


KAWA SUROWA 


w cenie od zł. 6'20 — 12— za kg. 


SUROGATY RAWY I CYKORJA 
HERBATA 


aromatyczna, ciemno naciągająca A wyhornym smakn 
w cenie od zł. 14— do 80.— za kg. 
Skład herbaty znajduje się w oddzielnym 


lokalu, aby chronić ją od wyziewów i zapa- 
chów innych towarów. 


Herbaty nie pakuję w drogie kartonowe 
pudełka i ozdobne kolorowe papiery, które 
nie podwyższają jej dobroci — lecz cenę; 
sprzedaję herbatę pakowaną w skromnych 
i tanich kartonach. 

TS o — 
UWAGA: 

Herbafa, przezemnie polecana „naciąga zna- 
komicie, a smakiem i zapachem zadawalnia naj- 
wybredniejszych smstorów. — Przy przyrządza- 
miu herbaty należy przestrzegać pewnych ostro- 
Żności, a mianowicie: używać wody miękkiej, 
zań w braku tejże — poprzednio przegotowa- 
nej, a przynsjmniej nie świeżo czerpanej ze 
studni, ale kilka godzin w pokoju ustałej. — 
Woda musi wrzeć, a czajnik powinien być pierwej 
należycie ogrzany, —-¿ Herbata musi być ukro- 
pem zaparzona, — Herbatę należy przechowy” 
wań w puszkach hermetycznie zamkniętychę 


z 
ELvMUMDO RIEDL iwow 


EDMUND RIEDL. RIEDL. Pkl 


KAKAO HOLENDERSKIE 


w opakowaniu firmowem oraz w oryginal- 
nem opakowaniu Jonga, Van Houten, 
Wedla i Sucharda 


w cenie od zł. 640 — 16'— za kg. 


EMMA 
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DMU 


Rok 1880 zał. 


TELEFON Kr. 4-12. 


- Filja: ul. Potockiego = ag 


CCELA 


Szanowni Odbiorcy! 


W półwiekowym dorobku mojej fir- 
my posiadam rosnące z roku na rok po- 
parcie Szerokich kół Szanownych Odbior- 
ców, liczne dowody uznania i życzliwe 
słowa zachęty. 

Specjalizacja w obranej gałęzi handlu, 
długoletnie doświadczenie i wyrobione 
stosunki handlowe z pierwszorzędnemi 
faktorjami kolonjalnemi i winnicami, u- 
możliwia mi dostarczenie towaru znako- 
mitej jakości, a uniezależnienie się od po- 
średnictwa pozwala na najniższą kalku- 
lację cen. 

Firma moja, jako dom importowy to- 
warów kolonjatnych, zyskała zaszczytne 
miejsce na rynku polskim, w zakresie zaś 
handlu detajlicznego liczy odbiorców na 
całym obszarze Rzeczypospolitej. Wytę- 
żona praca i zolldność kupiecka, niska 
kalkulacja cen przy wielkich obrotach 
pozostaną jak dotychczas dewizą mojej 
firmy. 


Polecając się nadał Szanownym Od. 
biorcom poczuwam się do miłego obo- 
wiązku złożenia podziękowania za do- 
tychczasowe uznanie, które zachęcą mnie 
w pracy w imię korzyści klienta i rozwo- 
ju rodzimego handlu. 

Wyrażam nadzieję, że starania moje 
w tym kierunku znajdą życzliwe poparcie 
szerokich kół Szanownych Odbiorców i 
proszę O zaszczycenie mojej firmy łaska- 
wemi względami w przyszłości. 


| Kea 


Czekolada - Cukierki 
Herbatniki -Keksy 


Oliwa nicejska 

Ocet stołowy 

Soki owocowe 
Wanilja bourbońska 
Konserwy owocowe i jarzynowe 
Konserwy rybne 

Musztarda kremska i francuska 
Żelatyna — Soda jadalna 

Ryż — Mieko kondensowane 
Extrakt mięsny 

Serwisy do berbaty W wielkim wyborze 
Filiżanki i czajniki 
Samowary rosyjskie 

Maszynki do kawy 


w kostkach 
i buljon 


KOLONIALNE 


D RIEDL 


ZZ Rutowskiego 3. 


3. FILJA: 


pl. Unji Brzeskiej A 


Zaprzyśleżcky dostawca 


WIN MSZALNYCH 


WINA 


naturalne, czyste: węgier” 
skie, austrjackie, włoskie 
i hiszpańskie 


MIODY polskie 
WóDKI 


fabryk 


Państwowego Monopolu 

Spirytusowego, 

Alfreda hr. Potockiego w Łańcucie, 

Zdzisł. hr. Tarnowskiege w Dzikowie, 

Winkelhausena w Starogardzie, 

J. A. Baczewskiego we 
Lwowie. 


Koniaki 
oryginalne 
francuskie 
Likiery 
krajowych 
fabryk 


oraz oryginalne francuskie. 


Wina szampańskie 


oryginalne francuskie: 


Likiery 
holenderskie 
Bols'a 


Rumy 
oryginalne 
angielskie 


ozczepółowe cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą 
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GŁÓWNYCH ZALET 
NOWEGO ODBIORNIKA 


4, ULTRA SELEKTYWNOŚĆ 
- dzięki zastosowaniu cewek 
o żelaznym rdzeniu wobwodach, : 


2, AUTOMATYCZNE STROJENIE 
i AA bez gwizdów. 


| W 3, WSPANIAŁY TON 
„Ri = ź głośnik -elekiro-dynamiczny. 


4,DALEKI ZASIĘG 
przez zastosowania 3 peniod, 


3 ZAKRESY FAL 
<dojqodbiór stacji zcałego świata. ` 


RADIO E 


Ej 


CZ 


, 


” TELEFON 200-53. 


dd 
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LEON CHWISTEK 
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Granice nauki 


Str. 264. ZŁ 7'20 . 
Dzieło to posiada doniosłe znaczenie dla badacza podstaw nauki, 


s 
wprowadzając go w najnowsze badania na tem polu. Autor zwalcza Przy gotówce znaczny opust. — Do nabycia : 
w sposób stanowczy pogląd na naukę, który wiąże jej podstawy z me- i 
tafizyką. Czytelnik znajdzie tu bogaty materjał historyczny, który 55 s 
da mu jasny obraz walk, jakie musiała staczać myśl twórczą z pa- m r” ; 
nującemi przesądami. Wiele zagadnień elementarnych, które łączą się gp i 
w umyśle współczesnego człowieka z niejedną wątpliwością, zostało v) Í 

tu wyjaśnionych w sposób prosty. = Lwów, pl. Mariacki 9. | 
W NATANSON Przedstawicielstwo Kraj. Tow, TELEFUNKEN 
Str. 272. Zł, 5— W niedzielę, 21 kwietnia o 4,30 popoł. i 8,15 wieczór. Plac BZ MA k 
Dzieło Prof. W. Natansona jest zbiorem myśli o granicach i istocie ' `i 
nauki, o ludzkiej możności poznawania, pojmowania i opanowywa- OTWARCIE CYRKU STANIEWSKICH . 
nia natury, o wartości i celu badań umiejętnych, o znaczeniu i wła- Mtoragieg area Ek sy le RE gebecasi mL Mije UA, Najad t 
7 > 8.0 . 3 > : w . resura m! Îi, SÓW: 
ściwej treści wiedzy itp. Myśli te rzuca autor na tło rozważań hi- Świetai akrob dei 3 Gina Gineti, 5. Raspini Aakial x7 Kamicy” MAISY i NINO, Przekóji Eu. 
storycznych, odnoszących się do różnych epok rozwoju nauki, wią- ropy Wirtuozi na akerdeonach trio Willerds. Królowie napew. akrebatyki ALDON oraz dali p 
żąc je w ten sposób ze sobą szych 10 atrakeyj. ZWIERZYNIEC otwarty cedziennie od 10 rane de 7 wieczór Wstęp 25 gn $i 
3 a i a Hiji A : z Cyrk debrze ogrzsny. 730 Cyrk gra ber względu na pogodę. te 
Swiatiżycie à 
rre. | | 
Zarys encyklopedyczny współczesnej wiedzy i kultury FOTOGRAFICZNE APARATY la 
opracowany przy współudziale najwybitniejszych uczonych i specja- a 
iistów polskich, pod naczelną redakcją dr. Z. Łempickiego, prof. używane i nowe po okazyjnych cenach i dogodnych 
Uniw. Warsz. ratach poleca ja 
z Tomy I—IV zawierają: w 
NAJWAŻNIEJSZE PROBLEMY ŻYCIA WSPÓŁCZESNEGO, NAJ- a | arn E uk k 4 K pł 
GŁÓWNIEJSZE WYNIKI WIEDZY I NAUKI, NAJŻYWOTNIE]|- Lwów, Kopernika 4. 
SZE PRĄDY DUCHOWE CHWILI BIEŻĄCEJ, NAJWYBITNIEJSI 
PRZEDSTAWICIELE PIÓRA, NAJISTOTNIEJSZE ZAGADNIENIA | u 
| KULTURY POWOJENNEJ. | Jak ogłaszać to w „KURJERZE 
Tom V poda zwięzłe informacje i krótkie wiadomości. | ki 
Warunki prenumeraty: Miesięcznie(1 zeszyt) zł. 4.80, półrocznie AB d A sy Ib 
(5 zeszytów) zł. 23.30, rocznie (10 zeszytów, jeden tom) zł. 45.15. S t || t 
Tom oprawny (10 zeszytów) zł. 51.15. i i ana orum 99 | a 
Nakład Instytutu Wydawniczego J$- i Lwów, Listopada 22, 
L. GIS 
| ‘ R > T: KY; IAR Telef. 73-03 i 77-07. W 
KSIĄŻNICA -ATLAS|| SS Ir; | mnie, |: 
. $, -p * CHIRURGICZNY dziecięcy i wewnętrzny. 
Lwów, Czarnieckiego 12. Warszawa, Nowy Swiat 59. awów NAPA jdhgng l Nodzęsksdtkowłórt, Kryzydówe c 


- Tanie ryczałty porodowe i chirurgiczne. 


Z Z IMM Troskliwa opieka lekarska. 
5 KAZDY OTRZYM UJE | A G R o D Ę kto 'nadeśle trafne rozwiązanie 3 LEKARZY ZAKŁADOWYCH. 
CCIE ajyzrps elcseęzczsz mynżawcio 


Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia PRZEZNACZYLIŚMY. następujące nagrody, 
celem zdobycia klijenteli: m 


Nagroda 1. Motocykl. Nagroda 7—10. Aparaty radjowe. 
e 2. Maszyna do szycia.  „ __ 11—14. Gramofony  waliz- l 
A 3. Rower damski lub kowe. 
z męski. = 15—30. Zegarki męskie. 
` 4—6. Aparaty fotogra- ” 31—40. Obrazy olejne. 
ficzne. 41—60. Kasety toaletowe. 


9 
Prócz tego wiele innych nagród, oraz większa ilość nagród pocieszenia. 
Rozdzielanie głównych nagród odbęczie się pod nadzorem notarjusza, 
w terminie, o którym zawiadomi się na piśmie. Nadsyłający rozwiązanie nie 
ma żadnych zobowiązań. Rozwiązanie należy przesłać odwrotnie, załączając 
ewent. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. 


Adresować: Bom Wvsyłkowy „POLONIA”, Kraków, Wielepoie 32. 


LU 
Jvź rz s najwyższy, ażeby gospodsrz dał po 
srebrzyć zastawę de zakładu „„GALWANO* 
PLATER'! Lwów. Kepernika 14 naprzeciw 

Kina Kopernik. 1694 


tw 


BE ala 


Nr, 109 .KIJRIFR" z dnia 20 kwietnia 1935 x y St: 27 
DLA WLASNY WYROB. — CENY NISKIE © KORALNICKA 6 przerabia 


PENSTONATÓW RO LORY, MATERACE x KOŁDRY 


CENY y m leko Marjan SZ ER LA 
OFERTOWE Bielizna pościelowa m | = tel. 237-72. — w jednym dniu. 528 


Pac dua rar diete Dla ” a a A 

BE Stage de 15 BIF 30 gr. dal- << drobnvch kosztuja za 1 mm. 1.łam. 30 er. 

sze wyrazy pe 3 grosze. O głeszenia $> je ŚrZ ZP. 3 
s , = ET 


kupieckie pe 10 gr. sława 


_ 


<= Nowości Słoneczne + «8 Fi 
1 Bee wiosenne z dziadziny WŁOCZK]|srtery pokoje itd. wolne 1 majn TYŁ 
Ob peleca pe eenach niskich firms|Lwów. Turecka | | ». 1483 © Ie Ze 
razy : DOM WŁóCZKI“ Lwów, Syka z R 
aryginalne malarzy pelskich us Obuwie spo t tuska 3, 251 Sapiehy 51 drzwi 7 rip U Ze 
deogedavych warunkach de na- sp rtowe K s . kowieriowa: Mieoksi sine pe 
Awe SAERME ne Borgatolgery* z szyslom yakon amienicę dk zysutsakk Antes Aantal |) m % PK! 
e Lwewie iłsudzkiege ynawskiem w mednych kele- | dwupiętrewą sprzedam bas pe- i Mr i D 
tel, 265-860, 1358| aeh eras Smadkiez: redzaju średnica, Zilga do Kwi. PE SANACKE i W - 


sbuwie wykonuje pe nmiskieh nistracii „Murarska*, 14030 


(WŁ DZIKI |. Drzewka | |. poscie... 


A i krzewy owecowe ! ezrdebne.|ja. Kaspra Beezkewskiege 33 
Łwów, Saepkowska 33. 1927| v berows RGZE sprzedaje Małe.|Różeśski. 114097 


sgi gr . 
gn: D" RZ 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogioszenia do 10 słów po 80 zro- 
szy — dalsze wyrazy po 5 gr. 


*  Magle 
w debrym stanie kupię Oferty 


składać! Temaszów Lubelski 
ikrytks Nr. 40. 14012 
„aib ee || sz za 


B.urową 
maszymą używaną kupię. Zgło- 
Rzenia „Maszyna* de Kuriera 
wów. Zimerewiera 10. 


LL 
Fortepian 
brzyżewy lub pianine kupię. 
jetówka. Newacki Lwów, Pił- 


|" (BET wzedsieMolą sób —. I4098 
Katolicka SĄ Kopernika 2) Teleta)  Koralnicka 6 


o 1M032]Lwów, I. p. 5 pokoi, kachnia, 
kemfert ee | czerwea. Oglądać 
ed 13 — 13. gedz. 14095 


| Poszukuję 


aieumeblewanego pokeja przy 
inti. redzinie z eręściowem u- 


5 
trzymaniem, Lwów, Kechnane.|rokol, komfert de wynajęcia, Joszuk. prac 


wskiege 110, mieszkanie 1, Lwów, pl. Akademicki 3. 14058| ogłoszenia w tej rubryce za- 


1409? 3 - 4 pokoje mieszczamy po 30 gr. de 16 


D k e stów —— dalsze wyrazy pe 8 gror 
wupokojowe Lwów, Karkowa 44, kemfert |'*% „oj | sek ro4 


mieszkania,  pełnekeomiertowe |zeraz. Bez podatku. Tanie. 14062 = 34 


Wytwórnia Gorse- 
tów _ „Krajeprze- 
mys!” Lwów, Bo- 
imów 1 wykenuje 
wsdie najnewszych 
wzare gorsety, 
napierśniki, epaski 
peeperacyjae i hi- 
gjeniczne aelidnie| | 
f tanie — oraz 
przyjmuje naprawę | ezyste 


BK fiznę 
męską Í damski 
pońenochy, skar 
petki, rekawiez 
ki, krawaty v 
wielkim  wybe 

gze pelesa ' 
> firma 


ZYGMUNI 
ZALESK 


. 


jege 17. 13990 1 Gy natychmiast de wynajęcia. Wła-| 1 Roe ot 
ludskiege 1 e si Jadalnie A ki NĄ N Lwów, ' Beimów sna Strzecha Nad jaram 1. 2 pokoje i Agronom A 
Kupię anzaekowo, sypialnię jasna, biurko MARAE SA + „ drog wów Doreres wskaże. _11092lnyia, lasioska, rochand gotowy. cao iezar Teor zney na okre. 
tkezyjnie ber i k edi: witrynkę Bankowiec a DALO LR wę k h. Zgłoszenie 
kompletny wykwłatny: a= SPa i newskiego 48, 12—16 dezerea, |maych warunkach. £g 


y antyczne, salonik re 
y, łóżko mosiężne, żyrande a 
kd 12 oséb. Listy de kryształowy, kluby skórzane, Gladiolusy 
eserem Da żę y 1 atelik de kart, fatre męskie pra-|eobulki, kelory mieszane 100 
urjera Lwów, 40 wie mewe sprzeda _okazyjnie|srtuk 5 sł. Łączyńska Batia- 
sAzawa”. | 407) DOROTEUM.LAUFER" Lwów, tycza, Kamieuka Sfr.l 14055 
Piłsudskiego 12 keniee Batorege "U gą a ——— 
f Fortepiany 


Uwaga : Filji nie posiadamy. 


peszakuje miaszkania dwa po- 
Kejowsge x kemfertem od 1 
lipea wprost ed gespedarza ped 


pea gospodar Wałowa 23 rois 
«Solidna kamieniea DORA tel. 202.02-6 złeagczaych pokoi Dozorcówki 


s "Ja dałam 2 |_| kemfert zrementowane. Czynsz poszukuje: młede zę 
3 albo 4 250 sł. miesięcznie ed maje|malzeństwe. Zgłeszenia Kurjer, 
ookejewe pełny kemfert ed 1-ge 


Porcelapewy na 12 escb — oraz 


14163|Kerier Lwów, /imor. 10 ma, 
komplet srebra stołewege wraz me. 


welae. j14065|Lwów. Zimor. 10 „Zesia”. 170 3 


ze pda ode mialy czerwca Lwów, Taraewskiegu 6 pokoi Pensj onatowe 
WE "acz z - Lwów, Rynek 9. A 1 Re: 231 p, komfert 3 wejście Lwów, wykwintke kucharki zawodowe 
głoszenia de 10 słów pe 80 gro- Baterego 32 14005] cukierni Św, kucharzy, kłueznica 


r || —=L>L>—>PGN>]_ RS 
W Obuwie na święta, kechnia Rgkáj: lub bez 


ostatnie aewejei najwyższej ja-|ed zaraz Lwów. Tarnewskiege 
kości poleca Katelicki Mageryn |98. 


„JOT-ES* Lwów.: pL Kapitalny Listopada 19 


2 | p. naprzeciw Katedry. 687 
Lwów. 4 pekojewe miaszkanie 


parter okratowane de wyncjęcia| @ 
Tel. 209-43 ed 17 de 18-tej. | 


e gezpedysie nasczycielki, Fran" , 
2 pokeje A €uzki, Niemki, wychewawczynie 
z kachalą de wynajęcia Lwów, freblanki, beny, pielęgniarki nie* 
Ossolińskich 13. Dezerca wskażejmowiat, eraz wszelką ułnżbę 
14070|misstewą, felwsrezną, restzu- 
raeyjaą, sezonową, poleca Biure 
Machaiewskiej, Lwów, Keper- 
| Jnika 22 Telefon 204-46 14076 


lzy — dalsze wyrazy po 5 gr. 

o p acar o WL, 
Fortepiany 
krótkie jak newe Ra różne ceny 
tkazyjnie sprzedaje, mienia Ha- 


lak Lwów, Piłsadskiege 21 
Pierwsze piętre. 13974 


Palmę 


c 
15 


Chleb wiejski de wędlin f mu-|1 
sztardę młedką, estrą peleea Mi- 


© iedl, 


a R ehał Wirga Lwów, Sisnklewicza = 4 oaii È nie 
Saikma dużą okazyjnie spreedemi3 tej, 105-56. = 3-pokojowe BEZPŁATNIE zamieszczamy + | BŚ: Jodi Ksteliekia 
Ó até - ; 
tege 6, 13991 Macancuizzpicia ces mieszkanie komfort wolne Lwów WE EA 3 Tahara Stewarz. Krawczyń im. św. Jó" 
i T h t i +. E S= Newy Swiat 18 mieszkanie 3. AA do 10 tów ace S afa Lwe aa 2. b c 
rencncoa y Schex l Stenzel j= 13999 r AYN 4 47.33 peeenschzniienych 11122 


| siipery impregnowane — naj A 
a A dla U allia m” Het. Lwów, Sykstnska 2. telef. 34-30 
Maska 22 obek Muzeum. 215 poleca księgi handlowe różnych 


Najrozmaitsze >= s 


Pantefie poleca I wykenuje t 
Wórnia pantofli „IBIS*, laneis 
Wrenowska) obecnie ulica Ha- 


leka 5 mczanin. 671 


ŁóżKA METALOWE 

e= WNN! 
» DLIECINAE, 
A TAPCZAN 


POLECA 
LAJTANIEJ 


najtaniej 


„Lux 


- Gródecka 81 | Klatkowy Przyjmę 


2? pekoje i kuchnia rządoweem kfssto cy, Pokój! EARE F areni "realności wedie gael 
de wynajecia, 1400 erte eko; lazienka dojeęrdyneeji pedatkowej. iade. 
wynajęcia ul. ŁYCZAKOWSKA ||meść Lwów, Głęboka £|I prawa 


Pokój 27 mieszkanie dwunasta. 14014 1397) 
telenr senapan my pi -e a> Pokój Długoletni 


14—16. 14007|>meblewany balkonowy lI p.|"agszya er z branży wódezanaj 
słoneczny wynajmę zarar Lwów |Poszukaje jakąke'wiekbądź praeq 
Grochowska 45 Wreaewska 12 Ogladać 15—17. Zgłoszenia Kurjer Lwów, Zimer 
r 14044|1U pod „Magszynier”. 
3-pekejowe mieszkania z kem- 


łartem. Wiademość tel. A Elegancki 


x sokój umeblowany de wyaajęgeia P -A 
4-pokojowe zaras Lwów, Kochneowskiage 45| W rubryce tej zamieszczamy 

m, 9. 14066] >głoazenia do 15 słów BEZ- 
słoacezne pełnekemfertewe 


: PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
Lwów, Strzemię 11A beczna P k ze a S IESS 
Zyblikiewieza de wynajęcia. o oj —— 


14015|umeblewsn t kemfert la- Miksa stan" 
umeblowany pelay komfort le) Olbrzymie 


5 pokoi ap x asi mGIDOGHODY, PEWNA EGZYS- 
P Lwów, Głewiśskiege 17 Pa TENCJA. Najmniej 6000 Zł, ZA. 
—— ~ IROBKU miesięczat0, Zawód nie 


odgrywa reli ZASTĘPCY po. 


Fortepiany 


piasina śwlate- 
wych wytwóra 
na akładzie 


Marecki 


Lwów, Bato- 
rege 7 1891 


Parcela 


budewlana e pewierzchui 600 s3*| W tej rubryce zamieszczamy 
przy ul Zyżyńskiej (szkoła teeh-| wszelkie ogłoszenia mieszkanio- 
niezna) do sprzedania. Infer-|ve do 10 słów 2 razy BEZPŁAT- 
macje Laów, Długosza 14/2. NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr. 


14101 
Ogrodowa 


azielniea, Lwów, Stefczyka 19 


WOŁKOWYSKI, W śródmieściu 
| maja, 3 pekejewe, |. p., peł-|willa, kemfert egród do wyna- 


KOPERNIKA 5 — Tel. 295.97|willa x egredem de sprzedania. 
406 |Zgłeszenia Karjar Lwowski pod|,„kęmfertewe, egródek, doror-lięeia przy ulicy Dembiiskiege 
> ea wskaże. 1354 |14 ebek Bema. Wiadomość na 


5 Latarnie powozow 


7 


A (1 


1000 złetyeh, wymagana getówkajjawaa Kwiatkówka. 13859] 4 słeneezne pekeje z kuehaią |ve do 10 słów 2 razy BEZPŁAT- 


Wytwórnia ferteeta sa” Id — usa A miejseu lab Dr. Buszyński War- kał szakiwani. Adresewać: „UNI- 
Em ge DE Aptekę 4 pokoje stawa Greehowaka 87A. 1402) Lo e MaE Pentbez 217, Biren, 
men = m T "WEG N w] d - 
ciah realną » demem czynszeWYM komfort ed | czerwca de wyna- p W tej rubryce zamieszczamy) — mm amaes 
buiw, pg kit sprzedam. obrót apteki okele jęcia Lwów, /PawiikawakidEGNIS Potockiego 6 vszelkie ogłoszenia mieszkanio- 41 Lujfionjatne 


dai. kupao fastro 


-> (50.000 de 80.000 złetych. Zgło- —— ———(| III piętre kemfert. Wiademość |N. I 
Fanych A Raki s K c Karjer ok Z Eh Wynaj mę u deee ea S 3, tel 255.98 SE Deste wyraty po 5 ogr Wdowa 
„Wieksza miasto“. : k 

lene bardzo niskie. - 269) e ieksre masła | umee 5 pakej kemfert wyseki parter p PCA, Na biure inteligentaa dobra, zarabiająca 
centralne ogrzewanie naprzeciw . ekeje przedpekój Lwów, |mie 00 zł, posiadająca 
N eose Nowa egroda Koicieszki. Wiadomeść Dwupokojowe Pitarsbo: 24 aż i jaj: eske pedlabi zał, 
ajtańsza, LU f-plętrowa willa de sprzedania. Lwów, Głebeka Ga ało manserdewe, półcomfertewe | gą. 74  |eoważaego bez nałegów. Listy 
obuwie S'isdameič tel 237-41. 14010 A wynajmę tanie. Lwów, ul. 22 Lokal de administracji ped „Na sta- 
3 pokoje | i eia 10. Ogród, b Bas ua praeewaię lub warsztat Lwów|newiska”. 719 

da a kuchnia łazieaka *lonceznaW dolno > NN” | Batorewe 24. 13998 A T 
a a T a) Piek Trzydziestopięciole!ni 
"S 8 la“ 13995 IÇ ne Sklep arzędnik państwowy wyzsze wye 
H Pią A a a 3.pokojewe mieszkanie kemfar- wynajmę na: korzeany, Owocar- «ształeonie, kawaler,  peślnbi 
Ekis 2 pokoje tewe słoneczne |. p. Lwéw aie, mleczarnię, wądliny. Właś |sytuowaną arysiokratkę umyslu 
hol i firma kateliek cena reker-|kuchnisa =z przynależyteściami SASKA JE, m 4. 105 AŻ 1405] cieie] realności Suepkowska 37 yty, ak Wan Pa 
wd 2 -kigotzc wia 2 dewe niska.|l maja Lwów, Kochanewskiego 5 pokoi p 4 RE. dk i LEWE SK m EPA M GE dskć 

-143 12—? d $ 13996 = d 
L. T. Skrzypek Pd | Rama 0000] pałackomferiewych peczątek Do wynajęcia aaa 
zaa: s 

Lwów, Halicka 4 telefea 44-70 Lwów, Ke-|JAK OGŁASZAĆ — Listopada de wynajęcia, Wiąde-|loka| związkowy i mansarda' W „KURJERZE 

1403. |pernika 26. „ „ 1401 TO W _RURJERZE' Imość 225-77, 14064lLwów.-Miłkowskieze 7, 14102 SA SKUTECZNE I TANIE! 


Str. 28 „KURJER* z dnia 20 kwietnia 1935 


Zaproszenie do subskrypcji 


Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia | się na kapitał akcyjny, resztę zaś, po pokryciu 
akcjonarjuszów Spółki „Ropa“ S, A. Przemysłu | kosztów z emisją związanych, na kapitał zapa- 
Naftowego we Lwowie, z dnia 20 maja 1933 r., | sowy. 
zatwierdzonej postanowieniem Ministra Prze- 
mysłu i Handlu z dnia 30 czerwca 1933, Monitor 
„Polski Nr. 57 z dnia 9 marca 1935 r., postana- 
|wiającej podwyższyć kapitał akcyjny o kwotę 
„| 50-000 zł. drogą emisji 500 sztuk nowych akcyj, 
z których 100 sztuk akcyj imiennych i-400 sztuk 
na okaziciela — rozpisujemy subskrypcję 500 
> sztuk akcyj IIT-ciej emisji złotowej Spółki „Ro- 
===, | pa“ S. A. Przemysłu Naftowego, po 100 zł. no- 4) ropartycji tych akcyj, na któro dotych- 
IID ZA minalnej wartości każda, na następujących wa- | czasowi akcjonarjusze nie zapiszą się z tyt. pra- 

aj = runkach ;j wa pierwszeństwa, dokona zarząd Spółki w sto- 


3 TŁERESOWY 1 ORWODOWY 
od 19—2C00 metrów 


OdEEAI(K 1903 


3) dla wykonania prawa poboru zakreśla się 
termin trzytygodniowy od dnia niniejszego o- 
głoszenia w Monitorze Polskim przyczem tak 
zgłoszenia jak i wpłaty gotówkowe w subskry- 
bowanej wysokości winne być uskuteczniane w 
biurze zarządu Spółki we Lwowie przy ul. Chrza« 
nowskiej 1. 14. 


gunku do otrzymanych zgłoszeń na warunkach 
ustalonych przez Radę Nadzorczą jednąk po 
kursie nie niższym od ceny emisyjnej, 


1) pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej 
emisji służy właścicielom emisyj poprzednich 
w stosunku do ilości posiadanych akcyj, tj. po 
1 akcji nowej emisji na każdych 6 akcyj daw- „ROPA“ 

C « nych, Spółka Akcyjna Przemysłu Naftowego 
Warunki splsty dogodne 2) cenę emisyjną akcji nowej emisji określa AO 


Foto = agja -Palace się na zł. 104.50, z których 100 zł. przeznacza 


Lwów, pl. Marjaoki 8 
MEBLE 


(Gmach Sprachara) 
Tel. 286-08, >, . 586 
a i de wszelkich pokoi peleca A 
Wytwórnia Mebli 


Franciszka Zielidskiege 
Lwów, Kełłątaja 5 w podwórzu 
Stale na składzie, 848 


Najnowsze 


w ©ekresie  świą” 
tecznym mistrz 
Wieezysty „RYTM* 
Lwów, Kepernika 16 

246 


Tańców ' Przybory szkolne 
Brysi Irauth i Syn|zeszyty bleki rysunkowe aajtaniej 
Wpisy. Butónsge "8. kpoadnę peleca Aat. JAMINSKI, Lwów, 


Prawdziwą 


OAZĄ“ „jest Czytelnia Gaze 
i „Pijalnia Mleka'* 


"a" 


Lwów, Tarcjarska 10 tel. 215-88 
Sklep Łyczakowskań tel. 274-80 
114 $ 


— 


płatnie pakunki. 


22 kwietnia ad 5 Cxzarnieekiego|Szajnechy 2 tel. 78-76, 147 statnie newości, najwyższej jakeści 

1 13081 Kasyno Wzory polaca Katolicki MAGAZYN 
TAE r ę ° Urzędników P. i T. ul. Japeń-|de haftu. bluzeczki, mosBegramy Lwów, pl. Kapitulay 2 I. p: 
Lomi Studie ska 9. 22, kwietnia, dancing|ceny przystępne Lwów, Sobies- JOT = E raprzeciw Katedry. — 688 


| |fotegraf „ART”%, aewocześniej6 — 11 wiecz. Wstęp za karta-|kiege 
urządzone peleea się. Lwów.|mi uczestn. legit. urzędu lub 
Fredry 5 Firma chrześcijańska |akadem. 14100 


14047 
Wesołego Alleluja 


Rabka 


pensjanat „Anma“  Zarzyekiej 


Piotr 


Truskawiec 


Chrzaścijacski Kemferte wy Pen- 
ajeaat „Złety - Rég“ Centrum 
poleca Się. 14083 


Rozłucz Moeorszym-<ci rőj 


Pousjonat „Janina“ przyjmuje 
rekonwalescentów i uzdrewień- 
eów. Słoneczne pokoje z 4 ra- 
rowem utrzymaniem epsłem i 


Zakład Skórskiege Lwów, Ko-|Wiśaiowskiege przy ul. Piłsud-|Rebeta solidna - Ceny 
pernika 22. 14072|skiege 27. 14086lstępne. 


koło Stryja, dwie godziny od Lwowa, zwanyPolskim Karlsbadem, jedyne na ziemiach pol- 
skich zdrojowisko wód górzkich i najsilniejsze na kontynencie (32B). 
Wskazania lecznicze: Dna (artretyzm) z wszystkiemi jej postaciami i inne choroby prze- 


usługą zł. 4 dziennie, 1112! miany materji — Otyłość, Cukrzyca, Przewle-kły gościec stawowy i mięśniowy. — Przewle- 
kłe schorzenia wątroby, kamica, nieżyty dróg żółciowych. — Schorzenia żołądka  -nieżyty, 
wrzód żołądka. — Schorzenia jelit — nawyko we zaparcie stolca hemoroidy i inne. — Prze- 
wlekłe nieżyty narządów kobiecych. — Choroby serca i naczyń - miażdżyca naczyń. 
Środki i urządzenia lecznicze; Pijalnia wód gorzkich ze źródła Bonifacego. — Hipotoni- 
W tej rubryce zamieszczamy Ema a agai ESR IES tea kai Boską", — IE AA He: a 
GoGłoszesialdo 10 słóS ga 30 „| zowe borowinowe znakomite i okłady borowinowe, — Hydropatja — Wziewalnie zbiorowe 
g p gro Ę F i f 
indywidualne. Płukanie jelit. — Najnowsze urządzenia. 


szy — dalsze wyrazy po b gr. 


Leczenie terenowe. 

Piękny park kwiatowy i leśny. Oświetlenie elektryczne. Stacja na miejscu. Poczta, Tele- 
graf, Telefon. P. K. O. — Sezon maj—paździer nik. 

I. Sezon od 1. V. do 20. VI. — II. sezon ed 21. VI. do 20. VIII. III. Sezon od 21. VIN. — 
21. VI. do 20. VIII. IJl. Sezon od 21, VII, — Wozy pulmanowskie z napisem wprost z War- 
szawy. 

Pensjonaty zakładowe i prywatne. 

Wszelkich informacyj udziela: Zarząd zdrojowy Morszyn — Zdrój koło Stryja. 


Drób tuczony dwerskl „poleca Przetwory morszyńskie: Kryst. sól gorzka ze źródła Bonifacego. — Sól w  proszkąch. — 
„Michał Wirga, Lwów, Siankie-| Woda gorżka nat. z źródła Bonifacego. — Morszynka - woda stołowa dogazowana, — Gen. 
wicza 3 tel. 105-56. __ | ||| | zast. handl. Dr. mag. - farm. K. Wenda, War- szawa, ul. Wronia 1. 80. 
a 
Kasia a 
do wszystkiege wie, że prre- 
tarte łyżki, widelce śniedzieją Tapety Salon Przedtem tel. 51-89 


© Ani wę wuj tapezany mebla tapicerowane fryzjerski męsko-damski Wiltera 


waneplater* Lwew, Kopernika własnego wyrebu najtaniej, naj-|Glotkina Lwów, Czarnieckiege 


Pe A Bigo! 
14 mwaprzóciw kina kati kowska 5 tel. 247-19. 642 leca się P. T Publiczaeści Ma- |3, Najtaniej we Lwowie powiela. Arzeświętlenia Rentgenem, Diena Lampa kwartowi: 
zy A Ch p ee p ki BA aż pzzepi.gje (str. 593 
gr. kopje 5 gr. e 
Urządzenia a 1 Cukier nia cuska i niemieckn. 


Piz: a = i 
eświetlenia elektrycznego — TRA dą „BE r Józefa Labegi Lwów, ŁLyezakew- 


chrony, mykonuja tanio! seiidaiojkawei Publiczności Lwów, „Ły-jake 39 poloea wezelcioge ror 
„Elektra“ Lwów Pasaż Mikola- db z wszerzędnej jakeśei po b. niskieh 


Jeha tel, 10-55, 1144 Odzież 
echrenną dla szkół technieznych 


Breń 


Zakład 


i R |i dla wszystkich zawedów wy- poleea J. BIEAGKOWSKI Lwów, | 
; Haiek © kenas tanie O * Ligia ena. polena Akademieka 3 tel. 219-87. 13860 „Pierwsze w Polsce Dwuletnie Kursy Przyrodo” 
8 Ao EE te Wa WB nati m pe T Z istrzowska | | lecznicze dla pomocniczego personelu lekar- 
ke Fr. CHLADEK |Sykstaska 10. _ | _.11109|Tlappa Lwów, RE a egarmistrz $s% skiego“ kształcą dyplomowane hygjenistki dla 
Lwów. Rynek 45. 13% Piotr Rohatyński — E Tin late teak Uzdrowisk, Sanatorji, Ubezpieczalni, Szpitali i t. d. 
O 1 1 mistrz KS SLAM KE "Kto chce Lwów, wykenuje najxawilsze ro- Szczegółowo informuje Sekretarjat, Warszawa, 
UWAGA ° ciuszki la Tel. 39-93 wykenuje|dębrze i tenie zjeść tem idzie |PStV zegarmistrzewskie zaje Szopena 16. 58 


Garderebę męską, damską, wszelkie rebety kaflarskie, 11110|go Mleerarni Stanisława Czer- 
dziecinną czyści chemiezaie orar 


s acekiege we Lwewie, ul. Pod- |- 

jarbuje najlepiej, najstaranniej Katolicka wale 9: Piwo na miejseu. 1120 
newoczesna prainia chemiczna|Pralnia chemiczna wykenuje za- 

RUDOLF NEUWELT, Sp, z ©.|mówienia w zakres ton wche- Złoto 

8, Marja arebre, starą biżaterjęą kapi 


poCentrale Pisstów 23, Filje|dzące selidnie i t er 
„| Marjaeki 8, Gródecka 72.  |Zaczek, Lwów, św. Zefji DĄBROWSKI 4 ROZWARZEW. 
SKI Lwów, Akademicka 2 (He- 


m. td o 
Kr awiec tel George'a). 54 
Śrebro męski Zygmunt Szymański Lwów K newki 
ułere orar kwity banków zastaw-|Czarniaekiogo 3. Wykenuje ta- o 
niczych kapuje DĄBROWSKI/nio wedłag najnewszych żurnali |de podlewania wzór miemieeki 
% ROZWARZEWSKI Lwów,|wszelkie reboty w zakres kra-|„JAJAG” Merjan Bendl Lwów, 
Akademicka 2. 543 wiectwa wchedzące. 11114|Wrenewskich 6 tel. 201-66. 659 
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medele, łaszcze,  kamplety, d 

kestjemy wiksacieł ws chrześcijański 
rzędnie pe zł. 15. Krawiee dam- 
ski N. Pellak Lwów, Łyczakow- 
ska 19 dawniej JezSIO a 


ręce. Zgłeszenia z pedaniem 
lekcja Szukam rasy i wieka de Adm. „Przyja- Reklama 
selowe i w kółkach dzierżawy gęspedarstwa ekelieo|ciel zwierząt”, 14001 


Lwowa zaraz. Zgłeszenia de 
Kuriera ..Dzier' awa". 14105 


tu|zyjnie do sprzedania. Wiadomość 
ul. RUTOWSKIEGO 22. Pe- 
dróżnym przechowuje się rA 


27. 14078) 9 mnan 


Š : Kalityński Pierwszorzędaa Pra- 
tuż przy łazienkach, otwart 7 r 5 > 

EEC Ge "a Slubne : A cownia sukisa męskich Lwów, 
6 życzy Swym klijentom zakład ul. Wałowa 18 telefoa 60-27 
fotografje newecześnie wykenuje fryzjerski damsko-męski Karola |Na składzie deberowe materjały 


obecnie 83-37 


lidniej wykenuje WEISS Skarb.|2 znany z selidnej obsługi pe-|Lwów, Blacharska 9 II p. drzwi 


używaną A zapujęj E 

P prawiam. Najzowsze pistolety 
Gada A. „pa tarerowe dla studentów, stra- 
szaki, noże skautowskie, latarki, 


„CERAMIKA: 


SKŁAD PORCELĄNY i SZKŁA 


Aleksandra Onyśki 
Halicka 5 w podwórzu. 714 


Poleca wielki wybór szkła, porcelany 
i kryształów po cenach wyjątkowo niskich. 


Nr. 109 


Wylworne Panie 


robią trwałą on- 
dulację 6 do 8- 
miesięczną po 
najniższych ce- 
nach tylko w Za- 
kładzie Fryzjer- 
atwa damskiego 
i meskiece 


d. Michalskiego 


Łwów, Zyblikie- 
wicza 49 13956] | 


Raglany 
Wiosenne 


w ogromnym wyborze 
A la ville de Paris 


Gabryel Stark 


Lwów, pl. Marjaeki 11 
1764 


Naprawy : 
zegarów, regerków i blżuterji Poduszki 
wykonuję solidpie. Kupuję złotejde pioezątek patentowane jedne 
i srebro ALBIN MUTKA Lwów,|razewe użycie farby na 18 mie- 
plac Bernardyński 3 zabadowaniajsięcy. MARJAN BENDL Lwów, 
OO, Bernardynów, _6721Wronowskieh 6 tei. 201-66. 669 


Rodzice ! Sprzedam 


Pesyłajcie sw»je dzieci do naj-|kilka motecykli zgłoszenia iredy 
tańszego i  pierwszerzędnego|piątki 11—12, pracownia mecha- 
ego zakladu fry-|niczna Chyliński Kepernika 17 
chals 14031 


zjerskiege Mi kiego Józefa, 


Zyblikiewicza 49. 13973 
Kto 


podaruje malego pieska w dobre 


Parcela w KURJERZE 
słeneczaa przy ul. Kulparkew- 


skiej 800 albo 1.300 sążni eka- |est SKuteczna 


OBUWIE na ŚWIĘTA 


NAPRAWA wow „ZZBWRECYZJA 


WIECZNYCH a any > 
1ROTOWSKIEGO 12] PRZĘCHODWIA 
"PIÓR Paa A RYNEK. 29 FANDRIOLLEGO 


Pomoc lekarska sfa] 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych oraz kosmetyk 


Dr. FISCFIER 


b. długoletni lekarz (i asyst.) klinik dermatelegicznych 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu erd. ed 9—1, 3—7. 2665 


Lwów, PLAC MARJACKI 10, II. piętro 


drugie wejście z ul. Sebieskiego 2. Tel. 251-68, 


INSTYTUT DENTYSTYCZNY mme 


$, p. Dea 2, STOBIECNIEGO 


wów Aka 2 Drowa STOBIECKA 


Lwów, Asnyka 2 
14020 


Zakład Dentystyczno-Techniczny 


Franciszek ROSYR 


Lwów, Bielowskiego 5. Tel. 267-02. — — — — 497 


Specjalista chorób serca i płuc 


Dr. E. KONSTANTIN 


ul. Krakowska 4. Tel. 105-20 


Leka Paisiw. Dr, Jerzy Markow 


ord. w chor. skór. | wener, 
obecnie Lwów, Łozińskieyo 6, Í p. 584 


NUGIENISTKI PRZYRODOLECZNICZE 


pod kierownictwem 


